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POMORSKI
P r e n u m e r a t a  m l e j  s c e n a :  Przy oJciorze w ekspedycji

2,50 73, w agenturach miejscowych miesięcznie 2,o5 Zł, urzez pocztę przy 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,76 Z. wprost na poczcie tub.u listo­
wego kwartalnie 8.58 Zł, miesięcznie 2,86 Zł, dia. W. M. Gdańska 2,50 Guld. 
Gd, — pod opaską w Polsce 4,20 Zł, do Gdańska 4,45 Gnid. Gd., do Francji 
15 Ir. (a wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 shil., do Stan. Kiedo 
8o cent. w razie nieprzewidzianych z.ypadLów, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania nLdostarozu**/cL 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

R achunek b ieżący : !ank P iwiat <wy Grudziądz, t in k  Związku
Spółek Zarobkowych, Damziger Privat-Aktienbank, Gdańsk 1 Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr. °980. Kor to poby­
towe : Ka»a Oszezęm.ośei, Oddział t Poznaniu ar. 201193. Miejsce piat- 
ncśoi i wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wie.sz wjrsokośi milimetra w dziate ogłosze­
niowym na strunie S-łamowej 12 gr szy w dziale reklamowym na stronie 
i-3 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tesstem 40 groszy 
dla i?oimgo Miasta Gdańska wiersz m/m b-łam w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guld Gd., wiersz m/m 3-łam. pri< d tekstem 0,90 Guld. Gd., wśród tekstu 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,4 3 óuld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 100% na dwyżki. Za tłómaczenia 20 procent 
nadwyżki. -  laenurki są natyehmlas* płatne. — Administracja nie- 
przejmujc odpowieazia nośc5 za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

V Rękopisów nadesłanych nie zwraca się f

R e d a k c j a  » A d m i n l s t r i c j a  
O rbJlew a 2 7 /2 6 ,

Dyrektor przyjmuje od gućz. 10-tej dc il-tej pi«ed południem 
F edakior Naczelny przyjmuje od godz. 11-tei do 12-tej w południe.

| G r u d z ią d z ,  liedziela, dnia 10-go stycznia 1926. Telefon nr. 5 b s 5 '  i 6 6 .

żfiąoej j lepie}.
UWAGI NA TLE 0ŚW iaDC2ENIA rROF.

KAMMERERA.
Grudziądz, 9 stycznia 1926,

Uoszcząy w Warszawie ekspert amerykański pruf. 
fCan.nierer kończy w dnia dzisiejszym swe studja nad 
inszą sytuacją gospodarczo-finansową. Rezultat swych 
badań usęty w lormę memoriału ma być wręczony p. 
ministi owi ZdzicoiiOwskiema i ewentualnie wydrukowa­
ny. Na razie tyi wiadomo, że prof. K. oświadcza się za 
zmiana świadczeń socjalnych oraz za przedłużeniem 
dnia pracy, Oświadczenie to wywołało słusznie duże 
wrażenie w politycznym i gospodarczym świecie stohcy, 
jako że dotyka niercu już omawianych, ale dziś wyjąt­
kowo aktualnych zagadnień.

Świadczenia socjalnie są dziś przedmiotem pianych 
Ei/zważań i ostrych sporów. Nitniiiiejsze też zaintere­
sowanie wywołuje kwestja dnia pracy. Są (o sprawy 
wogóle a tembardziej w takich ?|,k obecnie warunkach 
nader skonjplik. i przy omawianiu ich trzeba postępo­
wać ostrożnia, z uwzględnieniem wszystkich: za i prze- 
ciw — bo jednostronność i zacietrzewienie oddają w ta­
kich wypadkach wyjątkowe usługi.

Należy bacznie wystrzegać się ich w stosunku aa 8 
godz. dnia pracy. Sprawa jest ooos,ecznr. bo z jednej 
strony przy wszelkich projektach zmian niależy mieć na 
uwadize oprócz wydajności pracy także wielką liczbę lu­
dzi poztnwionyoh zajęcia.

Nie można też kwestii stawiać tak, jakoby wydaj­
ność pro fukc15 stała w prostym stosunku do powiększe­
nia liczby godziu. Sam czas zużyty na ianą pracę nie 
stairjwi jeszcze o ilości jei rezultatu. Główny wysiłek 
wi ilta Dyń skierowany w tym kierunku, aby podnieść 
nie tyb  czas, 3e wydajność pracy, jej intensy wność. 
Oczyyd: ta, trzeba +eż mieć na uwadze jo, aoyśmy tde 
pozostali w tyle za innemi państwami zarówno w spo- 
łecznyttii jak; i gospodarczym rozwoju.

*
Bezwzględnie konieczne jest nam pow iększenie pro­

dukcji, podźwignięde eksportu i zatamowanie przy wozu. 
Wzrost wytwórczości własnej musi iść równolegle z jej 
potanieniem, które jest najlepszym hamulcem importu. 
To jednak nie zależy wyłącznie od ilości pracy ale 
w uiel ki ej mierze od urządzeń  technicznych, które nie 
stoją u nas ns poziomie iowoc-sesnych wymagań. Z 
koniecznością zaradzenia temu złu wiiyia się liczyć eko­
nomiczna polityka rządu; nieodzowny jest przyntyw 
kapralu obcego.

Oprócz ilości pracy i produkcji trzeba nateżyd© 
wziąć ood uwagę jakość. Musimy detylko wydajnej, 
ale i staranujrej pracować, mudmy nietylkc wlęks-c ilo­
ść" towarów rzucić na rp ick ale wytwarzać jt w lep­
szej jakości.

Wreszde t m ’ przestrzegać celowość znowu. j pra­
cy t produkcji. Były u nas przedsiębrane (w Warsza­
wie) roboty rbliczne, które prowadzono bez planu i 
celu, aby dać bezrobotnym taką -taką (bylejakąi] pracę. 
Świadomość bezcelowości wpiynęia na robotników na­
der ujemnie, gasiła i chęć do pracy i niweczyła dbałość 
o nią. W przemyśle widać też b-ak planowości, to nad­
mierną konkurencję w jednej specjalności to znowu za­
niedbanie pewnych niewykorzystanych gałęzi

¥
Praca wiąże się ściśle z płacą. Nie wnikając w ich 

obecne ustosunkowanie się, chcę zaznaczyć, iż naogół 
zbyt mało zainteresowania pracowników dochodowością 
Przedsiębiorstwa. A to v iaśnie jest najlepsza uroga do- pa­
raliżowania zatargów (strajki), do podniesienia i1 ości i 
jakości pracy. Również na szersze zastosowanie zasłu­
guje system akordowy tak niebacznie często zn rzucany 
pod wpływem demagogii, która wyrządziła viele niepo- 
wetowarr-ch szkód zarówno pracobiorcom jak i praco 
dawcom

*
Pracownik polski bywa w kraju przedmiotem os­

trych krytyk; zarzucaja mu, iż pracuje mało . niedbałe. 
Tymczasem _ tenże pracownik na obczvżnie jest naogól 
wysnku cenionw i stawiany za wzór innym, nawet ta­
kim, którzy lepsze odeń mają przygotowanie 1 w szczę­
śliwszych znajdują się warunkach.

Te dwa charakterystyczne fakty godne są głębsze 
go zastanowienia. Polecam je uwadze przedewszyst- 
iciem stronom najbezpośredniej zainteresowanym:” pra­
cobiorcom i pracodawcom. Sądzę, iż robotnik i wogóle 
pracownik polski jest lepszym materiałem, niż nam sa­
mym w. kraju się wydaje. Trzeba się tylko pilniejzająć 
jogo wyszkoleniem. umiejętniej go zachęcić, a wówczas 
będziemy wiece; i lepiej pracować. Od tego zaś zawi­
słe podniesienie ogólnego doibrooytu, gospodarcze odro- 

fcrąiu. S. M.

Renera? -osuwowi. delegatem Polsii
Warszawa, 9. 1.

du dowiadujemy się,
Z kół zbliżonych do rzą- 

że delegatem polskim do komisji

na ^cnierencję nshrofeniowa
przygotowawczej w zwołaniu międzynarodowej konie 
rencji rozbrojeniowej ma być gen. Sosnkowski.

Izba bandlowa w fcowyoi Jorku
p rzw ^ k o  uznaniu Sowietów,

Londyn. (AW.) vV©dług wiadomości z Nowego Jor- 
Ku, tamtejsza izba handlowa sprzeciwiła się, uznaniu so­
wietów przez Stany Zjednoczone. Uznanie poprzedzić

winny rokowania handlowe z sowietami w spiawie spła­
ty długów.

Z&y Rezja weźmie udziai
w konfei enoj! rozfe ropniowej.

S ow iety  n ie  ćhc"i <.‘®| "-*i ierć diet -ozbs“ije » ia  |  eń siw  unikpńsockcłii,
Koiespoudent uważa, że jest to tylko pretekst. W 

rzeczywistości Rosja sowiecka postanowiła nie dopuścić 
do rozbrojenia sie państw bałKańskich: bowiety podo­
bno zapowiedziały możliwość wzięcia udziału w plano­
wanej konferencji rozbrojeniowej po zapoznaniu się a 
wynikami prac komisji przygotowawczej.

boiiuyn, 8. 1. (Pat.) Koresponder- dypioniaiyczny 
„Daily Telegraph" dowiaduje się, że sowiety nie wyślą 
delegatów dc przygotować czej komisji konferencji roz­
brojeniowej, zasłaniając się nieniożllwością korzystania 
z gościnności Szwajcarji bez uprzedniego otrzymania za- 
dośćuczyniema za zaocjstwo Worowskiego.

U c ie e z k a  w o d za  ia jn y c lł  o d d z ia fó w  w o jsk o w y c h  
w  N ie m c z e c h .

F rankfurt, 8. 1. Przywódca wszystkich przewro- 
towyob organizacji niemieckich w całej Rzeszy oraz 
nacr lny wóaz bojowych oadziałow hitlerowskich tak 
zwanego Bnnd-Oberland-Hittler ma byó wedłng doniesień 
„Pr5nkisohe Tageszeitung", aresztowany, albowiem pro­
kurator ja wytoczyła p-zeciwko niemu oskarżenie o krzy­
woprzysięstwo. Hittler dawał podobno pod przysięgą

przed sądem monachijskim zupełnie świadomie fałszywe 
zeznania i przyczynił się tem samem do uwolnienia 
kilku oskarżonych zamachowców stanu. Hittler był naj­
widoczniej przygotowany na to, że niebawem .zostame 
wydany rozkaz ponownego r.rtsztowania go i opuścił 
dotychczasową swoją siedzibę. Powszechnie przypuszczają, 
że zbiegł do jednej z miejscowości węgierskiej.

Silne tivvjjsk -iie ziem we ófioszeciL
L u d n o ś ć  e b o z H je  p o d g o .e m  n ie b e m .  — ’* o h ła d .r  Saw y n r  W e z u w ju s z u  w*!*asij”  

p o n a d  k r a t e r .
Siena, 8. 1. (Pat.) Dziś o godz. 10 rano odczuto 

silne trzęsienie ziemi w okolicy Monte Amiata, a szcze- 
aóhiic w miejsco'wo'śdach Abazia i San Salvatore, gdzie 
na blisko 100 doroark potworzyły się rysy. Ludność 
obozuje pod guem niebem. Trzęsienia trwają w dal­
szym ciągu, aczkoiwiek są słabe.

Neapol, 8. 1. (Pat.) Narastające na Wezuwiuszu 
pokłady lawy wzrosły ponad krater, który nabrał teraz 
tego samego kształtu, jaki ima'; przed wybuchem w r, 
1905.

■/omjśloe sałaiwopie saorn c fiossol
Angora, 8. !• (Pat.) Agencja anatolijska donosi, że 

do Angory przybędzie ambasado' angielski celem nawią­
zania rokowań, mających ua celu ustalenie w Mossuiu 
granicy, która mogłaby być przyjęta przez oba nańst-

wa oraz. że rząd turecki ożywiony wyiącznie pragnie­
niem znalezienia sposobów ■ozwiązania tej sprawy, pra­
gnie dać dowody swojej dobrei woli.

Ni? było wywodu i  proiosorekł Kammerareoi.
Warszawa, 8 1. (Pat.) W związku z ogłoszonym 

w niektórych organach prasowych tekstem rozmów, 
prowadzonych przez proi. Kammereia z poszczególnymi 
przedstawicielami ży^ia gospodarczego i politycznego, 
minister skarbu otrzymał od prof. Kammerera list, w

którym ten ostatni wyjaśnia, że żadnych wywiać ów me 
udzielał i że opinje, przypisywane mu w prasie, nic od­
powiadają jegc poglądom na zagadnienia finansowe 
Polski.

- l i -

Wycieczka posłów sejmowych udała się do fios|wy
Warszawa* 9. 1. (AW.) Wycieczka gruny o r  łów w czem niema przedstawicieli klubu żvdlowskieg< jak 

sejmowych, która nocy ubiegłe: udała się do Moskwy pierwotnie projektowano. Wycieczce będzie towarzy- 
pod przewodnictwom posła Bryla — nosi charakter w y -_ szyj do Moskwy korespondent warszawski pisma so- 
łącznie prywatny. W wycieczce bierze udział 10 osób, j wleckiego Brafin.

Life r  t e ^ y . l s ł i . T i ą l i l l  w e ź m i e  u d z i a ł
w  w y p r a w ie  b ie gn a to w e j im n n d s e n  u

Oslo, S 1. (Pat.) Jak donosi „Achten Posten“, lot­
nik anierykańsk: Lineoln -Elsworth weźmie udział w te­
gorocznej wyprawie biegunowej Amundsena, do której.

użyje sterowca amerykańskiego 
podróż tę pod flagą norwtską-

Sterowiec odbędzie



G Ł O S  P O M O R S K I

Dalsze sensacyjne odkrycie
w aferze węgierskiej.

Spisek polityczny skierowany p zeciwko Frantji
i "*tałej Entencie.

Paryż, 8. 1- (Pa T.) Dzienniki poświęcają wiele miejsca sekretarzy i redaktorów czterech dzienników wydawano 
miesięcznie 55 OOu koioin, przyccem wpływów prawie nie 
było W ostatnirn czasach w: 'Uzgorcid-de wymieniono wiel-

sprawie fałszerstwa banknotów 1000-frankowycłi na wę 
"grzech, przyczem stwierdzają, że sprawa ta stanowi istotny 
spisek polityczny, skierowany rpzeciwko żywotnym intere­
som Francji i małej ententy. Według „Matini“, syuek ten 
był przygotowywany, we wszystkich szczegółach i zaapro­
bowany przez eks-hajzera i miał na celu przekształcenie całej 
kany Europy. .

Budapeszt, 8. 1. (PAD) Oficjalnie donoszą, że śledztwo 
w sprawie fałszerstwa biletów tysiąofrankowych dzięki nie­
zmordowanym poszukiwaniom policji postępuje szybko na­
przód, Cię. o, urzędnik techniczny instytutu kartograficznego, 
przesłuchany wcąoiaj rano, zeznał, Że papier na banknoty ,i 
klisze były fabrykowane przez Jana Viraga dozorcę robot­
ników, przez dwóch maszynistów oraz mechanika instytutu 
kartograficznego. Gero zaznaczył, że maszyny do fabryko­
wania papieru sprzedał u landlarza żelaznych towarów. Po­
licja wykryła owego handlarza i odnalazła maszynę, którą 
przeniesiono na policję.

Według zeznań Gero Misze były fabrykowane w  dwóch 
egzemplarzach dla każdej strony banknotów i we wszystkich 
kolorach. Po użyciu były one na rozkaz Gero stapiane cał- 
kowioie w temperaturze 300° ciepła- Sfabrykowano 23 000 
Wetów tysiąc - frankowych z tego wiele nie udało się. Go­
towe bilety zabierał z piwnicy książę Windischgraetz. Po­
licja aresztowała osoby wymienione przez Gero-.

UDZIAŁ BISKUPA W AFERZE.
Budapeszt, .6. 1. (PAT.) W ciągu dnia dzisiejszego prze­

słuchała Policja resztę osób podejrzanych- Przedewszystkiem 
przesłuchany został rzymsko -  katolicki biskup połowy Za- 
•iravacz, ponieważ oył on powiadomiony o fałszerstwie. Bi­
skup oświadczył jtdnak, że z chwilą, kiedy się dowiedział 
o celaoh tego fałszerstwa natychmiast wycofał się z całej 
akcji. Protokół, spisany z biskupem odesłany został do 
kompetentnego W tej sprawie sadu wojskowego.

REWIZJA W REDAKCJACH.
Praga, 8. 1. (PAT.) W związku z aferą węgierskich fał­

szerzy pieniędzy, dyrekcja policji w Uzgorodzię- przeprowa­
dziła rewizje u przywódców węgierskich stronnictw poli­
tycznych oraz W redakcjach węgierskich dzienników na Rusi 
Przykarpaddej- Policja stwierdziła, że jedynie na gaze dla

Są na swieae ludzie, którzy mysią szyoko i orjen- I 
tują się w krótkim czasie nawet w trudnych i zawiłych 
sprawach Ale Są też i tacy, u których proces myślenia 
odbywa się bardzo wolno. Mimo tysiącznych dowodów, 
doświadczeń, zawodów, ludzie wIno-myśłąvy nie mogą 
się niczego nauczye, a jeśli się czego nauczą, to z bar­
dzo wielką trudnością. W ostatnich dniach grudnia od­
był się właśnie Kcngres takich wolno-myśląeych w Pa- 
rysju, 7 kolei podobno już trzyd ziesty czwarty. Jak do­
nosi „Vie catholique“ miała i Polska ten zaszczyt, że 
jakiś nieznany bliżej osobnik reprezentował ją na tym 
kongres:e. Oczywiście obrady toczyły się o najaktual­
niejszych lagadideniach, któremi wedle wolno-myślą- 
cyui członków kongresu są: walka z klerykalizmem, wy­
zwolenie dziecka z pod wszelkich wpływów religijnych 
wreszcie zniesienie ambasady francuskiej przy Waty­
kanie.

Jako próbka mądrości francuskiego wolnomyśliciel- 
stwa, niech nam posłuży rezolucja uchwalona jednogło­
śnie przez kongres* .Posada nauczycielska nie może 
być przydzieloną żadnemu nauczycielowi, który jakie­
kolwiek studia odbywał w zakładach klerykalnych, albo 
zależnych od jakiejkolwiek kleryka ln ej organizacji11.

A więc lawet Pena i ani Wolter me mogliby dzisiaj 
i’czyć w szkole francuskiej, bo ze względu na swoje stu­
dia w zakładach „•klerykalnych“ byliby podejrzani fran­
cuskim , liorepause rotn“. Kongresiści, udzieliwszy wska- 
Zówei: demokratycznemu rządowi francuskiemu, aby nie 
ważył się pod grozą „gniewu ludiu" paktować z klęry- 
kalną parrją katolików francuskich, odbyli piękny i cał­
kiem boirżujski bankiet i dal: sobie „rendes-vous“ na 
grudzień 1926 r. Bardzo żałujemy, że „Vie oathollque“ 
nie podaje nam nazwiska owego „przedstawiciela Polski1 
Być może, że sarno nazwisko tego pana wyjaśniłoby 
nam wicie. ,

*  *  *
Uchwalona w r. 1920 ustawa o zupełnym zakazie 

sprzedaży alkoholu w Stanach Zjednoczonych, zwana 
także „bilem Volsteada“, staje się z dnia na dzień har­
dziej niepopularną. Niedawno oświadczył o niej rektor 
uniwersytetu w Kolumbii takie zdanie: „Próba trwają­
ca już 5 lat. aby W\Stanach Zjednoczonych zaprowadzić 
„regime“ suchy, zupełnie się rządowi nie udała. Co wię­
cej, jest to kompromitacja jaką się jeszcze żaden rząd 
nie okrył. Oprócz bowiem niewykonalności, ustawa sta­
je się powodem najniemoralrtiejszych nadużyć".

Trzeba przyznać słuszność tym słowom. Jakkol­
wiek prohibicja ma wiele dobrych skutków, przede­
wszystkiem wśród sfer biedniejszych, to z drugiej strony 
jest ona powodem najróżniejszych przekupstw, nadużyć 
celnych, a nawet licznych chorób, których przyczyna 
staję się pokątnie wyrobiony spirytus i inne „domowe 
środki". To też na kongresie grudniowym w Waszyng­
tonie, liczni posłowie zwalczali gwałtownie wniosek rzą­
du o 250 mijonów kredytu na kontrolę prohibicji.

Szampjoni ustaw y Volsteada nie tracą jednak gło­
wy. Jeden z nich, protestant, niejaki Howard, napisał 

• Hst w tej sp rane do samego Ojca św. List ten nosi datę

ką ilość fra-ruców francuskich, nie stwierdzono jednak dotych­
czas, czy były to falsyfikaty,
RZĄD FRANCUSKI WiEBZIa Ł JUŻ W’ ROKU 1924 O POD­
RABIANIU FRANKÓW PRZEZ RS WIFDISCHGRAETZA.

Paryż (AW). Briand przyjął posła francuskiego w 
Budapeszcie Oliubbanta i omawiał z nim sprawę fałszo­
wania banknotów francuskich, Z rozmowy tej okazało 
się, że rząa francuski wiedział w t. 1924, iż rsiążę Win- 
disebgraetz zajmuje się fałszowaniem franków. Jednak 
nie przywiązywano do tego szczególniejszej wagi, gdyż 
falsyfikaty były nieudolne i ryłko z największy tiudnoś- 
cią mogły być puszczane w obieg. W r. 1925 ks. Mb 
sprowadził na swój zamek techników, obznajmionych z 
fabiykacją pieniędzy.
NIEMCY RÓWNIEŻ WIEDZIAŁY O FAŁSZERSTWIE.

Wiedeń, 8, 1. PAT. „N- Fe. Presse" donosi, za buda­
peszteńskim dziennikiem „Willag1, że sekretarz księcia 
Windischgractza Raba, bawiąc w Niemczocl: w celu za­
mówienia papieru na banknoty, wszedł w stosunki z 
radykałami prawicowymi w Bawarii i wtajemniczył ich 
w zamiary fałszowania banknotów. W swoich obec 
nych zeznaniach Raba potwierdził ten fakt i dodał, że 
wszystkie czynniki w Niemczach, z którymi konferował, 
wiedziały o planowanem fałszerstwie

Berlin, 8. 1. (PAT.) „berliner Tageoiatt“ dowiaduje się, 
że w związku , z aferą fałszowania banknotów 1000-frąbko­
wych na Węgrzech, wysłani zostali francuscy urzędnicy poli­
cyjni do okręgów Ruhry i Nadrenii celem stwierdzenia, ile 
fałszywych bank ot ów 1000-frankowych jest tam w obiegu.

WYDRUKOWANO 5 MILJONÓW FAŁSZYWYCH 
 ̂ FRANKÓW.

Szc ogóły śleaztwa w sprawie laiszowania banknotów 
wykazują, iż Organizacja fałszerzy była rozgałęziona- Liczni 
agenci w Rumunii, Jugosławii i innych kratach puszozaii w  
obieg sfałszowane franki, aby odwrócić podejrzenia od cen­
trali wyrabiającej falsyfikaty. Liczba wydrukowanych bank­
notów szacowana jest na 5 miijonów franków.

4 grudnia 1925 r. i brzmi w wyjątkach następujące: „Je­
stem p zyjacielem katolików. Jednak muszę zwrócić u- 
wagę Waszej Swiątob^wości, że wieh1 katolików w A- 
meryce odnosi się meanętr.ic jeśli już ni© wrogo do na­
szej ustawy prohibicyjnej. . .  Jeóno słow„ Waszej 
Świątobliwości przypominające, że rząd w stosunku do 
obywateli .na za sobą powagę Bożą, przyczyniłoby się 
wiele do moralnego postępu naszej republiki". — Kroniki 
Rzymskie nie mówią jeszcze, ozy list ów doszedł do 
Rzymu, aie sekretarz „National Catholic Welfąre Conu- 
cil" ks. Burkę, odpowiedział już p. Howardowi, że Oj­
ciec święty nie m? 2 wyi raju mieszać się do wykonywa­
nia ustaw w poszczególnych krajach, troskę zań o dobro 
Kościoła powierza w każdem państwie katolickim bis­
kupom.

* * *
Prozes bolszewickiego komitetu w Moskwie, Zino 

wiew, czytaj żyg Apfelbanm, wygłosił przeszłego roku 
do swoich wyznawców kazanie, z którego za francuskim 
„Gorrespondanf przytaczani y następujący ustęp: 
„Przyjdzie.czas, że zajmiemy się i Panem Bogiem. Ka­
żemy mu zejść z nieba, dokąd się schroni! i pokonamy 
Go raz na zawsze. Jednakże musimy w tym kraju naszym 
wobec zacofanych chłopów postępować w tym wzglę­
dzie bardzo roztropnie". Metoda pi Apfelbauina pole­
ga na tern, że szerzy on systematyczne niewiarę za po­
mocą gazety ludowej p. t. .tsezoożMK *. który na koszt 
rządowy wychodzi w 2,000.000 egz Wycieczki ludowe, 
które bolszewicy organizują dla ucywilizowania chłopa 
rosyjskiego, muszą zawsze zwiedzić między innemf tak­
że i „wystawę antyreligijną" w Moskwie, gdzie za prze­
wodników służą specjalnie wykształceni na kursach 
ateiści. iAimoto przecież w r. 1925 musiał rząd bolsze­
wicki ogłusić, że święta Bożego Narodzenia sa wolne 
od pracy w całej Rosji. Odnośny dekret komisarzy lu­
dowych, w ydany ze względu na stanowisko chłopów, 
unika skrzętnie nazwy „Boże Narodzenie", określając 
je ubocznie. Bolszewicka ,.Prawda" zapowiedziała jed­
nak, że mimo tego ustępstwa dla zacofanych, komisarz 
ludowy od oświaty p. Łuczanarski polecił rozdać mło­
dzieży komunistycznej kilkaset tysięcy Bezbożnych ksią­
żek', urządzić w dniach 21 i 26 grudnia zebrania „oświa­
towe", poświęcone zabobonowi religijnemu. Mimowoli 
nrzynominają się słowa „Apokalipsy": Wścieka się sza­
tan, bo czuje, że już mały ma czas".

* -i
W ostatni :h < nftefi grudnia 1925 r. urządziło „Sto­

warzyszenie Katolickie Młodzieży Belgijskiej" Tydzień 
społeczny w r owiamuro. na którym rzucono bardzo pię­
kną myś' godna pomarcia przez wszystkie stowarzysze­
nia katolickie nte tylko młodzieży, ale i inne. Postano- 
viła mianowicie katolicka młodzież Belgijska obrać so­
bie za swoje święto świeżo ogłoszona przez 0 !ca św. 
uroczystość Jezusa Chi ystnsa, Króla wszystkich naro­
dów , któi ą wypada, jak wiadomo, w ostatnią niedzielę 
października-

Młodzież belgi,Aa zobowiązała się uroczyście być 
apostołką święta Królestwa Chrystusowego ! zorganteo*

10-ego stycznia 1926 r.

wać propagandę aby święto to było dniem publicznej 
mauifestacji wszystkich organir* jyii katolickie!,. Inicja­
tywa katolickiej młodzieży w Belgji nieco będzie i na­
szą inicjatywą. Stańmy sie apostołami święta Królestwu 
Chrystusowego i obierzmy sobie to święto za dzień ma­
nifestacji wszystkich katolickich stowarzyszył, w ronsce,

Ks. Dr. Fr. Mirek.

Prae-^gfSątS p o lit y c z n y .
AKCJA KOMUNISTYCZNA W GDAŃSKU.

„Dansiger Volksstirnm'b“, organ socjalistyczni, po­
mieszcza szereg interesujących szczegółów o akcji komu 
nistów na gruncie gdańskim. Pewien znany w Gdańsku 
przywódca komunistyc-my (mowa o pośle do sejmu 
gdańskiego Raubem) odwiedzał w swoim czasie przea- 
stuwicieisbyo sowieckie jednego z sąsiadujących z Gdań- 

I skiem państwa Po porozumieniu osooistem przedstawi­
cielstwo sowieckie skierowało Raubego do Moskwy, 
gdzie odbyły się konferencje w sprawie ■wywołania w 
Gdańsku rozruchów na wielką skalę. Raube przekony­
wał komunistów moskiewskich, że zorganizowanie roz­
ruchów w Gdańsku byłoby pomyślne dla interesów ko­
munistycznych ze względu iia to iż jedno z państw są- 
siadujących z Gdańskiem znajduje się w trudnościach 
gospodarczych a roziuchy takie nowe trudności gospo­
darcze znacznieby pogorszyły. Misja posła Raubego 
nie odniosła jednak w Moskwie rezultatów nietylko ze 
względów r/ec źowych, ile osobistych, ponieważ poseł 
Raubt zamieszany jest w różne kompromitujące afery 
finansowe w Gdańsku.
SPRAWA PRZEDSTAWICIELSTWA NIEMIECKIEGO 

w GENEWIE.
„Tagliche Runidschau" pisze, iż sprawa przedstawi­

cielstwa niemieckiego w Genewie znajdzie się na porząd­
ku dziennym, gdy zbieize się poraź pierwszy komisja 
przygotowawcza do konferencji rozbrojeniowe.. Nato­
miast w- Liaze Narodów Niemcy będzie reprezentował 
zawsze minister spraw zagrauiezi.jmh, tak, że żaden sta­
ły przedstawiciel Niemiec przy Lidze Narodów miano­
wany nie będzie. .Kierownika delegacji niemieckiej do 
udziału w konferencji międzynarodowej w Genewie 
jeszeże dotychczas nie mianowano.
STRONNICTWO LIBERAŁÓW I LABOUR PARTY,

„Westminster Gazette" podaje zaprzeczenie narodo­
wej Ligi rolników, której prezesem jest L. Geoige, w 
sprawie pogłosek o możliwej rzekomo koalicji liberałów 
i Eabour Party. Dziennik nazywa te pogłoski absurdem,.

WALKA O KRÓLA W WĘGRZECH.
Według wiadomości z Budapesztu nacjonalistyczny 

przywódca Gombos udał się m  prowincję dla zebrania 
swoich zwolenników W związku z tern spodziewają 
się w najbliższym czasie, że przyjdzie do walki między 
wojskiem iządowern a bandami Gombósza, Z innej stro­
ny rozeszły się pogłoski, iż legitymiści chcą ubiec 
Gomboszr. w jego akcji i obwołać królem Ottona wraz 
z ustanovueniem tymczasowej regencji.

SFNAT CZECHOSŁOWACKI BEZ PREZYDJUM.
Praga, 8. 1. PAT „Trybuna" donosi, że spór o o b ­

sadź ;nie prezydium senatu utknął na martwym punkcie 
Załatwienia sport oczekuje się w wyniku narad przy­
wódców stronnictw z p-ezydentem MassaryKiem które 
mają się odbyć w ciągu tego tygodnia.
PREZES SĄDU NIEMiECKIEtiO DEFRAUDANTEM.

Berlin,, 7. 1. (Pat.) W dochodzeniu przeciwko in­
spektorowi banku Rzeszy Arnoldowi, oskarżonemu o 
defraudację, okazało się, że w aferę tę wmieszany jest 
prezes sądu Scłiwartze. Miał on brać czynny udział w 
operacjach pieniężnych Arnolda. Schwartze został za­
wieszony w urzędowaniu.

Wielototaą paszporty ilpwe,
„Dziennik Bydgoski" dowiaduje się z Warszawy; Nowe 

rozporządzeni! ■wprowadza nieznane dotychczas paszporty ul­
gowe wielokrotne, po 150 złotych oraz pewne uproszczenia 
przy wydawaniu paszportów.

Paszporty ulgowe, tak jednorazowe, jak | wielokrotne, 
wydawać będą władze administracyjne 1-szej instancji oso­
bom, udającym s się zagranicę w celach handlowych, na pod­
stawie zaświadczenia '.Wojewódzkiego i za zgoda delegata 
izby skai-bowej.

Zmiany w amimdarow. szeregcswc&T?
Zamiast czerwonych taśm wełnianych, tak krzycząco od- 

bijającycn się od spokojnego tonu palowych mundurów żoł­
nierskich, zostaną wkrótce wprowadzone białe galony meta­
lowe, obramowane barwą karmazynową.

Poszczególne stopnie szeregowych na naramiennikach 
odtąd oznaczone będą w sposób następujący; starszy szere­
gowiec i równorzędnii — jeden galon poprzeczny w odległości 
5 mm od dolnego brzegu naramiennika; kapra' } równorzęd­
ni — dwa galony, z któ~ych pierwszy, jak wyżej, drugi w od 
ległości 2 mm od pierwszego; plutonowi i równorzędni — 
trzy galony; sierżant i równorzędni — galon wzdłuż, brzegów 
naramiennika; starszy sierżant i równorzędni — galon, jak 
u sierżanta, ponadto galon przez środek naramiennnika od gu­
zika do dolnego brzegu; chorąży — galon jak u sierżanta, 
ponadto gwiazdka z białego metalu i typu oficerskiego w sa­
mym środKu, naramiennika-

Co się tyczy kształtu i sposobu mmesżczatiia oznak sto  
pni szeregowych na czapkach, to pozostają one bez zmiany 
z tą tylko zasadnicza różnica taśmy, że kolor czerwony za­
mieniony będzie na galon metalowy.

Ponadto jako oznakę służby wojskowej dla podoficerów, 
ustalono sizewrony z białego galonu metalowego, obramowane 
barwą karmazynową

Szewrony te o kształcie kątów prostych, będi, noszone 
na lewyp. rękawic kurtki j.jjlaszcza.

Przdg-ąfl religijny ’ spc 3cnny.
w oJnom yślieieli w Paryftu. — Am erykański apel do Ojcu św> w spraw ie  

ustawy prekihicyjjnej. ■— Bwże NcsrCdzenie w Bolszew ji. — Św ięte K róledw u Obrysu 
tusow ego sędzię św iętem  wstyatł katolirkick ałunra zyszun.
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N iess ią s lry  i a r o g a n c k i  w y b r y k i

: Narodowa Organizacja Kobiet w Poznaniir prze­
siała pod adresem „Biblioteki Dziel Wyborowych11 
lisi, krytykujący w stówach uprzejmych i kultural­
nych wydana przez tę bibliotekę książkę Rygior- 
Nałkowskiej p t. „Małżeństwo". Książka ta, na 
ógół świadcząca o zupełnym zaniku talentu (o ile 
ten kiedykolwiek byl w rzeczy samej autorki, a 
nadto zawierająca wiele całkiem niemoralnych i 
pornograficznych ustępów, w żadnym razie nie po- 
winnaby mieć miejsca na liście wydawnictw pol­
skich, obliczonych na szerokie masy czytelników i 
w dodatku, pod firmą „dziel wyborowych" pod­
czas gdy w istocie nie może rościć sobie pretensji 
nawet do miernych utworów. Na list swój N O. 
K. otrzymała odpowiedź poniższą, świadczącą o 
znpe.rem zwyrodnieniu ludzi, kierujących wydaw­
nictw m  „Biblioteki Dziel Wyborowych". 

Rriłlj^teka Dzieł Wyborowych.
Warszawa, 20 listopada 1920 r.

W odpowiedzi na list w obronie obyczajów z powo­
du książki Zolji Rygier- Nałkowskiej p. t. „Małżeństwo", 
pozwalamy sobie zaznaczyć, żf zarzuty w powyższym 
liście mogły zrodzić się tylko w umysłach tak zacofa­
nych i tak pełnych pruderji, jakie są w Poznańskiem. Za­
cofanie^ przynajmniej o lat 20.

Świat kroczy naprzód i wyzwala się z pokostu foam,

pogromczy iii W lelfecpŁ teki.'
„ B ib l io te k '1: O zie ! W y b o ro .w y d |a ((*
jakiemi są sakramenty etc., stwoizone przez śzamanow 
dla ogłupiania ciemnych mas.

Czy N. O. K. yyobraża sobie, że przez ogłaszanie 
podobnie zacofanych listów posunie sprawę równoupra­
wnienia kobiet,y naprzód?

Wstyd tylko tym robicie Polsce, Faktycznie, jakże 
słuszne są słowa polskiego Mussoliniego (Piłsudskie o): 
„żałuję, że kazałem przyłączyć Poznańskie do jrolski".

Naprawdę wstyd i jeszcze raz wstyd.
(podpisano) J. K. Witoszyóska.

Prowokacyjna treść powyższego listu B. D. W. nie 
wymaga obszerniejszych komentarzy. Zdaniem rndzi 
wiedzy i charakteru Wielkopolska i cała dzielnicą b. za­
boru pruskiego jest czynnikiem przodującym w proce­
sie odradzania się całej Poiski. Tc też skandaliczny a- 
tak ten może zaszkodzić tylko B, D. W-, która w ten 
sposób grzebie swe lepsze tradycje i zasługuje, aby ją 
postawie pod pręgierz opinji publicznej nietylko naszej 
dzielnicy, ale i całego kraju, który ma już dość zarówno 
waśni lewicowej jak i wynaturzonych agitatorek fałszy­
wego postępu.

Zaznaczamy, iżlist B D W. datowany 20 listopada 
1925 r., został nam w odpisie dopierc wczoraj przysłany 
z Poznania.

Karol rumuński nie kocha się w żydówce.
Mediolan, (A.T.E.) W ort w wiadomościom podawa- ‘ 

pym przez „Corriere dwlla serra“ londyński „Poopol" 
dowiaduje się, iż książę rumuński Karol zamierza wejść 
ponownie w związki małżeńskie z pierwszą żoną rnor- 
giSfiąłyczną p. Lambrino. Pogłoski o stosunkach księcia

z bogatą izraelitką p. Lupescu są pozbawione wszelkich 
podstaw. W wywiadzie udzielonym lady Drummend Hay 
książę oświadczył, iż szczegóły podawane w prasie są 
wynikiem bezwzględnej kampanji przeciwko jeg< całej 
rodzinie.

Polacy na obczyźnie.
HAMBORNSKA MANIFESTACJA GWIAZDKOWA.

Dziel 27 grudnia 1925 roku pozostanie pamiętnym aniem 
utetylko dla Polaków z Kam.bor j-Brnckhausen, ale dla całej 
Polonii westialslco-nadreńskiej. Byl to bowiem dzień wznio­
słej trojakie' manifestacji poskiej kc.onji tutejszej, a miano- 
iwkśe manifestacji religijnej, narodowej i obywatelskiej, 
uroczystości gwiazdikoiwoi w dniu kim. Uroczystość ta urzą-

Przeszlo 800 osób zebrało się z  okazji ;wspólnej polskiej 
dzona była przez wszygtkic towarzystwa polskie z Hamborn- 
bruoKiiŁLisen, na których czele stał miejscowy oddział związ­
ku Polaków w  Niemczech.

Zebrani „teztoiiinia zaznaczyli przywiązanie swoje ido 
wiary katolickiej; wzmisiy dafi ,wyraz gorących uczuć naro- * 
dowych oraz jasne stwierdzili, że jaiko obywatele niemieccy 
narodowości polskiej, ‘.cjalme stoją na grandę konstytucji pań- 
"twowej, w  zakresie swych potrzeb narodowych - omagają; 
się łCaynTO uczdwygo wprowadzenia w; życie obietnic z art 
113 koostytwa

Fm otwarciu uroczystości przez przewodniczącego hatn- 
bomskiego oddziału Związku Polaków, p. Koidowskiego, któ­
ry .W pięknem przemówieniu zagaił zebranie i po wspólnem od­
śpiewaniu kołendy „W żłobie leży", witały dziewczynki wier- !

Pociąg nr. 13.
Wszystkie miejsca zetknięcia się ludizi ze sobą, ma­

ją swoje specjalne cechy charakterystyczne, swoje od­
rębne oblicza, ale ponad ws^ystkiemi cechami, unosi się 
wszędzie i zawsze mikrob gadatliwości, ba, żeby gatatli- 
wości, ale gadatliwości, zaprawionej jadem zgorżknie ■ 
nia i żółci. Wszędzie, na ulicy, w domu, zwłaszcza w 
kawiarni szerzy się w przerażający sposób gadatliwość, 
zła, zjadliwa i pełna pesymizmu.

Pociąg, a raczej jego poszczególne przedziały są 
miłym przybytkiem, gdzie ludzie mogą, a nawet muszą 
wygadać się do syta W kawiarni, no, to się gada przy 
jednej herbacie godzinami, ale jest to czynność dobro­
wolna i nieprzymusowa. w pociągu, natomiast koniecz­
ność sama wskapuje i uświęca gadatliwość.

Cokplwiekbądź możnaby powiedzieć o podróżach ko­
leją, trzeba się zgodzić, że do pewnego stopnia pouczają. 
A niezawahałabyrn się powiedzieć, że właśnie podróż o- 
bywateli polskich kolejami posiada niebywały wpływ 
na rozwój ł tok życia gospodarczego i politycznego 
Polski.

Szczęście czy nieszczęście chciało, że w ostatnich 
czasach bardzo wiele jeździłam, mogę więc, zanim przy­
stąpię do opisania katastrofy pociągu nr. 13, jako rzeczo- 
fcn twca, wypowiedzieć się w danej kwestji dość wiaro- 
2odnie.
, Wsiadam do przedziału. Jest kilka osób. Naprze­

ciw mnie siedzi dziewica w starszym wieku, z gryma­
sem goryczy na twarzy, w kącie nieprzystojnie rozparty 

.handlar! nierogacizny, a pod -oknem pan z Ezognomja 
urzędnika czyta suto i nieskromnie ilustrowaną gazetkę.

Pociąg rusza. Chwila milczenia. Stara panna daje 
do poznania, że jest niezadowolona.

—Przepraszam pana — zwraca się do handlarza,by­
dła Cygara mi nie służą.

— Wierzę, ale cóż, nie można dostać innych. Mo-
toopaldwe

— Wszystko jedno, niech pan /wyrzuci.
— 3 złote sztuka. Nie wyrzucę! To by by! grzech. 

Ot i jeszcze raz to samo, co tysiąc razy powtarzam, 
marnotrawstwo. U nas tak zawsze, krz^k hałas, niema 
Pieniędzy, ale cygaro za trzy złote wyrzuć za okno!

— Dama usiłuje być obrażoną.
— No, niech pan przyzm — zwraca sie gruby jego­

mość do zaczytanego urzędnika.
■ -  Cd: .

. .Otóż znowu, spadł z nieba. U nas tał zawsze.

szykami i bukietami przybyłych najznakomitszych gości, wi- 
cekonsula esseńskiego, p. Lechowskiego, ks. proboszcza Kis- 
seisa z Hamborn i miejscowego kap siana dla Polaków ks. 
Walgierna.

Po występie koła śpiewu z pieśnią „Nadreńskie kwiecie" 
i po odśpiewaniu koleudy przez dzieci polskiej szkółki z 
Bruckhau-sen, przemówił ks. pi obu-szcz Kisseis w języku nie­
mieckim. Potem nastąpiło dzielenie się oplatałem, w czasie 
którego przemawiali z kolei wtoekonsul P. Lechowski, p. 
Grabski, p. Drukarazyk, jako p‘z»ustawiciej Dzielnicy III.

' Związku Polaków, ks; kapelim Walgiern, p. Malinowski, p. 
Kwiatkowski, 'redAjctor „Narodu" z, Henie i iimi.

P, wicekonsul Lechowski, mełęująo:' i i  zaproszenie, ży­
czył wszystkim pomyślnych/ a zdrowych świat. Wszyscy, in­
ni zaznaczali W przemówieniach swoich religijność, narado 
wośfc i obywaferskość jako znamiona polskiej kolonji tutej­
szej. - . :w y, : ' '■

Składając zeorauyih życzenia świąteczne, wyrażali na­
dzieję, że z pomocą Boga uda się Polom# .westfalsko-nadreń- 
skiej zachować religje i mowę swych ojców i że doczeka się 
ona przyszłości prełnienmiejszei, niż obecna terażnlejSu/ość. 
Po przemówieniu księdza Walgierna zebrani jednomyślnie u- 
chwalili wysiać do Ojca świętego telegram którego treść 

| podana jest na inneni miejscu. I

Panie, u nas wszyscy ram na górze, w rządzie też opa­
dają /, nieba. Nie Wiedzą, że ściągać podatki, to nie sztu­
ka, trzeba umieć pieniądzmi obracać. Ot, naptrzykład, 
ja. Panie, powiadam panu, uieoh mnie tylko zrobią mi­
nistrem skarbu, za trzy miesiące wszystko zupełnie ina­
czej

Urzędnik ma ochotę się wtrąclo.
— Niech pan nie przerywa. U nas tak zawsze. 

Znajdzie się ktoś, kto może coś powiedzieć, dalejże na 
nim psy Wieszać. 1 dlatego tak jest, handel w zastoju, 
przemysł w redukcji, cła wysokie, podatki horendalne 
ale to się skończy, wyrzućcie na śmietnik, panie, tych 
tam z uniwersytetem, có to niby wszystkie rozumy po­
jedli, a przyjdą ludzie sprytni i umiejący fcoś powie­
dzieć . . .

Po kwadransie rozmowy, która omal nie skończyła 
sie na rękoczynach, uciekłam do innego przedziału.

. . .  bo powoadam, że za dużo jest darmozjadów, kto 
cierpi? — naturalnie, robotnik 1 ale to się'skończyć musi, 
precz wyrzuci się wszystka urzędniczą łio-totę, zaprowa­
dzić musimy zdrowy rząd, rżąd proletariatu. Myślałem 
nad tem długo, według mego zdania, uzdrowienie skar­
bu, to drobnostka. Muszą tylko wozyscy pracować,’ 
niech pracują po dwie, trzy godziny dzienni i, ale. niech 
pracują wszyscy uczciwie, tak jak my. Ręką, musku­
larni, co tam pó pracy za urzędniczym stolikiem...

Nie szczęści mi się. I tutaj Omało nie- przyszło do 
poważniejszej wymiany zdań. Korzystając ze stacji, 
przenoszą się znów do innego przedziału; Może wresz­
cie spokój-

Jednocześnie mi się przypomina, że do końca mojej 
podróży jeszcze 6 godzin. Okropność!

...n o  niech paniusia pomyśli, jaja 5 złotych mendel, 
masło o złoty w górę poszło, pieli uszka, marchew, ka­
larepa, węgle, wszysruo coraz droższe, a dlaczego? 0 - 
tóż ja paniusi powiem, bo niema w rządzie u nas kobie- 
tów. Co tam mężczyźni, mogą wiedzieć, pc czemu jaj­
ka dziś, a po czemu jutro? Więc jak może być spra­
wiedliwie i tanio?. . .

— Licho nadało z babami — mruczę groźnie pod no­
sem, ale nie tracąc nadzieji, w najwyższej pasji próbuję 
szczęścia raz jeszcze.

Znowu pech.
Tu już jakiś korpulentny człowiek zdołał zawładnąć 

umysłami towarzyszy .podróżnych. Była mowa o roz­
pędzeniu obecnego sejmu, nowych wyborach, nowym 
rządzie, człowiek korpulentny od czasu do czasu poka­
zywał, niby niechcąco na siebie, zwłaszcza w miejscu, 
gdzie udowadniał konieczność posiadania przez Polskę 
mężów opatrznościowych.

Dalszy program wypełniały występy koła śpiewu z kolę­
dami, .wyKcoaaymi na cztery głosy, dalej śliczne korowody 
taied, lwy6w<£qtte przez u Kujawską i p- Arendtow„. ko- 
rowony dorosłych, wreszcie udegrade przez dzieci 1 przez 
dorosłych dwóch jaseier i jednego obrazu scenicznego oraj 
dekiamacre i śpiewy dzieci.

Niezmiernie do urozmaicenia uroczystości przyczynha się 
kapele pana Robaczewskiego z Marksloch, która skocznem5 
melodiami łiarc^owemi skracała wszelkie i tak długie przer­
wy. ■ ■ . ___

Rozdawaniem .pockrkow miedży dzieci szkolne i wspól­
nem odśpiewaniem kolendy .Anió, pasterzom mówił" zakoń­
czyła sfę harńbornska uroczystość gwiazdkowi

Tak ze względu na liczną pubńczność, i na niezmierni 
urozmaicony program, jak i na nastrój, stworzony gorąco,ń4 
przemówieniami poszczególnych mówcó:/, yosostanie ona w 
pamięci wszystkich jej uczestników, ze strony KtórycL należy 
się głęboka, szczere wdzięczność osobom ją urządzającyn

*
TELEGRAM HOŁDOWNICZY POLAKÓW WESTFALSKO 

NADREŃSKIEGO DO OJCA ŚWIElEGO.
Z okazji wspólnej polskiej uroczystości gwiazdkowej, któ­

ra przy udziale przeszło 800 osób odbyła się w Hambornie 
(Nadrenia), wysłano na jednomyślnie przyjęty wniosek do 
Stolicy Apostolskiej w  Rzymie telegram treści następującej: ^

,Dolskie wychodżctwo wostfaisko-nadreńskie, składające 
się z wiernych katolików, a dobrych Polaków, z wspólnej 
gwiazdki, obchodzonej dnia 27 12. 25• r- w Hamborn-Bruck- 
hatisen w towarzystwie swych duszrasterzy niemiedkich z 
parafji Marii Panny oraz obywateli polskich jako gości, skła- 
oa u stóp OjCi Świętego, wielkiego rzeczmka zapanowania 
mfflbści i sprawiedliwości między iudamii, najgiłębszy hołd; 
i ślubuje stać wiernie pi'zy wierze i narodowości ojców 
swycn.

Polsko-Katołiekle wychodźctwo westfaIsko-nadreńskit.

N a  g r o d z o n e  
na Pierwszej Pomorskiej Wystawie Polnictwa i Przemyślu 
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ZEBRaNIE ST YPLNDYSTÓW PAŃSTWOWYCH J  
PkOTFSTUjF PR7ECTW RFDUKLJDM.

Warszawa, 9. 1. (AW.) Wczoraj wieczorem odby­
ło ; się w Uniwersytecie Warszawskim zrbrarie stypen­
dystów państwowych. Na zebraniu stwierdzono, że krok 
ministerstwa oświaty unie możliwi! dokończenia 'jiumjoKf 
oiuoło 400 studentom. Uchwalono zgouzić się na obniżę 
nie stypendji o 4 i pół proc. oraz zwołania specjalnego 
ko mitem, któregc zadaniem będzie wyjednywanie u 
rektora ulg w płaceniu czesnego dla stypendystów oraz 
udawanie się po odpowiednie petycje db komisji sejmo- 

I wych/

W przedziale by! hał; v i gadanie nie do opisa­
nia Jak w bóżn,cy, albo pod wodospadem Niagary

Naraz pociąg, wstrząsnął się wewnątrz, jak spło­
szony ukąszeniami bąków rumak, zachromotai łańcucha­
mi, stanął dęba i niby strzała puszczona z procy, z nie­
bywałą szybkością popędził naprzód.

Wszystko ucichło. Drzewa i słupy telegraficzne za­
częły migotać przed oczyma, jak filtr za prędkj pusz­
czony ca ekrar. Panika rosła ... Po pierwszej chwili 
oszołomienia, wszyscy w przedziale runęli ku opatrzno­
ściowemu mężowi, z obłędnym okrzykiem: „Ratuj nas!"

Tet blady jak stronnice gazet narodowych po pro­
cesie Steigera, w itał, nieświadomym ruchem poprawił 
kamizelkę i wyrzekł jedno słowo, lecz jakżesz obiecu­
jące w danej sytuacji:

— Dobrze!
I pobiegł pędem kurytarzami w stronę lokomotywy. 

A za nim strachem zajęci i przeczuwający coś złego 
współtowarzysze niedoli. Dobiegłszy do końca ostatnie­
go wagonu mąż opatrznościowy wgramolił się na da en 
wagonu pocztowego, a po nim przedostał się do loko­
motywy.

Stanął dumnie przed maszynistą i krzyczy:
— Kręć pan hamulec!
Maszynista kręci w prawa, w lewo.
--  Nie ohyta.
A pociąg pędzi, jakby się wściekł. Pędzi, przelatuje 

stacje, zwrotnice, słupy telegraficzne
Mąż opatrznościowy sam kręci.
— Nie chyta.
A pociąg pędzi, jakby się wściekł.
Obłęd ohwycił pasażerów. Zguba nieunikniona. Z 

przeklęstwami zwracają się do swych mężów oparz,no- 
ściowych. bo ich każdy wagon posiadał tył u ilu prze­
działów było. Naraz jakoy duchem bożym oświeceni, 
ważą przez jedną ińiljpnową część sekundy jakąś myśl.

i rozipierzchii się po wagonach. Jęli chwytać się mac 
łych hammców wagonowych.

Zapiszczały, zaskrzypiał kola, rozprężył! się łań­
cuchy. A pociąg pędzi Ale oni jeszcze mocnie' zakrę 
cają hamulce w wagonach. I o radość* naraz poczuli, 
że ijoeiąg zwalnia bieg.

Istotnie pociąg numer trzynaście, u piknął strasznej 
katastrofy nie dzięki zapobiegliwości mężów opatrzno­
ściowych, którzy ratować chcieli jednym zamachem, je­
dnym uapozór łatwym przekręceniem hamulca, ale u- 
niknsł katastrofy dzięki zbiorowym wysiłkom wszyst­
kich, którym katastrofa zagrażała.

M. Sz lańdzina.
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KS. J A. ŁUKASZKIEWIGZ.

Refleksje na tle rantu
u prezydenta miasta.

: W obszernych salonach prywatnych p. prezydenta
,Włodka, dnia 4 stycznia zgromadzili się członkowie no­
wej Rady Grudziądza i zaproszeni goście, którzy intere­
sują się sprawami miasta. Patrząc na ich myślące czoła 
i słuchając wygłoszonych przemówień, mimowołi nasu­
nęły mi się słowa poety Kochanowskiego': — Serca ro­
ście, patrząc na te czasy...

Nowa Rada wkracza na miejsce średniowiecznych 
Konsulów, Prakonnsulów i Patrycjuszów miasta, tak 
Chlubnie zapisanych w historji Giudziądza, który w Pol­
sce ważną zawsze odgrywał rolę...

Pomijam czasy od V do X wieku, kiedy stoki gru- 
dziste między Ossą i Tiyną były tylko handlowem 
opardem dla kupców greckich i rzymskich Spieszyli 
oni nad Bałtyk po bursztyn, który dla ludów południa 
miał tajemnicze znaczenie, więc droższym był dlatego 
od złota, pereł i diamentów.

W X wieku Mieszko I i Bolesław Chrobry, uczynili 
Grudziądz strażnicą kresową polskich posiadłości, i bra­
mą wypadową na zdobycie morza Bałtyckiego, aby stał 
się północną granicą państwa.

A gdy pogańscy Prusowie spalili Grudziądz 1220 r., 
jak Feniks z popiołów wyrasta on z gruzów pod błogo­
sławiącą ręką biskupa Chrystiana, któremu Konrad Ma­
zowiecki 1218 r. darował Grudziądz, Pokrzywno i wsie 
okoliczne na utrzymanie misjonarzy do nawracania Pru­
sów, Chrystjan kupuje Radzyń z przyleglościami, który 
stanowił okręg ziemi grudziądzkiej.

W Radzynie w XIV wieku powstaje Towarzystwo 
Jaszczurcze, którego celem było odzyskanie dolnej Wi­
sły i morza Bałtyckiego dla Polski.

W Grudziądzu r. 1455 postępowa szlachta uchwala 
tak zw. Statuta Grudziądzkie, nakładające sprawiedliwe 
podatki na wszystkich, a więc i na możnowładców, ale 
d  wykrzywił je później w Nieszawie. Statuta Grudziądz­
kie stały się podstawą Konstytucji odmłodzonej Polski, 
która zdobyła Bałtyk.

Grudziądz przystąpił do Związku miast pruskich, 
które łącznie ze szlachtą uchwaliły 1453 r. zrzucić nie­
sprawiedliwe jarzmo Zakonu krzyżackiego i połączyć 
się z Polską- Rada miasta Grudziądza, chociaż miała 
większość niemiecką, kierowała się poczuoiem sprawie­
dliwości, więc widząc w Polsce równouprawnienie i wol­
ność, dn. 8 lutego 1454 r. wypowiada posłuszeństwo W. 
mistrzowi, zajmuje zamek na kliniku, wypędza Krzyża­
ków i odtąd wiernie stoi przy królu.

Dnia 6-go marca 1454 r. wydał Kaźmierz Jagielloń­
czyk wiekopomny akt wcielenia ziem pruskich do Pol­
ski. Za pieniądze kurfiirsta Fryderyka brandenburskiego 
rozpętała się 13 letnia wojna. Rozmaite miasta trzyma­
ły raz z królem, drugi raz z Krzyżakami-

Grudziądz jednak nigdy się nie zachwiał
Kaźmierz Jagiellończyk często przebywał w Gru­

dziądzu, kierował stąd wyprawami wojennemi, a za 
otrzymywane usługi od 1454—1460 r. nadał miastu roz­
maite przywileje, a między nimi tytuł miasta królewskie­
go. Odtąd magistrat wystawiając dokumeńta pisze na 
nich „regia civitas Graudentina" — Konigliche Stadt 
Graudenz — miasto królewskie Grudziądz.

Król Zygmunt III i Władysław IV przebywali czę­
sto w Grudziądzu i naradzali się z prokonsulami nad ko­
niecznością stworzenia floty morskie!!, której chytrze 
sprzeciwiali się Gdańszczanie. Szlachta zaś polska 
bałą się morza, gdyż we wodzie można się utopić. Wo- 
Jala stepy Ukrainy, gdzie spadłszy z konia, nie traciła 
życia. Nie popierała dlatego planów królewskich o -pa­
nowaniu na morzu (imperium maris).

Nie mając floty, straciliśmy Królewiec i Prusy 
Wschodnie, przegraliśmy wojnę ze Szwedami, nie mo­
gliśmy przeszkodzić, gdy prusacy bez wystrzału zabrali 
nam Gdańsk i Bałtyk- Straciwszy oparcie o morze zo­
stała Polska rozebraną między sąsiadów.

W zmartwychwstałej Polsce pierwsza Rada miasta 
z -p. prezydentem Włodkiem na czele zapisała się chlu­
bnie w całej Polsce urządzeniem Wystawy Pomorskiej.

Obecna Rada nowa, bogatą obejmuje tradycję po 
dawniejszych konsulach i patrycjuszaoh. Kierując się 
zasadą, że historia jest mistrzynią życia, będzie umiała 
znaleźć lin je wytyczne dla swej działalności patriotycz­
nej.

Prezydent Państwa p. Wojciechowski zapewniał nas, 
że bez Pomorza niema Polski i, że na wzór Źygrminta II 
i III troszczyć się będzie o morze Bałtyckie i o jego flo­
tę. Musimy go czynnie poprzeć dziś, gdy Prusacy gro­
madzą nad granicą Pomorza od wschodu i zachodu woj­
skowe formacje, aby pod jakimkolwiek pretekstem 0:pa- 
nować „korytarz gdański" i odciąć Polskę od morza.

Żywioł polski na Pomorzu w walce o byt musi być 
wzmocnionym!

A jeżeli ministrowie, Sejm i Senat pozwalają pozo­
stawać optantom i osłabiać odporność Pomorzan, Kor­
pus Konsularny Grudziądza, tej strażnicy historycznej 
między Gdańskiem a Toruniem, powinien zabrać głos i 
wezwać rząd do wykonywania przysługujących ®u u- 
prawnień.

Jeżeli duch strażowania ożywiać będzie Radę mia­
sta w celu nietylko utrzymania, ale i wzmocnienia dzie­
dzictwa Piastów i Jagiellonów, wówczas Grudziądz sta­
nie się wzorem dla całego Województwa i spełni ważne 
w Polsce posłannictwo.

Mamy nadzieję, że nowi konsulowie pracować bę­
dą ze swym praeconsuletn tak dla dobra miasta, jak i dla

C z y t e ln ik ó w  n a s z y c h  p r o s im y  z £ - 
k u p n a  s w «  robś€ m o ż liw i®  t y lk o  u ty ch  
k u p c ó w , k t ó r z y  s ię  w  „ G lo s ie  P o m o r ­
s k i m "  o g ła s z a ją .

Gwiazaka w Iow . św Jakóba 
w Sodmgen Boering (Westf.

W sobotę, dnia 26 grudnia 1925 roku odbyła się w  So- 
dingen gwiazdka, urządzona przez połsko-katolickie towarzy­
stwo św. Jakóba dla dzieci polsikich.

Na program uroczystości składały się wspólne odśpiewa­
nie koiendy „W żłobie leży" — odczytanie wiersza „Znaj­
dziesz Pana" — referat okolicznościowy — łamanie się o- 
płatkiem — deklamacje dzieci i rozdawanie dzieciom po­
darków,

Wobec zebranych przy ustrojonej choince przeszło 100 
dziatwy i ich rodziców, przewodniczący towarzystwa św. Ja­
kóba z Sodingen-Bórnig, p- Szynalski, otworzył uroczystość
gwiazdkową.

Deklamcje dzieci były jakoby podarkiem gwiazdkowym, 
składanym przez dzieci rodzicom, że wzruszeniem glębo- 
kiem wysłuchiwali rodzice popisów swych pociech małych, 
które pozbawione szkoły polskiej, jednak same uczą się chęt­
nie wierszy i pioseneK polskich, aby w ten sposób wprawiać 
się w  języku ojczystym, i zachować go razem z wiarą kato­
licką, jako największy skarb, otrzymany od rodziców. Każ­
de deklamujące dziecko wysłucnano w największem sku­
pieniu, dziękując jemu po ukończeniu deklamacji gorącemi o- 
klaskami.

Z kolei odbyło się obdarzenie dzieci. Każde dziecko 
dostało w prezencie sporo jabłek, orzechów, pierników i mig­
dałów. Dzieci, umiejące czytać po polsku, otrzymały pozatem 
książki polskie: czytanki, elementarze, historie święte, książki 
do nabożeństwa, śpiewniki i inne.

Dzieciom wreszcie, które popisywały się deklamacjami 
lub wierszami, wręczono ponadto po kilka tabliczek czekola­
dy, wspaniałomyślnie ofiarowanych na ter cel przez przemy­
słowca polskiego z Sodmgen, p. Franciszka FrąckowiaKa, 

któremu za to dziękowano szczerze staropołskiem „Bóg za­
płać!".

Skromna ta zewnętrznie gwiazdka Polaków z Sodingen- 
Bdtnig, była jednak duchem religijnym i narodowym uroczy­
stością wzniosłą, była prawdziwą rodzinną gwiazdką 
polska-

lak się sprzedaje w S.S.B. wódkę
Moskwa (CEPS). Ogromny popyt na wódkę, której wol­

na sprzedaż dozwoloną jest od 5 października br., nietylko, 
że nie słabnie, ale' przoiwnie, jeszcze się stopniuje.

Tylko w Moskwie sprzedaż wódki nie idde już w takiem 
tempie, jak W pierwszych dniach październikowych. Przy­
czyna tego nie tkwi jednak w słabym popycie, lecz w celo­
wym hamowaniu sprzedaży.

0  ile z początkiem października sprzedawało się w Mo­
skwie około 3.000 wiader (wiadro obejmuję 12 litrów) dzien­
nie, obecnie sprzedaje się nie całych 2.000 wiader.

Wielki zbyt wódki wykorzystują we wielu wypadkach 
kupay do tego, by znaleźć zbyt dla innych towarów, posiada­
nych na składzie, które tak iatwo nie znajdują kupców. — 
Sposobu tego używają w  Rosji przy obecnym niedostatku 
wyrobów przemysłowych I .wówczas, gdy sprzedają inne 
przedmioty, np. sprzedając parę kaloszy, których jest wielki 
brak, usiłują wetknąć klijentowi równocześnie harmonium itp. 
Handlowy inspektorjat komisariatu handlu ujawnił kilka wy­
padków wykorzystania popytu na wódkę przez poszczegól­
nych handlarzy i handle kooperatyw.

1 tak błagowieszczeńskl konsum sprzedaje flaszkę wód­
ki tylko wówczas, jeżeli kupujący kupi równocześnie pusz­
kę konserw i funt sadła . Konsum balanowsłd żąda, by rów­
nocześnie kupiono 2 pudełka szprotów. Rekord osiągnęła ko­
operatywa w Białocerkwi, która przy sprzedaży jednej flasz­
ki wódki kupującemu stawia za warunek nabycie broszury 
treści polityczno-gospodarczej-
Ostatnio w prasie sowieckiej ujawniono wypadek', że pewien 
handel kooperatywny wyznaczył przy sprzedaży wódki spe­
cjalny podatek 200 kopiejek na każdą flaszkę. Pieniądze te 
obracano na założenie „Domu Lenina".

Na północnym Kaukazie kooperatywy opierają się wogóle 
sprzedaży wódki, za to sprzedają ją handle i szynki prywatne- 
W handlach musi się do każdej flaszki wódki kupić także 
flaszkę czerwonego wina, za drugą połowę rubla, albo dwie 
puszki konserw jarzynowych za tą samą cenę. Ludność wiej­
ska zaniepokojona jest terą wszystkiem j żąda, by zaprowa­
dzono monopol i ustalono stałe maksymalne ceny, jak było 
dawniej.

Wiadomości z Torunia.
— Z Wisły. Woda w ostatnich dniach cośkolwiek opadła. 

Przewóz przez Wisłę zatem znowu jest czynny. Przez całą 
środę przejście przez kępę bazarową było dla publiczności 
niedostępne.

— Pogotwie policji zarządzone zostało w czwartek, w 
związku z wiecem' bezrobotnych, który odbył się w tym dniu. 
Obawy co do demonstracyj zapowiedzianych okazały się je­
dnak płonnemi, gdyż cały dzień, jak i wieczór przeszły bez 
jakichkolwiek zajść.

— Taki fo los inwalidy. W godzinach porannych w  
czwartek potrącił pewien uczeń rzeźnicki inwalidę, który 
skutkiem tego wpadł do okna wystawnego kupca Puszyckiego 
przy ulicy Szewskiej. Nieomal byłby poważniejszy wypadek- 
Szyba wystawnego okna została zdruzgotana. Należałoby w 
ulicach ciasnych większą mieć uwagę na przechodniów, 
szczególnie starców i inwalidów; wogóle w ostatnim czasie 
zapomnieli uczniowie i terminatorzy o tem, że z większym ba­
gażem należy, chodzić po jezdni, a nie po chodnikach.

- —-
Z ruchu wydawniczego .

— Jednodniówka Korpusu Ochrony Pogranicza- W pierw­
szą rocznicę objęcia służby na wschodniej granicy Rzeczypo­
spolitej wydat Korpus Ochrony Pogranicza bogata w .treść i 
ilustracje Jednodniówkę.

Pierwsza część Jednodniówki skłaaa się z szeregu arty­
kułów, oświetlających przygotowawczą pracę w sztabach 
i W oddziałach nad planem, organizacją i objęciem służby 
na granicy. Życie żołnierzy Korpusu na dalekich naszych 
kresach poznajemy z licznych opisów i zestawień, nietylko 
cyfrowych, także barwnych epizodów Z codziennych jeb za­

jęć po strażnicach, zasadzek i patiołi, współżycia z tam­
tejszą ludnością, zdobywania jej szacunku i zaufania — nai 
co tak wielki nacisk kładzie w swym rozkazie, rozpoczyna­
jącym Jednodniówkę, Dowódca Korpusu, generał Dywizji 
Henryk Minkiewicz.

Po krótkim zarysie historycznym („Nasi Przodkowie**! 
sięgającym w czasy dawnej Reczpospolitej i ochrony wschod­
nich Jej granic przez Żółkiewskich, Cnodkiewiczów, Pretfi- 
czów. Czarnieckich, Sobieskich, Moli ortów, autorzy Jedno­
dniówki oddają cześć tragicznie zmarłym oficerom i od kuli 
nieprzyjacielskiej poległym oraz rannym na posterunkach gra-  
uicznych 18-tu szeregowym KOP.

Wydawnictwo to zamykają epizody z niepozbawiomych 
romantyzmu patroli starć z dywersantaimi i zasadzek ponoć- 
nych na tych „dzikich polach", kreślone z żołnierskim i lito. 
rackim temperamentem przez oficerów i szeregowych. „Lite­
ratura" ta „kopowa" odsłania przed nami życie na strażnicach 
po puszczach 1 bagnach, na tym długim pasie przygranicznym, 
ciągnącym się od Dźwiny, na najdalszej naszej północy aż po 
Dniestr na południu-

— Blbljo.eka Oświaty Ludowej. Od początku stycznia 
wychodzi w Wąbrzeźnie pod redakcją Zygmunta Tomaszew­
skiego, wydawnictwo oświatowe, przeznaczone dla naj­
szerszych wartsw ludowych- BIBLJOTEKA OŚWIATY LU­
DOWEJ wydaje dwa razy w miesiącu książeczkę, opracowana 
przystępnie i zrozumiale dla każdego, a omawiającą sprawy 
najściślej związane z życiem ludu wiejskiego. Jako pierwszy 
wyjdzie w połowie stycznia: Nowe prawo o reformie rolnej, 
broszura podająca w zrozumiałej formie przepisy nowego pra­
wa. W dalszym ciągu zaś wyjdzie szereg równie pożytecz­
nych i niezbędnych dla każdego książeczek. Prenumerata 
kwartalnie (za 6 książeczek) kosztuje dwa złote. Adres re­
dakcji i administracji: Wąbrzeźno, ulica Wolności 59.

— Bibljofeka groszowa- Warszawa, Moniuszki 1J. Wy­
dawnictwo tygodniowe pod redakcją H. Zajączkowskiego.

Biblioteka ta wyróżnia się dodatnio wśród rozmaitych 
imprez wydawniczych. Niema tu pcgoni za niezdrową sen. 
sacją. Przeciwnie — za bardzo niską cenę (tom 95 groszy) 
uprzystępnia się szerokiemu ogółowi mnóstwo powieści pier­
wszorzędnych autorów literatury wszechświatowej. Dotych­
czas wyszło już kilkadziesiąt tomów. Wydawnictwo cieszy 
się zasłużonem powodzeniem.

— Marja Dąbrowska: „Ludzie stamtąd". Cykl opowieści. 
Warszawa 1925- T-wo Wydawnicze

Niewątpliwie jedna z najwybitniejszych rzeczy literac­
kich ostatnich czasów. Osiem opowiadań z życia ludu wiej­
skiego. Nadzwyczajna plastyka i wyczucie duszy chłopskiej.- 
Przesuwa się przed nami w barwnym korowodzie cały szereg 
typów, narysowa/iych po mistrzowsku. Życie ludu pokazane 
bez idealizacji, ale z nadzwyczajną miłością j głębokiem od­
czuciem prawdy — w  ziem i dobrem-

— Tadeusz Radliński: „Geografia Rzeczypospolitej Pol­
skiej i W. M. Gdańska* — Warszawa 1925 r. Nakładłem au­
tora.

Znany i zasłużony geograf opracował w  nowem wydaniu 
siwój doskonały podręcznik, ze współudziałem dr. Jerzego 
Smoleńskiego, proł. Uniwersytetu Jagiellońskiego. Książka' 
zaopatrzona barwnemi mapkami i pizystęunemi wykresami. 
Ponadto dołączono 35 ilustracji, zawierających typ* imrowd 
polskie i widoki natury.

— Ustawa o nadzorze sądowym. — Opracował dr. Jat* 
Hryniewiecki, dyrektor przy sądzie okręgowym w Poznania, 
Nakład Krajowego Instytutu Wydawniczego w Poznaniu —* 
ulica Pocztowa, cena 2 zł 50 groszy.

Wydanie polskie tej tak często stosowanej ustawy od­
znacza się wiernością 1 ścisłością przekładu. Tłumacz znany 
w naszym świecie prawniczym znawca stosunków i ustawo­
dawstwa handlowego zaopatrzył przekład w liczne, a cenne 
uwagi i uaględhił ustawodawstwo polskie aż do najnowszych 
czasów.

Wydanie tej ustawy po polsku było bardzo potrzebne, 
bo w'rękach interesowanych znajdują-się przeważnie wyda­
nia niemieckie, które wobec zmian, jakie wprowadziło w mię­
dzyczasie • ustawodawstwo polskie, często w błąd wprowadza­
j ą , ______

Rozm aitości.
X Nazwisko nie Pomogło. Salvator Gabriele d‘Amumzio, 

rodem z Atina (Włoohji). był bardzo1 dumny ze swego naz­
wiska i pokrewieństwa fonetycznego ze znakomitym poetą,

Ale, że z odblasku sławy żyć nie można, przeto d‘Annunzio 
wynajmował się za modela w pracowniach Moutp;:rnasse‘u. 
Apetyt jego przewyższał znacznie skalę. zarobków. Któregoś 
dnia znęcony widokiem leżących w wystawie gołębi, złapał 
dwa z nich i rzekł szeptem do subiekta:

— Proszę mnie nie aresztować, jestem d‘Annunzio!
Na nieszczęście, ów subiekt nie należał do rodziny Ro- 

standowskich Raąueneau i nie posiadał należytego wykształ­
cenia literackiego. Tak. więc „d‘Annunzio“ powędrował do ko­
misariatu policji.

750.000 funtów na biednych. Mr. Bernard’ Baron, angieł- 
ski fabrykant cygar, który rozpoczął swoją karjerę, jako ro­
botnik w fabryce tytoniu, z zarobkiem tygodniowym 16 szy­
lingów, rozdał'już między biednych Londynu i fundacje miej­
skie przeszło 750 tysięcy funtów. 50 tysięcy funtów rozdzie­
lił w tych dniach, w  75-tą rocznicę urodzin- Pan Baron w 
wywiadzie oświadczył, / że rozdawanie uzbieranej fortuny u- 
waża za swój pierwszy obowiązek, że nie dba o reklamę 1 sła­
wę, płynącą z tych darów i że posiadanie wielkiego majątku 
1 zbytecznych pieniędzy uważa za przekleństwo, a ulżenie 
nędzy ludzkiej za największą rozkosz.

X Jak można zostać posłem? W tych dniach został obra­
ny posłem do angielskiej Izby Gmin major J. W. Hills. — 
Więcej niż połowę głosów otrzymał p. major od wyborców- 
kobiet. Skąd te fawory?

A oto p. major w swej odezwie do wyborców (czyń) 
obiecywał: „Zapewnić mogę panie, iż o ile zostanę wybrany 
a konserwatyści utrzymają się jeszcze 6 miesięcy u steru 
rządów, pończochy jedwabne stanieją. . Trudno się oprzeć 
kuszącej wymowie podobnego programu wyborczego.

GIGANTYCZNA STACJA.
W Prado del Rey w Hiszpanii zakończono budowę stacji 

nadawczej mocy 150 kw Stacja posługuje się anteną znajdu­
jącą się na wysokości 210 metrów nad powierzchnią ziemi. 
Nadaję ona na fali 13.800 metrów i ma przeszło 10000 kilo­
metr ó.w zasięg*
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Praca dla bezrobotnych.
ZWROT W POLITYCE SOCJALNEJ RZĄDU I MIAST, 
plan robót miejskich dla bezrobotnych w Grudziądzu. — 
Konferencja w Magistracie — Praca dla 200 robotników 
■- Utrącić broń komunistom.— Paląca rana. — :ł J

Grudziądz, dnia 9 stycznia.
Ostatnią sensacją rnia&& Grudziądza jest zasadniczy 

zwrot w polityce socjalnej tutejszego Magistratu.
Jeszcze miesiąc temu mówiło się Ii tylko o przyjściu 

z pomocą pieniężną i w naturaljach wszystkim bezrobot­
nym^

Na krótko przed gwiazdką powstał mieszany komi­
tet pomocy dla bezrobotnych, złożony z przedstawicieli 
tutejszego społeczeństwa i członków Magistratu. Ko­
mitet z pomocą miejscowej prasy, zdołał zebrać poka­
źne składki w pieniądzach i w naturze, które zostały 
rozdane podczas świąt. Mimo jednakże wielkiej ofiar­
ności tutejszego społeczeństwa wszystko co się zebra­
ło i jeszcze zbiera, było kroplą w morzu i nie mogło do­
statecznie otrzeć łez nieszczęśliwych. Ilość bezrobot­
nych w na-szem mieście jest tak wielka (przeszło 1 000 
głów), ie  o obdzieleniu wszystkich nie mogło być mowy. 
Przekonano się więc, że ta droga nie wiedzie do Ca- 
nossy.

Nie jałmużny żąda nowiem, każdy robotnik i praco­
wnik umysłowy, nie mający zatrudnienia, lecz pracy.

Rząd w końcu przejrzał i pojął, że przez obcinanie 
budżetów ciał komunalnych w pozycjach wszelakiego 
lodzaju inwestycyj przyczynia się do zwiększania bez­
robocia. Że cała siłą pary trzeba iść w kierunku wprost 
przeciwnym, w kierunku dania możności każdemu oby­
watelowi w Polsce v/ trudzie i znoju, a nie za darmo, 
spożywać chleb swój. Rząd znaczną część funduszu dla 
bezrobotnych przeznaczył na roboty dla niemających 
pracy.

W ślady rządu poszło miasto Warszawa, które w 
ostatnim czasie dało zatrudnienie kilku setkom robotni­
ków i stworzyła specjalny fundusz, przeznaczony na 
zwiększenie robót miejskich i rozbudowę stolicy. W 
tym celu między innemi ceny tramwaju podwyższono 
tam do 20 groszy.

W ślady Warszawy poszwy i inne mniejsze miasta, 
między innemi i Grudziądz. Jeszcze przed świętami na­
zywało się u nas akcję skierowaną w kierunku dania 
Pracy bezrobotnym, dysfcusją czysto akademicką, O- 
bćctńe jednak i u nas (chwała Bogu!) zaszedł pożądany 
zwrot j punkt ciężkości akcji przyjścia z poitiocą hez- 
rcbottiym przeniesiony został w tym kierunku.

Na wczorajszej konferencji w Magistracie nakreślo­
no szczegółowy plan powyższej akcji. Bilety tramwajo­
we (iia wzór Warszawy) podwyższono o 5 groszy. W 
ten sposób uzyska się specjalny fundusz na pracę dla 
loezrobotnych. Podwyżka ta da 8—10.000 zł mfesfęczr- 
nie- Co da możność zatrudnienia 100 robotników przy 
późnych robotach miejskich w przeciągu dłuższego ofcre- 
su c^xu  przy 8-godzinnym dniu pracy, względnie 200 
robotników przy 4-godz, dniu pracy.

50 ludzi na przeciąg 100 dni otrzyma pracę przy od­
kryciu żwirowni miejskiej w Małym Tarpnie z pod ziemi 
i gliny. Chodzi bowiem o, eksploatację bardzo dobrego 
pod względem jakości żwiru. W przeciągu 1 miesiąca 
otrzyma 60 ludzi pracę przy ogrodnictwie miejskim. 
Park_ miejski wymaga bowiem gruntownej restauracji. 
Ludzie zatrudnieni przejdą później do robót na boisku 
sportowym, gdzie teren będzie zupełnie zniwelowany i 
pozakładane będą bieżnie (praca dla 30 ludzi na 1 i pół 
miesiąca!.

30i ludzi w ciągu 1 miesiąca będzie utrudnionych 
przy drodze Łąkowej, która po zgarnięciyfołcla, będzie 
wysypana żwirem i żużlem, jednocześnp stworzy się 
profil> aby woda mogła ściekać na boki.

Wreszcie 50 ludzi w ciągu 2 miesięcy otrzyma pracę 
■przy regulowaniu stoków nad Wisłą* od Góry Zamko­
wej w stronę koszar, które zostaną przy wrócone dc c 
nu poprzedniego. Roboty powyżej (Wymienione zostaną 
zaczęte już od przyszłego poniedziałku.

Prócz tego projektuje się wybudowanie nowej strzel­
nicy dla bractwa strzeleckiego, na terenie, wydzierża- 
wionam bractwu przez miasto przy szosie Chełmińskiej, 
gdzie będzie można dać zatrudnienie 50 robotnikom w 
ciągu 2 miesięcy, usypanie 2 wałów ochronnych o dłu­
gości 175 metrów itp.

Powyżej przytoczony tu plan opracowany przez 
magistrackiego radcę budowlanego p. Stołowskiego u- 
widacznia nam fakt, że Magistrat na serio zabrał się do 
zatrudniania możliwie największej ilości bezrobętnych. 
Przyczem polityka zarządu naszego miasta idzie zupeł­
nie słusznie w kierunku wyszukiwania tego rodzaju za­
trudnień, które są dla miasta korzystne lub nawet ko­
nieczne, lecz, które nie pochłaniają większej ilości kapi­
tału zakładowego, gdyż mizerne fundusze naszego mia­
sta absolutnie nie wystarczyłyby na to-

Jak już wczoraj donosiliśmy p. prezydent Włodek 
zabiega o uzyskanie większej pożyczki w Banku Gospo­
darstwa Krajowego na rozbudowę miasta Grudziądza. ’

W przyszłości może również ulegnie swej realizacji 
zapowiadana na ostatnim zjeździć związku miast, (który 
się odbył w Grudziądzu), wielka pożyczka amerykań­
ska, o ile Pomorze zdoła uzyskać pożyczkę dolarową 
-będzie można również na serjo pomyśleć, p ppważniej-

i n ­
szych inwestycjach. Wtedy nie będziemy mieli bezro­
botnych w Grudziądzu. Względy socjalno-społeczne i 
kuituralno-gospodarcze przemawiałyby zatem, aby usi­
łowanie specjalnie w tym celu wyłonionego ciała ze 
związku miast pomorskich nie spełzły na niczem. Ró­
wnież rząd powinien otoczyć specjalną pieczołowitością 
Pomorze, ażeby w zarodku utrącić w ten sposób broń 
■komunistom

Nędza, brak pracy, pauperyzm, oto główne bakcyle 
czerwonego raka. W chwili, kiedy każdy robotnik bę­
dzie miał pracę, kiedy nie będzie on cierpiał głodu i nę­
dzy, wszelka akcja wywrotowa stanie na martw, punk­
cie, wtedy nie będziemy mieli osobników wrogich dla 
państwa polskiego..' Z tego też względu umiejętna poli­
tyka socjalna rządu jest niezbędnie konieczna, jeśli się 
chce skuć Pomorze z Rzplitą nierozerwalnym łańcu­
chem.

Wszystkim niedoceniającym ważności tych słów, 
możnaby przypomnieć działalność Bismarcka, który z 
żelazną konsekwencją dążył dc tego, aby przez popra-

wmmam

wę mato. jalnego położeni? robotników przywiązać ich 
do państwa.

Nad sprawą bezrobocia, tą wielką palącą raną na tle 
obecnych stosunków gospodarczych, nie można tak ła­
two przejść do porządku dziennego.

Jest to sprawa żywotna dla wszysfcicich warstw spo­
łeczeństwa, a nie tylko dla samych pozbawionych pracy 
Mechanizm gospodarczy jest tak przedziwnie skonstru­
owany, że krzywda i nędza jednej warstwy odbija się z 
wielką siłą na całym społeczeństwie. Np. wielkie bez-; 
robocie krzywdzi bardzo również warstwy rzemieślni­
cze i kupieckie, których zarobld względnie obroty w 
sklępach kurczą się wówezas w sposób zastraszający.

Dla tego też z  zadowoleniem witamy ten zasadni­
czy zwrot w polityce socjalnej państwa i komun, miedz?/ 
innemi także naszego miasta, zmierzający bu temu, że­
by bezrobotny za wszelką cenę otrzymał pracę, oraz! 
wysiłek rządu, samorządu I całego społeczeństwa powi­
nien iść w tym kierunku.

Jerzy Kruszewski.

C© na te Iftząd ?
P o n o w n e  p r ó b y  p o d w y ż s z e n ia  c e n  c u k r u .

Rada Naczelna Przemyślu Cukrowniczego wystąpiła 
do zainteresowanych ministrów z meńiorjalem, domaga­
jącym się zgody rządu na natychmiastowe podwyższenie 
<er?y h o r  t o  w e  5 ciskras s  7 0  z ł  n a  9 2  s t  s a  
1DO kg.  Soeo w a g o n  cukrow nia. Pozatem Rada 
naczelna prosi o pozwolenie im na stałe podnoszenie 
zasadniczej ceny enkra o  2  ssfi n a  * 0 9  k g . co  m ie ­
s ią c , poezyrfteBjjąc ©d 1 lu teg o  r. b. Naprzykład

100 kg. cukru (kryształu) loco cukrownia kosztowałoby 
w m-cu lutym 92 zł plus 2 zł, w marcu 9 i zł plus 2 zł 
itd. Czynniki rządowe komunikują nam, że w dzisiej­
szych warunkach nie można myśleć o przyjęciu w ca­
ło śc i dezyderatów przemysłu cukrowniczego, a to z tej 
racji, że rząd pragnie stać za wszelką cenę na gruncie 
realności budżetu państwowego. Sz.

Itoątt zainiferza skasować statystykę drosysny.
P. Zdziechowsbi pragnie znieść zupełnie lękliwą i o- 

strożną statystykę drożyzny, jaka istnieje. Byłoby to u- 
sankcjonowaniem lichwy paskarskiej i zapewnieniem jej 
bezkarności. Równocześnie dałoby to kapitalistom no­
wy zysk przez uwolnienie od obowiązku podwyższenia 
pracownikom płac stosownie do wskaźnika, wogóle pro­
jekt uderza w całą klasę pracującą. Szczególna deli­
katność w traktowaniu spekulacji walutowej, również 
cechuje p. Zdziechowski ego mimo, że milionowe masy

ludności w eksporcie masowym nie są wcale zaintere­
sowane. Rząd również nie poczynił żadnych energicz­
niejszych zarządzeń przeciw spekulacji walutowej z po­
czątkiem grudnia r. ub. Dolar obecnie spad!, ale ceny 
nie okazują tendencji zniżkowej. I temu rząd się przy­
gląda ze spokojem, mimo, iż to przewraca jego plan sa­
nacyjny. Wskaźnik za grudzień 11 proc. został sztucz­
nie zmniejszony przez wliczenie nierealnej pozycji „wy­
datki kulturalne*1.

Świadectwa przemysłowe dla agentów lastytuejl feredytn 
to ó tk e -te F ira ln e w e g o  n a  re ls  1© ^© .

Ministerstwo Skarbu przedłużyło na rok podatko­
wy 1926 ważność okólnika Nr. 106 z dnia 2 marca 1925.
L. D, P. O. 1992/III. 25, na mocy którego agentury in­
stytucji krótkoterminowych, że prowadzą samodzielnie 
wszelkie operacje brakowe, mogą wykupić II. kategorię

patentów, a to względu na to, że agentury te są zupeł­
nie zależne od swych oddziałów macierzystych i speł­
niają jedynie funkcje pomocnicze.

Związek Tow. Kup. na Pomorzu.

Zmiany w preliminarzu
P. minister skarbu wrócił się do wszystkich mini­

strów z prośbą o przesłanie w pierwszej połowie bm. 
projektów zmian w preliminarzu budżetowym na r. 1926,
złożonym w jesieni r. ub. sejmowi. Projekty te mają 
na cem zredukowanie budżetu państwowego (uwzględ­
niającego przedsiębiorstwa państwowe *— w tej liczbie 
i pocztę — w cyfrach netto) o kwotę przeszło 500 mil- 
jonów zł. W granicach tak zmniejszonego preliminarza 
będą musiały być jednak podwyższone wydatki, które 
stanowią równowartość walut zagranicznych, prelim-ino-

toitdźetewym urn 192G r.
wane pierwotnie wedłe kursu 1 dolar- 5,18 zł. Obecnie 
będą te wydatki przeliczone przy przyjęciu ża podstawę 
obliczenia kursu 1 dolar— 6,50 zł. Podwyższeniu bę­
dą musiały uledz również wydatki na pomoc dla bezro­
botnych. Natomiast zwiększenie cen nie może być po­
wodem zwiększenia wydatków, lecz musi nastąpić odpo­
wiednie zmniejszenie programu rzeczowego. Wszystkie' 
zatem wydatki będą obliczane' przy przyjęciu za podsta­
wę cyfr prowizorjum budżetowego, uchwalonego przez 
izby prawodawcze na pierwszy kwartał rb.

' Ministerstwo kolei u  ceny na węgiel.
W arszawa, 9. 1. (A. W.) Ministerstwo kolei od­

rzuciło ostatnio wniosek kopalni węgla w sprawie pod­
wyższenia ceny za węgiel, dostarczany kolejom państwo- 

ba 1926 r., gdyż dotychczasowe otuf*ńie _ p ókry- 
kosztów produkcji. W odpowiedzi na to minister­

stwo podkreśliło, że mimo zmiauy szeregu warunków 
gospodarczych zastosowywać będzie do węgla w dalszym 
ciągu taryfę poprzednią, gdyż eksporterzy obecnie mają 
odpowiedni większy zysk, zaś państwo większe straty.

© r

Sprawy pdatowa.
ROZŁOŻENIE NA RATY WPŁATY DODAT*’-  ego  

OPODATKOWANIA SPIRYTUSU. Związek T f s ^ i :  Ku-
..eddch na PoniSrzn zwraca uwagę zaintere > ^  n, ma­

jącym uiścić do 20 stycznia 1926 r. doda^ .</■ - dek od
posiadanych w dniu .31 grudnia 1925 r.ąęspas.,-;, .... . u, wy­
robów wódczanyeh i spirytusu njrĆeic <kmvow - - lecznicze, 
że w myśl par. II rozporząfeffia Ministra Skarbu z dnia 
23-go grudnia (Dz. U- R J Ł  Nr. 131/25 póz. 9 4̂) mogą wnieść 
prośbę do - -Jaściwegd urzedi akcyz 1 monopolów o rozłoże­
nie płatności należnej kwoty w sześciu rata'h miesięcznych 
z zastrzeżeniem opłacenia 6 procent w stosunku rocznym. Po­
nieważ urzędy akcyz i monopolów! mają najpóźniej do dnia 
15 lutego przedłożyć Izbie Skarbowej wykar odroczeń, za­
interesowani Y/inni niezwłocznie wnieść podaria 0 spłatę do­
datkowego opodatkowania w 6 miesięcznych ratach-

Sprawy kupieckie.
— WYMIANA WYCOFANYCH ZNACZKÓW STEM­

PLOWYCH. wartości 40 gr„ 60 gr., i 1.00 żł. nastąpi w 
kasach skarbowych od 15 stycznia dio 15 linfeg© br. Ce­
lem wymiany zgłosić należy do kasy skarbowej poda- 
met wolne od stempla), zawierające ilość, rodzaj oraz 
wartość załączonych do wym iany znaczków stem r^- 
wydh. Podania bez wspomnianych danydh, jak również 
podania przesłane pocztą, nie będą uwzględniane, feasy 
skarbowe bowiem będą dokonywały wym iany natyćh-, 
miast do rąk zgłaszającego się.

— DODATKOWA OPŁATA DO WYROBÓW TYTONIO­
WYCH z uwzględnieniem właściwego rabatu ma być przez

sprzedawców ao 15 stycznia br. wpłacona w P. K. O. na 
rachunek Dyrekcji Monopolu Tytoniowego Nr. konta 30 200; o 
dokonanej wpłacie mą się donieść właściwemu Urzędowi 
Akcyz i Monopolów, przedkładając równocześnie poświaf- 
CZgałe złożenia P. K. O, oraz egzemplarz zgłoszenia. Gdyby" 
ustalona i zapłacona przez sprzedawcę wpłata .nie odpowia­
dała wysokości, którą ustalą władze skarbowe, winien jest 
sprzedawca bezzwłocznie po zawiadomieniu . dopła­
cić różnicę. —- Ponieważ cena na papierosy
„Kairo“ i cygara „Commeroial“ została obniżoną przeto przy­
sługuje sprzedawcom bonifikata, ustalona przez właściwe u- 
rzędy akcyz, a to na podstawie zgłoszeń przedłożonych przez 
kontrolę skarbową, które winni są sprzedawcy przesłać wła­
ściwemu urzędowi akcyz najpóźniej do dnia 9-so stycznia. 
O wysokści przyznanej sprzedawcom hurtowym bonifikacji 
przy uwzględnieniu właściwego rabatu sprzedażnego, zawia­
damia władze skarbowe interesowanych oraz magazyn wy­
robów tytoniowych, jako miejsce poboru, który przy najbliż­
szym poborze wyrobów tytoniowych zaliczy hurtownikowi 
przymaną bonifikacie na jego dobro. Detaliści zostaną uwia­
domieni przez władze skarbowe o wysokości .bonifikacji, którą 
odbierze w hurtowni lub magazynie za przedłożeniem zawia­
domienia, przyczem hurtownicy wpłacą bonifikację gotówką, 
przedkładając ze 9Wej strony zawiadomienie magazynowi, ce­
lem uwzględnienia jej przy najoMszym poborze wyrobów ty­
toniowych. 2 w. Tow. Kup. na Pomorzu.

-  OBNIŻENIE RABATU TYTONIOWEGO. Z dniem 1 
stycznia obniżono rabat handlowy dla sprzedawców wyro­
bów tytoniowych na 3,5 proc. dla hurtowników w Toruniu i 

'Starogardzie, na 4 proc., dla hurtowników z innych miejsco- 
wo'Sci> 1,3 9 Proc, dla detalistów i na 5 proc, dla domowych 
sprzedaży.



fl (i £ O S P O M O R S K ! 10-eg< stycznia 1926 r.

I » w j  p a r y t e t  t e g o  ® , ® 0 .
ZMIANA STATUTU BANKU POLSKIEGO;

Polepszenie się kursu złotego dato powód do pogło- ków gospodarczych i zasobów B. P. wyinasa zmiany 
sek, jakoby rząd zamierza? stabilizować złotego na no- statutu B. P. Projekt • zmiany opracowywany w Min. 
wym parytecie złota — 6.60. Czynniki miarodajne wy- Skarbu 12 bm ma być wniesiony d!c Sejmu, 
juśniają, że stabilizacja złotego niezależnie oa warun- --------

B a n i t  w  - l lk ^ ld ą e f l  n ie  g&®4i<rzefoiJ!ją w y lę s s p jw a ć  ś*v3afleetw
p r z e m y s ł o w y c h ,,

Ministerstwo Skarbu upoważniło Prezesów Izb 
Skar nowych do uwalniania na skuiek indywidualnych pod­
dać od obowiązku n»by wania na rok 1926 świadectw 
przemysłowych dla tych oddziatow i ageutur instytucji 
kredytu krótkoterminowego, któ^e z dniem 1 stycznia 
192:5 r. przeszły w sten likwidacji, pod waru nkiem, że 
te oddziały, względnie agentuuy. zostaną do końca m„rca

1926 r. ostatecznie zlikwidowane, a przywm już po­
czynając od dnia 1 stycznia 1926 r. ograniczą swoją 
działalność jedynie do czynności ściśle z likwidacją 
związanych, a nie będą prowadzić żadnych Opetacji ak­
tywnych, jak otwieranie, rachunków bieżących, udzie­
lanie kredytu wekslowego przyjmowanie lokat, kupno 
waiut i papierów procentowych itp,

— ZJAZD IZB HANDLOWYCH W KATOWICACH. Dnia 
27-gc bm. odbędzie się w  Katowicach Zjazd przedstawicieli 
Izb Handlowych z całej Polski, na którym omawiana brdzie 
spraw nadzoru sądowego, kalkulacji cen itd. Jednocześnie o  
mówioną nędzm sprawa utworzenia nolsko - szesWes izby 
handlowej w Polsce.

Rolnictwo.
— PRZECIW ZAKAZOWI WYWOZU PSZENICY. W

Min. Spraw Wewnętrznych konferencja w  sprawie wywozu 
pszenicy odbyła sic wczoraj. Za wprowadzeniem zakazu 
wywozu opowiedział się tylko przedstawiciel spółdzielni spp 
żywców. Pozostali wypowiedzieli się przeciw zakazowi.

— WYWÓZ ZBOŻA A BRAK ŻYWNOŚCI- Naczelnik 
Wydziału Aprowizaryjueąo Min. Spraw Wewn. p. J. Strzele­
cki podkieślił, iż brak żywności w żadnym wypadku pań­
stwu me grozi. Z przypuszczalnej nadwyżki (łającej sic wy­
wieźć około 50000 wagonów, wywieziono do dnia 1 grudnia 
14 00(1 wagonów, a w grudniu 4 000 wagonów. _ Natomiast 
pszenicy wywieziono zadużo. Do grudnia wywieziono 7 000. 
wag., gdy nadwyżka wywozu wynosiła około 6 000 wag E 
wemualny niedobór pszenicy pokryje nadwyżka żyta. Stwier­
dził om na koniec, iż w żadnym z okręgów przemysłowych,

1 czy nagroniczmych nie odczuwa się jeszcze braku żywności.

tego firmy eksportowe wikliniaislde wywiozły cały za­
pas zeszłorocznych zbiorów za granicę, powudując kry­
zys i bezrobocie w przemyśle koszykarskim. Interwen­
cja rządu w kierunku przerwania wywozu tegc surowca 
a położenia nacisku na eksport wyrobów gotowych jest 
dla podźwignieda przemysłu ko^zykarskiegc postulatem 
pierwszorzędnej wagi.

polskiego przemysłu.
_  Z PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO. Znane fabryki ce­

lulozy „Koholyt“ w Królewcu, tworzące wielką spółkę ak­
cyjną z kap. akc. 17.600.000 marek, przeszły na własność 
brytyjskiego koncernu papierowego, posiadającego w  Szkocji 
duże fabryki celulozy i papiernie. Na czele W cernu i zaku­
pione,' fabryki stoi William Harrisou. Spółka ako ,JCoh< >lyt* 
przeszła na własność koncernu brytyjskiego razem z nalc 
żącemi do mej fabrykami w Westfalji, Nadrenii i Niemv*eoh 
Póln Zaznaczyć należy, że Tow ,JCohcIyt“ było najwięk­
szym odbiorcą polskiego drzewa świerkowego do wyrobu ce­
lulozy i masy otrzewnej Dlatego też nasz eksport drzewny 
interesuje się losami wymienionej fabryki, którą, nabywJąc 
mniejsze lub większe ilości polskiej papierówki świerkowej, 
wyw erala dosyć poważny wpływ na rynek drzewny, luamy 
naiziiję, że syndykat brytyjski rozwinie fabryki „Koholyt" 
w takim stopniu, aby uniezależnić się od importu celulozy ze 
Szwecji. Rozwój fabryki odbija się bezwątpienia aoaatnio 
na naszym rynku drzewnym

-  Z PRZEMYSŁU GARBARSKIEGO. Niep rnyślne 
koniunktury na rynku ekonomiczno m w lisfopaiiJe 1925 
wywołały za stój w przemyśle garbarskim. Znaczne 
wahania walutowe spowodowały zmniejszenie sie popy­
tu wskutek czego handel wyrobami garbarskiemi pole­
gał wy łącznie n? detalicznej sprzedaży skór gotowych 
drobnym odbiorcom. Ceny produktów garbarski* h w 
złotych uległy zwvżce, ceny w dolarach pozostały bez 
zmiany. Stan zatrudnienia w przemyśle garbarskim na 
ogół słaby.. , ,

-  STAN PRACY W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI­
CZYM. Według danych Związku przemysłu włókienni­
czego w państwie polskiem za listopad 192ó r. stan pra­
cy fabryk bawełnianych w tysiącach maszynogodzin 
wynosił dla wrzecion — 51,697 tj. 60 proc ilości przed­
wojennej. Dla krosien stan ten wynosił 696,2 tysięcy 
maszynogodzin, czyli 37 proc stanu pracę' w roku 1914. 
Stan pracy w fabrykach wełnianych w tysiącach maszy- 
,-,godzin wyraża się dla wrzecion zgrzebnych w cytrze

*1,421 (11,3 pioc) ilości p ■zediwojennej, dla "wrzcdGa 
czesankowych 8 210 tj. 25.1 proe. i dla krosien 50,ó tj. 
8,4 proc. równi stanu pracy w roku 1914. Cyfry te ilu­
strują spadek stanu pracy w przemyśle włókienniczym, 
powstałych z przyczyny przewlekłego kryzysu gospo­
darczego-

-  Z PRZEMYSŁU .ELEKTRO! ECHNICZNEGO. Jak
nas informują z miarodajnych kół gospodarczych, stan 
przemysłu elektrotechnicznego w listopad,, le l925 roku 
pozostawał pod zn rkiem ogólnego zastoju. Ogólny brak 
gotówki i dewaluacji złotego, wywołały ten stan sto­
sunków że transakcje w tej bi mży wogóle nie aocn^dzi- 
ły do skutku, przyczem zati udnienie w zakładach elek- 
Irotechtńcznych byłe minimalne. Firmy elektrotech­
niczne zadowalały się okazyjnem nabywaniem partii to­
warów w kraju, nie mogąc zaopatrywać się we£ zagra­
nicą. jednym z najbardziej żywotnych postulatów tego 
przemysłu, jest ułatwienie nabywanie mu niektórych to­
warów zagranicą, ze względu na to, że nasz pr mmysl 
produkuje tylko pewne gatunki towarów niezbędnych 
dla przemysłu krajowego..

-  PRZEMYSŁ W7KLIN1ARSKI I KOSZYKARSKI.
Przemysł koszykarski w listopadzie roku ubiegłego u- 
cierpial znacznie wskut 1: braku surowca. Mianowicie 
dla togo, że eksoor* wikliny wsi u te* zwyżki kursu do­
lara kalkulował się lepiej aniżeli sprzedaż wyrobów,/go­
towych koszykarskich na rynku kiaiowym. Wsktutek

Kr.niSs gospodarcza.
— INFLACJA WE WŁOSZECH. Powolny i stały 

spadek lira. silne wahania i znaczny spadek kursów pa­
pierów wartościowych w pierwszej połowie ubiegłego 
roku we Włoszeon, wpłynęły bardzo korzystnie na ruch 
spółek akcyjnych. W czasie tym założono wiele przed­
siębiorstw akcyjnych i założono wielę, nowych spółek, 
przyczem kapitały akcyjne zostały podwyższone, liosć 
nowych towarzystw powstałych w tym okresie wyno- 
siał 2111, zaś w 895 spoikach akcyjnych kapitał zakła­
dowy został podwyższony. Sumy inwestycyjne netto 
wynosiły około 4,5 miljarda lirów. Na dzień 30 czerwca 
1925 r. kapitały ulokowane we włoskich spółkach akcyj­
nych wynosiły 32,7 miliardów lirów wobec 28,2 miliar­
dów lirów w końcu roku 1924 r Największe inwestycje 
były jjouzyuione w nrzemwńle elektrycznym i włókienni­
czym

— NOWY WZÓR FORMULARZA PRZYWOZOWEJ DE 
KLARACJI CELNEJ, został wprowaozony z dniem 2 stycz­
nia 19L6 i., przyczem wzór nr. 1 jest przeznaczony dla urzę­
dów celnych na obszarze Polski, a wzór nr. 2 w języku pol­
skim i riemiedkim dla urzędów, celnych na obszarze miasta 
Gdańska. Zgłoszenia towarów do odprawy celnej na formu- 
larzacn deklaracji, wydanych nakładem prywatnym, nie. bę­
dą przez urzędy celne przyjmowane,

— ANOMALJe PRz V WYWOZIE MlĘSÓ. Mięso trzo­
dy chlewnej, importowanej z Polski go Berlina, płacone jest 
o 16 marek na luO klg. vagi niżej od mięsa miejscowego.
Wynika to stąd. że mięso to dosta e przy lewizji czerwone 
stemple jako mniej wartościowe. Tymczasm spożywcy «.ie- 
mieccy płacą jedną cenę za mięsc wieprzowe tak krajowe, 
jak I polskie, gdyż stemple czerwone nikną przy „przeaażj 
częściowej i cały ten niemo -n.aiuy duży zarobek na lóżnicy oet 
pozosta, = wj kieszeniach handlarzy hurtowych i izeźuików. 
Nasze organizacje powinny mterwpnjowa' u ,ząaowycr czyn­
ników, aby te wpłynęły na usunięcie podobny ch anomalji.

Fryderyk ^CJLG,Sp. Akc.
jlEDTRALNi 
i ALiLLKi.fi JL

— KONFERENCJA DELEGATÓW KOLEJOWYCH. Dnia 
7-go bm. odbyła się w Ministerstwie Kolei w departamencie 
eksploatacyjnym konferencja delegatów wszystkich . .dyrekcji 
kolejowych. Konferencja ta ustaliła, jakie pociągi będą mogły 
być zniesione jeszcze w  obeon. sezonie zimowym..z#' wzglę­
du na małą frekwencję pasażerów wskutek czego uzyska się 
oszczędność w dziadzinie eksploatacji kolei h&z narażenjią in­
teresów x wygód pasażerów. Piócz tego,-ha konferencji' zo­
stał opracowanym Plan zmniejszenia liczby pociągów w no­
wym rozkładzie vażĆ5L począwszy od dnia 15-gu maja br. Za. 
rządzenia te są częścią. afcG.51 oszczędnościowej przpprowadsw.- 
nei obecnie we wszystidcN>-4?iałaoh go^j„,darki kolejowej.

V.
— KRYZYS FINANSOWY KAŚ GHORYCH. Kasy Cho­

rych w  Polsce przeżywają obecnie kryzys f u?ar sowy Skład­
ki aa rzecz kaę wpływają w. znacznej części wekslami. Tylko 
2/5 Składek wracanych przez pracowników wpływa regular­
nie- Li zwiększenie wydatków wpływa wzrastająca liczba 1 
członków bezrobotnych, wobec których kasy obowiązane są 
dp świadczeń .urzez trzy miesiące, mimo, iż nie płacą oni 
składek.

— ZMNIEJSZENIE SIĘ RUCHU w  PORCIE GDYŃSKIM-
Ruch w Porci* gdyńskim podczas świąt zmniejszył się nie 
tyle ze wzgTętó na zastój przedświąteczny, ile ze względu 
na burze. 3&.g0 gi ud u i a w porcie stały cztery statki: vBal- 
ticum“ (95(5 tonn) dla ładunku firmy „Elibor“, „Stefania** 
(105C toqfi), „Lichtuga** i ,Halikst“ (900 tonn), zamówiony 
pr: ez firmę „Poltoal**. Pozatem do Gdyni zawinęły dwa stat­
ki zaffiówione urzez fiirmę „Elibor“ dla stałej komunikacji 
między Gdańskiem a Szwecją, statek francuski „Jumidie**, 
(adujący 280(1 tonn kopalniaku dla firmy „Boismuie** dc Dun- 
kierki, oraz statek „Sort' który zawinął z Gdańąka dg Gdy­
ni po węgie?

Z rucim wyrtawiuc&ugo.
- POLSKI PRZEMYSŁ NAFTOWY. Gospodarcze 

stuojum T/ydane w formie oroszury przez red. p. L. Gu­
stowskiego, jest poważną, na źródłowych danych opartą 
pracą, na skład której złożyła się caia serja artylcułów 
zamieszczanych przez Sz. Autora na łamach tygoanika 
„Rynek Metalowy i Maszynowy11 w miesiącach czerwcu 
i lipou ub. roku. Studium pod tytułem: „Polski przemysł 
naftowy** wypełnia dotkliwa lukę w literaturze ekono­
micznej i jakkolwiek w swych szczupłych rozmiarach 
80 stron. Sz. Autor nic był w stanie zupełnie wyczer­
pująco przedstawić polski przemysł naftowy, jego stan 
kookretuy i potrzeby^ nie mniej jednak jego praca jesi 
b. cennym wkładem dla polskiej literatury ekonomicznej

Siełda pleî tiia.
POZAGTEŁDOWE NOTOWANIA DOLARA.

Warszawa, 8 stycznia 1926 r.
W W arszawie o godz. 8.30 — zł 8.15, g. 13 — zł 

8,12V2, g. 15 — zi ,8.12!/s, g. 18 — zł 8.10, w Poznaniu 
8.28, we Lwowie 8.3C—8.26, w K rakow ie 8.20-8 25, 
w Lublinie 8.20—8.15, w B ielsku 8.27, w Lodzi 8.40 
—8.45.

WALUTY.
Transakcje Sprzedaż ‘Kupne 

Doi. St Zjedn. S,l21/a— 8,10 8,12 . 8,08

Ostatni kur* dolara.
Warszawa, dnia 9. stycznia, godz. 12 w południe. W o. 

brotach mięcizybankuwych płacono za 1 dolara 8*1(1 z!. W 
obrotach prywatnych 8,20 zł.

Giełda towarowa.
NAB'AL.

Tczew, 8. 1. Na rynku nąb;ału ceny uległy . zniżce, 
Ostatnio notowano za 1 funt w złotych- masło I gat 2,50 
zł, II gat. 2.30, mleko niezbierane za 1 litr 0.32 gr, jaja 
(15 sztuk) 4.00 zł.

BYDŁO I MIĘSO.
Poznań, 8. 1 Urzędowe sprawozdanie targowe Ko 

misji notowania cen. Spędzono wołów 4, buhaj i ‘JjH króyy 
65, bydła 98. świń 374, cieląt 194, owiec 199, p acono za 
100'kg żywej wagi za: pełnomfeiste wytoczone woły na;- 
wyź. wartości rzeźnej niezaprz. 102, pełnomięsiste wytn- 
czpnfe woły od 4—7 lat 94, młode mięsiste niewytuczone 
i starsze wymc?.one 82, stadniki pełnomięsiste wyrosłe 
najwyż. wartości rzeźnej 84, miernie odżywione młodsze 
l dobrze odżywione starszo 70, pełnomięsiste wy tuczonej 
krowy najwyż. wart. rzeźnei do 7 lat 96, starsze wy (.ucz. 
krowy i mniej dobre młodsze krowy i jał.>2—84, miernie 
odżywione krowy i jałówki 70, licho odżywione icrowy 
i jałówki 50—56, najprzedniejsze cielęta tuczne 120, śred­
nie tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 110, mniej tucz. 
cielęta i dobre ssak. 10C liche ssaki 90, starsze skop;, 
tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze odżywione młode 
owce 60, świnie pełnomięsiste od 120—150 kg żywej wagi 
160, pełnomięsisre od 100—120 kg żywej wagi x56, pełno- 
m’ęsiste od 80—100 kg żywej wagi 148, mięsiste świnie 
ponad 80 kg 140, maciory i późne kastraty 130—150, 
Przebieg targu spokojny. Wszystko wyprzedane.

ZIEMIOPŁODY.
Poznań, 8. 1 Not. urzęd. Za 100 kg £r. sbaojf. z,ał,ad. 

dostawa wagonowa Żyto 21.50 -22.50, pszenica 36.50- 
38.50, jęczmień zwykły 22 —24, brow. wyb. 26—28, owies 
23 — 24, inąka żytnia 70% 34—35, 65% 35 50—36.50, psżen- . 
na 65% 57--60, ospr. żytma 15.25—16.25j&pszenna 17.50 
— 18.5C, seradeła 22—25, płatk’ ziemniaczane I5’/2—16% 
gioch polny 31—32, Victoria 40-44, łubin żółty 13—15, 
niebieski 15—Ife,* koniczyna czerw 180- 220, biała 200— 
260, żółta 50 — 55, szwedzka 190 — 210, wytłok, owsiane 
suszone 10.50—i 1.50. Usposobienie spokojne.

M a n  Piawp 4 !®śi P m m tó m *
Spełi3|iąc c z ę s to  powtarzające się życzenia 
szanownych naszych czytelrików urządziliśmy 

przy naszem wydawnictwie

F o B iD S iĘ  P B A W Ń Ą
dla wszystkich naszych abonentów i czytelników

N » s* »  „Fo-rafin.*® F ru tT Ł a” udziela sumiennej porady 
w wszelkich sporach cywil to-prawnych, daje 
Cenne wskazówki w sprawach mieszkaniowych, 
podatkowych i karnych.

STas*a „ P o r a d n ia  P r a w n a ” sporządza tłumaczenia, 
pisze praŚDy, podania i reklamacje do władz 
administracyjnych, sądowych i skarbowych

Wszystkim właścicielom p o s i a d . f o ś c i  r e n t o w y c h  
szczególnf zwracamy uwagę na N flScĄ PO- 
RADMiĘ PRAW lią.

Ktokolwiek czuje się poszkodowanym przez W -a lo r y r b c ję  
r e n ty  w naszej P o ra d iu  P ra w n ej znajdzie 

skuteczną pomoc.
Kaisrzw „ P o r a d n ia  ućruwna*4 udziela w szy stk im  abo­

nentom Głosu Pomorskiego pomocy, pobierając 
tylko opłatę kosztów bieżących (manipulacyjn.)

Biur© naszej „Poradni Prawnej1* mieści się w gmachu 
wydawnictwa „Głosu Pomorskiego*1 przy u lic y  
Cłrob^BweJ Q7/2»  i czynne jest we wszystki: 
dni powszedne od godz. 8-in< '| przed południem 
do godziny 4 - t e |  po południu.

Przy zapytaniach piśn^ennych załączyć Opłatę pocztową.
Adresować: Poradnia Prawna Giosu Pomorskiego 

Grudziądz,
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Literatura, nauka i
L u d w i k  D n v i d «

(W sefjy, rocznicę śmierci)
Dnia 29-go grudnia 1825 roku zmarł na wygnaniu w 

Brukseli wieiki malarz francuski, Ludwik David, plasty­
czny piewca wiekopomnej epopei Napoleońskiej.

Niezwykle były zaiste .dzieje tego-potężnego artysty, 
którego wybitna indywidualność twórcza odegrała znacz 
na rolę w powstaniu tak po dzień dzisiejszy cenionego 
powszechnie stylu „Empire". Urodzony w r. 1748 w 
Paryżu, udaje się, jako stypendysta Królewskiej Aka­
demii Malarstwa i Rzeźby, do Rzymu, gdzie ulega cał­
kowicie przedwiośniu neoklasycyzmu, ziadzającemu 
się pod wpływem wykopalisk Herkulanum i Pompei, W 
1783 roku wystawia w Paryżu wielki obraz .Przysięgę 
Horacjuszów", który przynosi mu sławę i budzi entu­
zjazm publiczności dzięki tematowi, odpowiadającemu 
przedrewolucyjnym nastrojom. Po powiodę do stolicy 
■nadsekwańskiej, głęboko przejęty nowożytną ideologią^ 
rzuca się z młodzieńczym zapałem w wir ruchu wolno­
ściowego, wybrany zostaje do Zgromadzenia Narodowe­
go i przewodniczy nawet przez pewien czas Konwento­
wi. Jako gorliwy zwolennik hoseł, głoszonych przez Ma- 
rat‘a i Robespierre‘a, głosuje za śmiercią Ludwika XVI. 
\V 1793 roku oddaje plastyczny hołd zabitemu przez Ka­
rolinę Corday druhowi ideowemu — maluje znany o- 
braz: „Śmierć Marat‘a“. Rząd ówczesny, rozmiłowa­
ny w publicznych ceremoniach rewolucyjnych, powierza 
ich urządzanie David‘owi, odrywając go niemal całko­
wicie od twórczości malarskiej.

Dopiero wschodzące słońce sławy Napoleona, olśnie­
wając swym potężnym blaskiem artystę, przywraca go 
malarstwu — poświęca on swój pędzel uwiecznieniu ma­
jestatu Cesarza. Z tego okresu czasu pochodzą słynne 
jego dwa płótna: „Koronacja w Notre Dame“ oraz „Na­
danie ortów". Trudną i ciężką miał pracę David, gdyż, 
jak wiadomo, Napoleon bardzo niechętnie i rzadko, zga­
dzał się pozować, zmuszając artystę do poprzestawania 
na szkicach, wykończonych już bez cesarskiego mo­
delu.

powrót Burbonów wywołał przewrót w życiu trwa­
łego w swej wierności Napoleonowi malarza skazany' 
.przez Ludwika XVIII-go na wygnanie, udaje się David 
dó Brukseli, gdzie pozostaje już do śmierci.

„Ojcem całej sztuki nowożytnej" nazwał go Dela- 
eroty- Jeśli w tern powiedzeniu jest nawet pewna doza 
nadmiernego entuzjazmu, to jednak bezsprzecznie przy­
znać należy, że „Portret Madame Reeamier", „Korona­
cja", ..Śmierć Marat‘a“ itd. należą do najcenniejszych 
klejnotów sal nowożytnego malarstwa w Luwrze, do 
klejnotów, które pozostaną nieśmiertelną skarbnicą’ wie­
dzy artystycznej dla przyszłych pokoleń.

KONKURS na  PROJEKT KOMNIKA KOŚCIUSZKI 
W ŁODZL ’■ ’

W tych dniach rozstrzygnięto konkurs ogłoszony 
przez magistrat m. Łodzi na projekt pomniku Kościuszki, 
który wzniesiony będzie na Placu Wolności- Sąd kon­
kursowy składał się z następujących artystów rzeźbia­
rzy: pp. Beyer, Biernacki, Dunikowski, Głowiński, Ka­
mińska, Kuna, Konopka, Lubelski, Szczepkowski i Ze- 
rych. Pierwszą nagrodę w sumie 5 tys. zł. sąd konkur­
sowy przyznał p. Mieczysławowi Lubelskiemu, drugą 
otrzymał P- Jan Szczepkowski, trzecią p. Zofia Ka­
mińska.

KONCERT POD DYREKCJĄ HENRYKA . * 
OPIENSKIEGO W GENEWIE.

Genewa, 8. 1. (Pat.) Pod dyrekcją Henryka Opień- 
skiego odbył się tutaj wczoraj koncert znanego w Pol­
sce szwajcarskiego zespołu śpiewaczego Motet et Ma-

STEFAN MACHAlEWSKI.

Pocałunek
Niby motyle, kwiaty, blask drogich kamieni — 

Bawią, nęcą, rzucają cza r... miłosne słowa;
Serce żarem uczucia, głębią myśli głowa 
Je darzy, a jak szampan w nich dowcip się pieni

Umilkli. Tylico oczu niezrównana mowa 
Tysiącami nad gwiazdy cudniejszych promieni 

Wyjawia, jak wzajemnem pięknem są olśnieni.., 
Aż słodkie łzy zachwytu, szału purpurowa

Mgła zakochanych oczom cały świat przesłania! 
Lica kwitną szkarłatem, to bledną jak chusta;
Chylą się głowy — na kształt dojrzałego kłosa...

I splotły się ramiona, spoiły się usta.
Obłędny szept rozkoszy. Ciche, rzewne łkania 
Szczęścia bez granic. Zachwyt otwiera niebiosa.

drigal. Program koncertu obejmował utwory XVI i XVII 
stulecia. Z dzieł polskich wykonano „Agnus Dei“ An­
drzeja Paszkowicza z XVII wieku oraz szereg starych 
kiolend. Strpna wykonawcza koncertu osiągnęła wy­
soki poziom artystyczny- Wypełniająca salę publicz­
ność oklaskiwała gorąco zwłaszcza kolendy polskie, do­
magając się ich powtórzenia.

lóźie.
„LWOWSKA BIBLJOTEKA SLAWISTYCZNA4*.

Przed niedawnym czasem Ossolineum lwowskie zainicjo­
wało „Bibliotekę wschodnią" w której popularyzowane są 
wyniki badań naukowych z dziedziny kultury i życia Wscho­
du. W ostatnich dniach rozpoczęte zostało we Lwowie wy­
dawnictwo Jakubowskiego „Lwowska Biblioteka Slawisty­
czna", w której pojawiać się będą monografie i podręczniki 
z dziedziny slawistyki- „Lwowska Biblioteka Slawistyczna" 
stoi pod redakcją profesorów uniwersytetu lwowskiego- 

ZEMSTA MGLJERA.
Gdy Molier (1622—1673) ukończył swoją komedię „Tar- 

tano" (Tartuffo, główny bohater komedii jest obłudnym hy- 
pokrytą, imię to stało się odtąd synonimem obłudnika, świę­
toszka) i wszystko już było przygotowane do rozpoczęcia 
przedstawienia — nadszedł w  ostatniej chwili nieoczekiwany 
zakaz prezydenta połicii paryskiej Lamołgnona, .wzbraniają­
cy wystawienia tej sztuki.

Lamoignoe uczuł się dotknięty uważając osobę Tartuffe‘a 
za aluzję do siebie. Bardzo możliwe, że autor istotnie po­
sługiwał się charakterem Lamołgnona przy kreśleniu swego 
Tatfaffe‘a,

Molier nie posiadał słę ze złości Nie mógł on ooprawda 
nie zastosować się do zakazu, ale za to potrafił się zemścić. 
Wystąpił więc na scenę i zwrócił się do publiczności z temi 
słowy:

— Przedstawienie „Tartuffe‘a“ zostało w ostatniej chwili 
wzbronione! Pan Lamoignon nie życzy* sobie, aby go przed­
stawiano na scenie-

Frzyczem położył szczególny nacisk ca wyraz „go", który 
mógł oznaczać w danym wypadku „Tartuffe‘a" — lecz w 
równej mierze mógł oznaczać: prezydenta Lamołgnona. Pu­
bliczność wy buchnęła głośnym śmiechem i nie szczędziła au­
torowi hucznych oklasków.

Lamoignon dowiedział się o tern, nie mógł jednak Molie­
rowi nic zrobić. Dopiero w  roku 168&, po ustąpieniu Lamo- 
ignona, „Tartuffe" mógł się ukazać na scenie.

I. G.

Podniebna księżniczka.
Byt sobie pewnego razu biedny Pers, któryby od­

powiedział na imię „Bazir", gdyby go tak zawołano. Ale 
ponieważ był nędzniejszym ponad wszelkie najskrom­
niejsze nawet wymagania szacunku, nikt nie odzywał się 
dó niego. Rozmawiał najwyżej z  pariasami, którzy małe 
troszczyli się o jego imię, przyzwyczajeni do wołania na 
siebie w ten uproszczony sposób: „Hej tam, odezwij się, 
wszarzu jeden!"

Bazir nie miał żadnego rzemiosła. Gdy głód ki­
szki ściskał, szedł kroje w krok za wózkiem, rozwożą;- 
cym worki z ryżem, robił dziurkę w jednym z worków 
i uzbierał sobie z tej ryżowej fontanny dwie garście ziar­
na, z których żył cztery dni — ryż bowiem pęcznieje nie­
zmiernie w gotowaniu.

Gdy czuł pragnienie, ściska! za paszczę małego za­
bawnego iwa porfirowego, który bezustannie wylewał 
do basenu owej paszczy strumyk wody świeżej i czystej, 
ponieważ był lwem z gatunku „wodotrunkowych".

Nie mogąc z racji dochodów, mieszkać gdzieindziej, 
niż na ulicy. Bazir miał kłopot tylko z wyborem miesz­
kania. Wybrał leże przy mądrym lwie — z trzech ra­
cji: po pierwsze, że w ten sposób miał napój przy sa­
mych ustach, po drugie, że tędy przechodziły wszystkie 
wózki z ryżem; po trzecie, że wyniosły rnur Seraju rzu­
cał cały dzień w ten kąt chłodny, orzeźwiający cień...

. . .  Bo to się działo, jak wszystkie prawdziwe bajki 
perskie, w czasach bardzo dawnych, gdy słońce było 
Znacznie bardziej palące, niż teraz.

0  ozem dumał Bazir między tykami wody i zajada­
niem garściami ryżu? O niczem. Powiedział prawdo­
podobnie raz na zawsze: „Jestem człowiekiem Wscho­
du, a więc — fataKstą, czekajmy dalszego ciągu".

1 czekał pod platanem, Który miał właściwość bezna­
dziejnego przytułku, właściwość przypisywaną u nas 
iMążom.

Bazir więc wyrzekł się już oddawna wszelkiej mo­
żliwości nieoczekiwanego w monotonii swych dni, gdy 

: redł wypadek niezwykły.
. ’zo wysoko, w gładkim białym murze Seraju 

Iv.v t.v.;s okienko, niewzruszenie zamknięte ażurową 
ok.->;r- Ten ciemny kwadracik ~  malutką oaza w 
ogron. o-, pustyni olśniewającego wapna — wchodził w 
skład iy k ły c h  obserwacyj Bazira, podczas nieskoń­
czonych godzin, które spędzał, rozłożony na plecach. 
Od dwunastego- roku życia, w którym, wyrzekając się 
zabaw ruchliwych, stał się próżniakiem z głębokiego 
przekonania patrzył na tę ażurową okiennicę, bez żad­
nego wy.-HTu jrjny .ty;wego, z tą myślą jedynie: Jjto.
jesL okiennica ągirowa". fa oczywistość przelewała się 
w jego mózgu od iwucbiostp trzech łat, ponieważ miał 
trzydzieści pięć w ćhnh, edv wiczyna się ta prawdziwie 
perska his tor ja.

A więc pewnego wieczo^ -o rodzinie, w której wiel­
błądy idą pić (o ile je do wodopojów prowadzi) mała 
okiennica, ku wielkiemu zdumieniu pogrążanego w kon­
templacji Bazira, zachibotała .i za storą ukazała się cie­
kawa, badawcza, zatrwożona nieco tw&rs jyjocfej kobie­
ty, najczarowniejsza, najświeższa, najrożko-siihiejsza, jaką 
kiedykolwiek bajarz tysiąca i jednej nocy mógłby opi­
sać. To rajskie zjawisko trwało, niestety, krótką c vilę 
tylko: cudną postać cofnęła nagle brutalna, ręka. f.>- en- 
nica stuknęła sucho i w tej samej chwili rozlej się głos 
eunucha.

Zapóźno! grom p ad ł... Marzyciel namiętny i ro­
mantyczny, który drzemie zawsze w sercu każdego Per­
sa, obudził się: Bazir kochał!

Stał się rycerzem tęskniącym do Księżniczki nie- 
tyle dalekiej, ile -aczei z powodu wysokości okienka w 
murze podniebnej. Od tej chwili życie jego miało ta­
jemnicę, dusza — swój cud. Nie miał zresztą najmniej­
szych złudzeń, co do przyszłości swego uczucia. Mury 
drube, zaipczyste drzwi1, straże i inne jeszcze przeszko­
dy stały mu na drodze szczęśliwego zakończenia miło-

7

sztuka.
BIBLIOFILE.

Prasa amerykańska donosi że ostatnio na licytacji rzad­
kich wydawnictw pierwsze wydanie Kiplinga osiągnęło ładną 
suniKę 12662 dolarów.

Jedeh egzemplarz znanej powieści „Schoolboy Lyrles", 
drukowany w Indiach w, 1881 roku dal 1450 dolarów. Pierw, 
sze wydanie „Ech" 1225 dolarów.

DZIEŁA t-REZYDENTA MAS AR YK A.

Praga. (CEPS.) Sekretarz literacki prezydenta republiki 
Czeskoslowackiej oznajmi! prasie czeskosłowacidej, że przy­
gotowuje nowe wydanie dzieł T. G- Masaryka. W pierwszym 
rzędzie będą to dzieła, których brak daje odczuwać się w  
czeskim życiu naukowesm. Są to przedewszystkiem „Kwestia 
socjalna", którą prezydent Masaryk chce sam przepracować, 
następnie zaś jedno z jtyo pierwszych dzieł. „Wstęp do logiki 
konkretnej", którego dkieta oczkuj niecierpliwi cały czeski 
świat naukowy. Zamierzane wydania następnych dzieł Masa­
ryka będą ogłuszane stopniowo przez seicretarza literackiego 
ittb wydawnictwo „Orbis". 1

RADJO A ASTRONOMIA.
W Ameryce Południowej czynione są przygotowania w 

celn umożliwienia połączenia radiowego między poszezegól- 
nemi obserwatoriami. Spostrzeżenia astronomiczne, poczy­
nione w obserwatorium Ameryki mają być natychmiast ko­
munikowane do obserwatoriów afrykańskich.

Na takiem bezpośredniem porozumiewanm się astrono­
mów dużo zyska Ścisłość obserwacji astronomicznych.

KALENDARZ GREGORIAŃSKI W TURCJI.
Angora, 27. grudnia. (United Press)- Zgromadzenie na­

rodowe postanowiło przyjąć z dniem Nowego Roku, jako o- 
bo wiązujący, kalendarz gregoriański. Z dniem tym traci .wa­
żność kalendarz mahometański.

CUKIER ROŚNIE NA DRZEWACH,

Botanicy odkryli niedawno w Kanadzie ciekawy gatunek 
krzewu. Krzew ten z daleka wygląda jakby osypany szro­
nem, bez względu, czy to jest zima, Czy lato- Przy bliższem 
zbadaniu okazało się, że drzewo to jest pokryte kryształkami 
przeźroczystemi- Analiza wykazała, że kryształki te posia­
dają dużą zawartość cukrr

Nowości wydawnicze,
— Stefan Żeromski dla młodzieży. Warszawa 1925. T-wfi

Wydawnicze. Dwa tomy.
W dwóch książkach umiejętnie dokonani, wybór z pfemi 

Stefana Żeromskiego. W pierwszej — wyjątKi z „Mogiły", 
,Popiołów", „Wszystko i nic", „Charitas". W drugiej —1 
z ,Ludzi bezdomnych", „Promienie", „Syzyfowe prace!" 1 
„Popiołów". ;

— Stefan Żeromski: „PuSzcza jodłowa". —< Warszawa 
1925. T-wo Wydawnicze- /

Rzecz ta, przepiękne wspomnienia z lat młodoScć, Okazała 
się dopiero po śmierci Stefana Żeromskiego. Znajdujemy tu 
wszystkie wspaniałości pióra wielkiego pisarza, zwłaszcza SB 
czarujących opisach natury.

— Stefan ŻeromSKl: „Powieść o Udałym Walgłerzu"- —< 
„Wista". — Warszawa 1925- T-wo Wydawnicze.

Dwa wytworne wydania, ozdobione ilustracjami znakomi­
tego grafika, prof. Zygmunta Kamieńskiego. Osiągnięto tu 
pod Względem estetycznym najwyższy poziom.

— Janusz Korczak: „Wedy znów będę mały". — War. 
szawa 1925. T-wo Wydawnicze.

Znany pedagog i rak łubiany przez dzieci i młodzież autoi 
daje nam tym razem świetną powieść, w której wyjątkową 
znajomość psychologii dziecięcej łączy z talentem narra­
cyjnym.

“i ■■■iii.........un ii i,m»— m ami iw iBaam«B«— i
snej przygody. Chciał ją tylko ujrzeć raz jeszcze, je­
den raź.

Niestety, głuchy odgłos uderzeń młotka dał mu znak, 
ża zagwożdżono meubłagalnifc okienko... Aby tylko 
ujrzeć Księżniczkę poprzez szpary okiennicy trzeba by 
było wdrapać się aż tam, hen w ysoko... A choć tak 
sławnym jest wschód ze swych drabin — niema i tam 
nawet dość wysokich a niema żadnych dla nędznej ho­
łoty.

Jednak Bazir, leżąc i wpatrując się w okno, na wieki 
zamykające jego ukochaną, poczuł nagle przypłyną na­
dzień... Spostrzegł oto gałęź platanu ciągnącą się w 
kierunku jego marzenia.

Ludzie Wschodu, zwłaszcza w powieściach miłos­
nych są pomysłowi i cierpliwi. Wyraz zadowolenia 
rozlał się na twarzy leżącego Bazira; począł się krę­
cić jak człowiek, który układa się wygodnie na długie 
czekanie.

I czekał lat 25. Wreszcie stwierdził, że gałęź plata­
nu dosięgła już skrzydła okiennicy i była dość silna, aby 
znieść ciężar człowieka.

Otrząsnąwszy się z  półwiekowej apatji wśród ciem­
ności nocnej wdrapał się na potężną gałąź. Tam na wy­
sokości okiennicy przyłożył oko do szpary i oto co uj­
rzał w silnie oświełlorryrr po-koju: na dywanie siedzia­
ła w kucki olbrzymia baba czterdziestopiędo-letnia nie­
dbale ubrana, zwiędła z braku świeżego powietrza, a z 
braku ruchu otyła potwornie.

Z tuzin dzieci, poszturchiwanych przez siześć mu­
rzynek wrzeszczało przeraźliwie.

Bazirowi potrzeba byłe- akurat dziesięciu sekund, a>- 
f,y spuścić się na ziemię z wysokości, na której osiągnię­
cie Użył ćwierć wiefcu. Ulokował się znów na miejscu, 
w y ż ło b io n y m  w  ziemi przez długie leżenie; ponieważ 
jednak potrzebę zmiany pozycji po 48 latach bez 
ruchu- a óknp przestało go już interesować, tym razem 
ułożył się yty£<xlme na brzuchu.

Tłum, J. CSi.
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Maskarady dziecięce.
Sytuacja go&|jod&i.uza wyeliminowała poważną liczbą bali dziecięcych, 

jakie miały miejsce w roku zeszłym. Przewiduje jednak maskaradą dla na­
szych najmłodszych., dając cały szereg pomysłowyon kostjumów. Jan zawsze 
są bardzo modne kostiumy wszelkich narodowóśoi a więc hiszpańskie, wę­
gierskie, cygańskie, ruuiki, krakowskie i inne. Najulubieńsze przecież przez 
dzieci są kostjumy skombinowane, wyobrażające kwiaty, pierotów, kominiar- 
ozyków, arlekinów. Na ryoinie widzimy bardzo pomysłowy kostjum na mas­
karady dla pasterki uszyty z dwóch materjałów, kostjum dla pierrotli z cza­
peczką obszytą dzwonkami. Dla chłopca kostjum bardzo prosty kominiarczka 
i pierota, zestawiony z dwóch kolorów, Szer.

Z tajemnic mody.
Moda karnawałowa w roku bieżąoym okazuje sią bardzo praktyczną, gdyż 

skombinowała suknie tak aby nie tylko można je nosić na bale, wieczorki i 
rauty, ale aby suknią można włożyć także na prsyjącia poobiednie, do teatru 
a nawet w upalne dni na ulioe, Jedynym właściwie modnym zestawieniem 
będzie kolor jatmo różowy prawie oieHsty w zostawieniu z czarnym. Kombi­
nuje sią suknią z obu kołoiów w ten sposób, że spoa z jasnego powiewnego 
jedwabiu rozszerzającego sią ku dołowi nakrywa krótsza sukienka bez rąkawow. 
Czarny materjał może być z jedwabiu cięższego, połyskliwego, nawet z aksa­
mitu, gay zaś różowy jedwab powinien być jak najlżejszy.

Fasony sakiei są rozmyte. Plusz tak samo jest modny jak pukma 
ułożona z fałd, paski lub wolne suknie, kokardy ż boku lub z tyłu.

Jako przeć wstawienie do mody zeszłorocznej guzie panie chodziły na 
p*w?jęeia głęboko dekołtowane obecna moda wieczr>rowa-balow» każe przykry­
wać navo1 ręce różowym przejrzystem materjałem. Widać wiąo w modri# 
postąp Bkłaniający do przyzwoitości, Szer*

Fołnierz smokingowy z kolo* 
rowem krawatem.

Kołnierz wysoki smokingowy 
z długim krawatem z miękiege 

jedwabiu.

Kosztowny płaszua wieczorowy 
z futra i vkoronek.

Najnowsze torebk' z przy mo- 
cowanem lusterkiem na gumie, 
zakończone jedwabną łrendzia.

Kącik dla pań.

Suknie wieczorowe.
Oddawna już moda, do sukien wieczorowych przystoso­

wana, nie błyszczała tak Świetnie, jak teraz w czasach „osz­
czędnościowych" i trudnych.

Skromne futeraliki, których fedynem bogactwem były 
ładne ramiona kobiece, poszły w zapomnienie. Na ich miej* 
sce przyszły bogate, zwiewne sukienki, z których najskrom­
niejsza nie maże się obyć bez haftów z perełek i paciorków 
lub bez iaiban z ko-onek tak zw. ..metalowych'* ze złota lub 
srebra. Światła elektryczne po tysląck~oć_ odbijające się 
w  tych błyszczących haftach, podwajają ich świetność.

Krój tych sukienek różni się właściwie niewiele od ze­
szłorocznych. Góra została bez zmiany, powyżej kolan tylko 
fałdy sukienki tozśoielają się w duży cloche lub w wachla­
rze.

Materjałów różnorodność ogromna. Lamy i złotogłowi#' 
mniej nadające się do haftów, mniej będą W, tym roki, no­
szone, za to wszelkie inne jedwabie mogą być użyte na' każ­
dą suknię wieczorową, byle była modnie skrojona i- haftem 
przybrana,

Hafty te rozmieszczane sa różnie, zależnie i>d upodoba­
nia: ładnie wygląda sukienka mająca całą gójfc zahaftowane

w gęsty de-seń, metalowymi paciorkami, tworząc, -odizaj pan- 
ćerzyka, dół zaś przybrany futrem. <'£jo wzywania sukibłs1 hau- 
modniejsze są w'tym  roku ^LGlkieg^ rodzaju trendzie, jed­
wabne, metalowe,, szkianen oraz fut"

^ id e S cn .
W roku bieżącym obchodzi jubileusz także rzecz tak 

niepozorna, a jednak tik pożyteczna, bez której człowiek cy­
wilizowany Wprost nfe mógłby się obejść, mianowicie zwykły 
widelec. ,

, W 825 roku syn doży weneckiego, Fietro Orseolc, poślu­
bił księżniczką grecką Argilę, siostrę cesarz;. wschodnio- gre­
ckiego. Wśród innych przedmiotów cennego swego wiana 
księżniczka przywiozła do Wenecji łyżkę i widelec ze złota. 
Wprawdzie łyżka z dawien dawna była już znana Wenecja- 
IKSm, widelec jednak stanowił nowość zupełną. Panie więc 
weneckie Pospieszyły naśladować nowy sposób podawania 
sobie potraw do ust za pomocą widelca, co me było z począt­
ku łatwem, wobec przyzwyczajenia do czerpanie mięsiw z 
półmiska palcami. Nowy jednak zwyczaj, przyjęty przez ary­
stokratyczne rody weneckie, szerzył się bardzo powolnie. — 
Nie prędzej, jak w 1300 roku wspominają kroniki florenckie 
o v prowadzeniu widelca Florencji

) We Francji widelec wspominany jest po raz pierwszy W 
spisie sreber królewskich z 1379 r. Dopiero wczakże w 1550 
r.,\za spraw;, królowej Katarzyny Medici, jedrenie za pomocą 
widelca i ozpowszechnte się we Francji.

W konserwatywnej Anglji używanie widelca rozpow­
szechniło się dopierc pod koniec siedemnastego wieku, choć 
już na początku tego wieku w 1608 roku, podróżnik angielski 
Corgate, przywiózł do Londynu sprzęt ten wprost z Wene 
cji.

GLOS WIE1 KICH ZMARŁYCH.

Pertraktacje, prowadzone oddawna pomiędzy B- B. C. 
(British Broadcastinc Co.), a dyrekcją B. N. M. (British Na. 
tional Mnseum) zakończyły się zgodą B- N. M. na regularne 
wypożyczanie stacji londyńskiej płyt gramofonowych, z ząpi- 
sanemi na nici głosami wybitnych mężów, w celu przekazy­
wania słuchaczom radja dźwięków wielkich zmarłych.

DLA ŚLEPYCH.

Towarzystwa dobroczynne w Szkocji czynią starania, 
żeby zwolnić ślepców od wszelkich opłat za prawo słuchania 
produKCji radiowych. Czyn ten nader humanitarny, godny 
jest uznania,
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Ankieta karnawałowa. runek ich pragnieniom. Nie będę się rozrodziła szcze­
gółowo nad charakterami mężczyzn, aczkchrieł byłoby
łrt m.niiA Irn-tT 1 Ir

Ze zadowoleniem stwierdzimy, iż ankieta nasza wy­
wołała w świecie Czytelników „Głosu Pomorskiego11 du­
że zainteresowanie. Zgodnie z apelem naszym zaorali 
gros nietylko kandydaci i kandydatki do stanu małżeń­
skiego, lecz również szereg osób starszych, które uży- 
-za.ią na pożytek innych swych rad, opartycn na do­
świadczeniu życiowem. Na ogół odpowiedzi nacecho­
wane są zdrowem, krytycznem i poważnem ujęciem za­
gadnienia, do którego pożądanego wyjaśnienia, mniema­
my, ankieta niewątpliwie w znacznej mierz© się przy­
czyni. Nie brak też odpowiedzi, zabarwionych satyrą 
I humorem, Cu przyczyniają się znakomicie, jak korze­
nie w potrawach, do ożywienia wymiany myśli, zata­
czającej coraz szersze kręgi.

ODPOWIEDŹ Nr. 10.
żądan ie

Nawet myś!ą nie powinien zdradzie.
Największym szczęściem dla kobiety jest dostać mę­

ża, który ti&e znał zupełnie niewiasty'*. Pojąwsay tą 
jedyną; wybraną, aby również nawet myśią nie zaradził 
jej. Największe wady męża niczem są wobec tej zalety.

-  M. C. -
ODPOWIEDŹ Nr, 11.

O kwallflkaefa«eii Jaki© 
mięć wsmteśt, Kandy dat aa  
nrę&st p r a ^ i ? s d c ^ y ć

Męża chciałabym mieć takiego, by zewnętrznie 
przedstawiaj się przyzwoicie. Czysty, ogolony, upranie 
skromne, lecz dobrze wyglądające. — Chociażby był i 
stairszy, to nie może się opuszczać, ale winien się starać, 
aby ®a otoczeniu i na swej małżonce lobić miłe wrażenie.

Nstępując w stan małżeński, powinien się zastano- 
iwić, ozy sprosta swemu zadaniu; powinien poznać cha­
rakter i temperament swej przyszłej wybranki, czy jest 
podobnym jen,u typem. Także czy będzie w możności 
według swego stanu dać jej odpowiednie utrzymanie, 
p&winien być oszczędny, lecz nie skąpy, żonę swą po­
winien kochać, szanować, być dla niej wyrozumiały. W 
obejściu winien być delikatny, wirim  sitać się dla żony 
tńe tylko przyjacielem, lecz wstzystkiem, a wówczas bę­
dzie ona dla niego, terr, czerni ją uczy®;.

Patrząc z punktu duchowego, chciałabym, by rara* 
charakter stały, by lada wiatr nam nie miotał, a przytem 
słowny gety przyrzeknie musi dokonać.

Podwdidnydh swoich ntechai uważa za podobnych 
sobie, nie okazuje swej wyższości nad nimi- Jakie- 
kolwiK mając stanowisku, pracować należy mu uczci­
wie, ni® trwoniąc czasu. Nie ma się sam chwalić, bo 
wui tost jego ocenia inni. W wir zabaw niechaj się nie • 
łziuca sar.i, -jatomia&t chcąc rozrywki, idzie wspóhde a 
żoną, gdzie oboje zechcą.

Ni---optistŁCsatoe jest napijanie się, _ jeżeli zdarzy mr. 
się, ze musj wypić, niech uważa na miarę, by nie żbła-? 
źnić, me Podkopać autorytetu i szacunku własnego. Pa- ’ 
pierosów, by ile możności lepiej nie palił, lub bardzo 
mało, ze względu ^  zdrowie.

Dzieci musi kochać, świecić im dobrym przykładem. 
Dziecko nie powinno nigdy usłyszeć sprzeczki rodzi­
ców.

Jeżeli mąż chce zwrócić uwagę żonie, niech stara się 
wypowiedzią: w takiei chwili, by nikt nie słyszał ani z 
dzieci ani domowników; wypowiedzieć w tonie łago­
dnym bez arogancji, gdyż w przeciwnym razie traci ona 
zaufanie i szacunek jako matka i pani domu.

ODPOWIEDŹ Nr. 12.
Mills© u w ag  pod & (Trepem

jkwęż casymn.
Kobiety, która nie jest juz poletkiem, a zamierza zostać 

starą tanną.
Aczkolwiek małżeństwo powmno być święiem — 

niestety z przerażeniem stwierdzić należy, iż jest to — 
(szczególnie w okresie powojennym) raczej instytucja 
arcyniemuralna. Jak bowiem inaczej nazwać liczne, bar­
dzo liczne małżeństwa, gdzie dwoje osób żyje „pro for­
ma" obok siebie, a każda z stron za wiedzą, lub też bez 
iGedzy drugiej strony prowadzi życie — „jjo kawa­
lerska'

Mężczyźni, — by zwalić winę ze siebie, *— (co zre­
sztą uczynił już ich pra - pradziadek Adam w raju), chęt­
nie twierdzą, że złe małżeństwo, to wina współczesnej 
kobiety, która pozuje na mężczyznę, obcina włosy, wy­
myśla mody męskie itp.

Tymczasem ani Krótkie spódniczki, ani fryzury Chło­
p ic e  nie przyczyniają się do tego zła, — gdyż cnota 
prawdziwa nigdy nie jest i nie była zależna od długość, 
włosów i kroju sukien.

Niewątpliwie pot, odem złego stanu małżeńskiego są 
obydwie strony: kobieta i mężczyzna. Jednakże siniało 
twierdzić można, że większy procent winy przypada na 
mężczyznę, który często traktuje małżeństwo jako pod­
stawę materjalną swego bytu, a wybiera żonę bez za­
siadaniem zalet lub wad wybranej. — „Jakoś to będzie", 
siadających zalet lub wad wybranej. — „Jakoś to będzie" 
— .Przyzwyczaję'się do tego i do niej" — ofo lekko­
myślne słowa tych kandydatów na męża.

Holi a! “  panie Adamie —■ tak być nie iroże; przy­
zwyczai się pan Adam zapewne do posagu żony, lecz 
żona — być może — nie będzie mogła się przyzwy­
czaić1 do kaprysów, wycieczek kawalerskich i urządzo­
nych często za pieniądze żony pijatyk itp. męża, a co. 
zatem idzie zaniedbywania żony i dzieci. Skoro zaś z 
Powodu słusznycn zarzutów żony, pan Adam coraz

mniej przesiaduje w domu, — by umknąć „kłótni i 
awantur" (pan Adam luoi bowiem spokój i ciszę — i w 
poszukawaniu tego włóczy się po hałaśliwych knajpach), 
a żona z rozpaczy choruje, zostaje nareszcie histeryczną, 
tak że życie w domu staje się naprawdę piekłem, — pan 
Adam umywa ręce i czuje się zupełnie „niewinnym"-..

Niestety, dzisiaj mężczyźni dążą do tego, by korzy* 
stać z przyjemnych stron małżeństwa, własny dom, po­
rządek, dobre obiady itp., lecz równocześnie uie chcą 
zrezygnować z częstÓKroć bardzo dzikich zwyczajów 
kawalerskich. Jednakże jedno z drugiem pogodzić nie 
można, o ije małżeństwo ma być harmonijne. Nie znaczy 
to., oczywiście, że mąż powinien przesiadywać jak wię­
zień w dpmu i zrezygnować z niewinnych rozrywek z 
koiegami etc.

Mężczyźni, którzy przecież uważają się z; „wyż­
szych" od kobiety, wymagają od niej cnót i zalet, któ­
rych mężczyzna, jako „wyższa istota" sam nie posiada, 
żądają od kobiety więcej niż Samej jej dać potrafią. Ta 
włas.ie dziwna nielogiczność jest również' przyczyną 
złego małżeństwa. —w------

Mężczyźni dużo piszą i mówią o upadku spółczesnej 
kobiety, która rzekomo nie odpowiada Zadaniom żony 
: matki. Jeżeli tak jest w wielu wypadkach, — któż te­
mu winien, jeśli nie mężczyzna. Kilkuletnia wojna świa­
towa przyczyniła się do ewolucji pojęć, walka o byt do 
zmaterializowania i braku szlachetniejszych uczuć, a 
spotęgowany egoizm mężczyzny przyczynił się do szu­
kania przygód j wrażeń dla■ uspokojenia instynktów, któ- 
rycn t? męska pseuaowyzszosć me pozwala im posfcrc 
mić! ! !

Góż więc dziwnego, że zdemoralizowany podczas 
wojny mężczyzna zdemoralizował, wracając do domu — 
kobietę. Dzisiaj zaś przypisuje sobie mężczyzna prawo 
>.enzurowan;a postępowania kobiety.

Kobiety skromne, pracujące, nie tańczące shimmy 
i fokstrotty mężczyźni uważają pi zecież za śmieszne i 
nudne, natomiast kobieta egoistyczna, próżna, żądna za­
bawy i kokieterji, kobieta komediantka, ma najlepsze 
„powodzenie"!

Sami żądacie, ażeby was oszukano i okłamana — 
więc kobiety odgrywają z powodzeniem komedje. Sko 
ro zmieni się współczesny mężczyzna, skoro zostanie 
naprawdę „męskim", — wtedy kobieta również postąpi 
Inaczej. Będzie teay mniej nieszczęśliwych małżeństw, 
mniej samobójstw, umiej demoralizacji, natoimast więcej 
dobrych matek, żon i gospodyń....

Po takim wstępie odpowiem jeszcze na napytanie 
Szan. Redakcji „Jakiego chciałaby Pani męża?"

Oto przeaew szystKim chciałabym zdrowego męź- 
uyznę, gdyż zdrowie jest najważniejszą podstawą 
szczęścia w małżeństwie. Z tego tez powoda mate mój 
nie powinien by zbyt bardzo kokietować z  alkoholem!

Wyobrażam sobie, że mężczyzna ten powinien być 
takim, jak powinni być1 wogófe wozie, świat cały, my 
wszyscy — a jakimi niestety nieje&teśmy. —

Tedy redukuję nieco swoje życzenia, s wyobra. am 
sobie męża, posiadającego1 gruntowne wykształcenie, 
zdrowy, niezależny sąa, energję i cierpliwość. Muol on 
mieć zdolność panowania nad sobą, posiadać takt i 
szlachetny charakter — nie musi być tchórzem ani bia- 
gierem. Wymagam mniej komplementów, zato więcej 
szczerości. Musi być człowiekiem mądiym, a zd-”lny do 
zbudzenia szacunku w żonie. Mężczyzna bierny i wę­
gły wobec żony nie może się podobać...

Ponieważ jednakże w obecnym okresie powojennym 
-  trudno znaleźć człowieka o powyższych przymiotach 
rezygnuję z męża na korzyść tych wszystkich, które 
pragną szczęścia małżeńskiego. Sama zaś wspólnie z  
mopsem i papugą urządzę się po „staropanieńsku", gdyż 
nie chcę zawierać małżeństwa „pro forma".

Kandydatka1 na stanowisko starej panny.
ODPOWIEDZ Nr. 13.

M łodej w dów k i © 
m ciiile Sś©S© hlszpa '^Mna.
Czy znajdzie się taki, jakiegobym chciała mieć za 

noża ? A chciałabym: druha, przyjaciela, towarzysza 
żyda. Życia i wszystkich jego kolei. Jak w szczęściu, 
tak w nieszczęściu, chłodzie i głodzie.

Takftgo, którego mogłabym kochać moje płomien­
ną miłością przez całe długie życie i tak same być przez 
niego umiłowaną. Takiego, któremu bym mogła ufać, 

-każde jego sbri^uw eżać za  symbol prawdy. Takiego, 
który iest rtllgijn" wesoły, dowcipny ueoz wszystko w 
miarę). Takiego, ktiryby uważał żonę za c^ęść swego 
istnienia, któryby dba! o nią jak o własre szczęście.

Pozatem musiałby mieć Jako gtoiwa rodziny
i do interesu, (a na głowie dużą czuprynę. . .  w  razie po­
trzeby).

Wszelkie środki zapobiegawcze są bardzo ważne. Je­
żeli coś jeszcze przypomnę, to w następnej Ankiecie na­
piszę. \ •

A!! Już mi się .przypomniało bardzo wkżny argu­
ment. Ponieważ jestem blondynt, zlotowiosa, to mój 
przyszły mąż musi być conajmniej szatynem i conajmniej 
1,70 m wysoki

I taki mój pizyszły mąż, to skarb świata, to cudny 
sen mój i słodkie marzenie.

Kandydatka na nowego dobrego męża.
Młoda wdówka

ODPOWIEDŹ Nr. 14. ^

Sylw etbs męża.
Sporo wymagań współczesnej panienki, ale bez „marzeń 

o miłości".
Ankietą, ogłoszona w „Głosie Pom.“ wzbudziła u 

jednostek obojga pici nietylko szczere i żywe zaintere­
sowanie, lecz dała bodziec ich myślom i określony feie-

A więc staje mi w mózgu to jedno pytanie: jakiegc chcia- , 
Sabym mieć męża? Chcieć to nie móc ~  no, ale jeśli 
wolno dać sylwetkę — więc kresie.

Mężczyzna dopiero wtedy jest dojrzałym do mał­
żeństwa, kiedy wyzbył się. już wszelkich zfudzer i ma­
rzeń o miłości. Shny, wytiwały w pracy, c harcie du­
cha o zdecydowanych i skrystalizowanych za ,aćacii 
życiowych może stać się alfą i omega w życiu każdej 
niewiasty. Mąż wykształcony, subtelny i wy.o*, umiały 
tyim większą może nadać wartość kobiecie, im więcej 
ona jest inteligentną j zmysłową. Główny nacisk kła­
dę na inteligencję, następnie wykształcenie, intelekt 3 
wreszcie postać fizyczna.

Stanowisko kobiety, jako niewolnicy, nie winno dzi­
siejszemu mężczyźnie imponować, albowiem również 
pod względem intelektualnym i moralnym jest dla współ­
życia konieczna.

Rzeczą memniejszej wagi jest, by mężczyzna potra­
fił oddać kobiecie należący szacunek i uwielbienie, żre­
sz: tą ten rys jest wzajemny, w celu utrzymania harmonji 
dusz.

Mężczyzna nie zawsze winien mieć przewagę nad 
kobietą, aczkolwiek pożądane to bywa w świecie nie­
wiast przeciętnych, to jednak równe ważność na polu in­
telektu i inteligencji daje pożądany bodzie t do rozwoju 
i udoskonalenia ich charakterów.

Dlatego też pożądane jest, aby mężczyzna ujawnia! 
większą inicjatywę do urozmaicenia życia, by drugie 
pożycie małżeńskie nie znudziło się wzajemnie, a ongiś 
prawdziwa miłość nie zamieniła się w prawdziwa nie­
nawiść, Następnie żj^wotne rysy, jak stanowczość, kari 
djcha, dążność dc sprawiedliwość. jak również »bry 
humor, dowcip w miarę ironiczny, w miarę flegmatycz­
ny winny zdobić męskie charaktery.

Mąż — to raczej dobry towarzysz, przyjaciel, opie­
kun, a w miaię potrzeby kochanek gorący i gwałtowny.

„Lutnia".
ODPOWIEDŹ Nr. 15.
M$f Ideał.

(ale nie dwunasty, tylko pierwszy. — Przyp. zecera).
Chciałabym mieć męża, któryby prasował z zami­

nowaniem i z poczuciem obowiązków. Dla mnie był 
przyjacielem, powiernikiem, mężem i głową rodziny, a 
pod względem duchowym zwalczał rozumnie — z deli­
katności? silnego dla słabej istoty — moje wady i błędy* 
ocorwał myśl moją od mierności światc wyoh, by. do-, 
rmatom. a przy zajęciach domowych żony nie przeszklą 
dza!, wtrącaniem uwag, ale uprzyjemniał Jt rbznjoyą. 
Jako. gospodarz domu — gościnny, towarzyski, uprzejmy 

• tak dla vyżrzwsh od siebie, jak i maluczkich, ł prosto­
tą Wiodzuuej imeligencji i grzeczności.

Niechaj wiedza jego wprowadza .dmie powoli w sfe­
rę jego ducha, abym mogła odrzuć każde drgnienie Jeg< 
myśli i w ich kręgu znaleźć spełnienie moich własnych. 
Nfoch kucha wszystko, oo piękne w naturzb i sztuce. Z 
zamitowaniem prawdy niech poda mi dłoń do przejścia 
tej wędrówki życia przez bóle, cierpienia do Słonecznej 
kiainy zjednoczenia dusz.

Niech nie żąua odemnie tego, czegobyir rfe mogła 
wyrzec sfo ani dla mężu t. J.. godńóśći kobiety i ceni 
mnie taką, jaką jestem. Niech wierzy, że tylko od mę­
ża zaieiy, aby żona stała sie te upragnioną drugą poło­
wą jego oderwanej w wszecuiświecie duszy i była mu 
wszystfciem; więc niech będzie dobrym.

Jako ojciec rodziny niech kocha dzieci — prowadź? 
je drogą nie własnych ambicji, ale tą, do której indy­
widualność dziecka pociąga — kierując zawsze na pra­
wa drogę rozsądku sprawiedliwości i zamiłowania pra­
cy dla dobra ogólnego.

Co do wyglądu zewnętrznego osoby — to niechaj 
szlachetnością pociąga wzrok. Wzrost wysoki lub śre 
dni Błękitne oczy — myślące, mające dużo ciepła ser­
decznego, a pogodny wyraz twarzy zjednywa sympatję 
wszystkich

Musi mieć zamiłowani? do czystości, dokładności w 
ubiorze, jak też czyste paznokcie.

To jest typ męża, który w marzeniach młodocianych 
jawi się w umyśle i pozostaje — niestety ~  bajką z ty- ' 
siąea i jednej nocy, opowiadaną przez „niańkę - wyo­
braźnie", która ucisza dzisiejsza pojęcia o mężu, zbyt 
krzyczące i wręcz przeciwne naszym marzeniom.

ma-ta.
k

Odpowie fet M  ledafecii.
SPECJALNY DZIAŁ ANKIET^ KARNAWAŁOWEJ.
Paulą „Młoda wdówkę prosimy o poufne podanie adresu 

redakcji. ,
„Zrozpaczona Zuzanna" również nie raczyła podać adre­

su. Nadesłany jako odpowiedź wierszyk tak bardzc knieje, 
że porpawić piłdno. Pozatem treść wierszyka zbyt nikła do 
d-uku. Może Szan. Pani spróbuje prozą napisać.

E ' . . . . . 0 . . . .  Zręczny liścik Pani?chętnie umieścimy. 
Czekamy jednak na odpowiedź pod kiórym z dwóch podpisów 
które sr-osownie dio życzenia zachowujemy w dyskrecji 
Przeplatania odpowiedzi humorem jest pożądane i diatego nie 
wyobrażamy sobie o Pani nic ziego, owszem przeciwnie. Co 
do adresu, który nam Pani poda, to zachowamy poufność.

Pani Z- A, ł par L. K- Naturalnie, odpowiedzi możemy 
drukować z pełnemi podpisami, a ewentualnie na życzenie 

‘osób, kiótycb listy już wydrukowano ujawnić autorstwo. U- 
ważamy. iż przyczyniłoby się to dc wzrostu zainteresowania 
ankietą, ale dotąd wszystkie odpowiedzi połączone były z 
życzeniem zachowania dyskrecji.

Pan S. R. Myśli, wyrażone przez Pana, są bardzo 'dobre 
tylko ibrrftc nadesłanego wiersza nieodpowiednia. Może Pan 
zechce wyrazić swój pogląd prozą, bo wiersz jeśt zbyt trudn® 
do przeróbki. *
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KALENDARZ Niedziela 10 '-go stycznia Agatona p.

Wschód słońca 8 10 zachód 19 5 
Wschód księżyca 3 27 zachód 13 7

._*• BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIA- 
OZU, jest otwarta:

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.):
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świat — od godziny 5-ej 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, od go­
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

Na Chełmińsklem przedmieścif5: w kancelarii parafialnej
(ulica Bydgoska nr. 10): w poniedziałki i czwartki od
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu-

W Malem Tarpnie: w kancelarii parafialnej w niedzielę
i święta, po nabożeństwie.

*
—** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy 

f soboty, od godziny 12-tejd-o 2-ei w południe, w niedzielę i 
święta od godziny ll-tej do 1-ej w południe.

♦
_ * *  NOCNE DYŻURY APTEK- Od 2-go do 9-go stycz­

nia, aptoka .Pod Lwem", ulica Pańska 22, tel- 40,
*

_ * *  TEATR MIEJSKI- Dziś w sobotę, dnia 9-go hm. 
po raz 7-my „MADAME SANS GENE" z p. Bohdańską i 
Chmurkowskim w głównych rolach.

W niedzielę, dnia 10 hm- o godzinie 4-tej popołudniu zna- 
koiaita sztuka Gabrieli Zapolskiej p. t  „ICH CZWORO" z p. 
Ęodztóśką, Elertowieżowa, M-irecką, Dąbrowskim, StzafTań­
skim i Pankieim. O godzinie 8-mej wieczorem po raz 8-my 
„MADAME SANS GENE“,

W poniedziałek, dnia llrgo brn. teatr zamknięty.
We wtorek, dnia 12-gp hm. o godzinie 8-mej wieczorem 

po raz ostatni „MADAME SANS GENE“.
Od dnia 13-go do 16-go hm- włącznie rozpoczną się wy­

stępy opery i operetki na których odegrane zostaną opery: 
„CARMEN" i „MADAME BUTTERFLEU" oraz, operetka 
„DOLLY".

*
—** NOWY KALENDARZ SZKOLNY. Ministerstwo Ol­

iwia ty opracowało projekt nowego kalendarza szkolnego. — 
Przewidziana redukcja wakacji letnich jest stosunkowo nie­
wielka. Wakacje trwać będą od 28 czerwca do 17 sierpnia, 
a nie jak dawniej, do 1 września. Skrócony termin wynosi 
niespełna dwa tygodnie. Wzamian, zą to będą dłuższe ferje 
Zielonych Świąt, w  czasie których będą przedsiębrane wy­
cieczki szkolne- Redukcja okazała się konieczną ze względu 
na potrzebę bardziej równomiernego rozłożenia prac szkol­
nych. Jak wiadomo, na zachodzie dni szkolnych jest około 
240—250, gdy tymczasem w Polsce zaledwie 200-

—*•- NIEUDANA AGITACJA KOMUNISTÓW WŚRÓD 
BEZROBOTNYCH. Wczoraj popołudniu o godzinie 2-giej 
odbył się w „Florze" wiec bezrobotnych, na który przybyło 
około 500 osób- Po spokojnych I rzeczowych'przemówieniach 
p, Nadarzyńskiego (prezesa i męża zaufania bezrobotnych) 
Lewandowskiego i posła Krzywińskiego, uczestnicy wiecu ro­
zeszli się około godziny wpół do czwartej do domów. Jedy­
nie grupa łobuzów , uliczników i niedorostków w wieku od 
19—22 lat, poszła zwartą falangą na ulicę Kwiatową i To­
ruńską, gdzie wyciem, gwizdaniem i hałasem usiłowała wy­
wołać zamęt. Policja, — która zamknęła łobuzerii drogę na 
plac 23 Stycznia i ulice Strzelecką — zachowała- się z nad­
zwyczajnym taktem i umiarem. Oczywiście, że spokojna lecz 
stanowcza postawa policji jakoteż w końcu i niechęć do dal­
szych awantur ze strony uliczników, nie podobały się licznym 
agitatorom komunistycznym, którzy zaczęli naprędce pod­
burzać niedorostków do zaburzeń, bicia szyb, rabowania 
sklepów itp. Że się tak nie stało, należy przypisać to zimnej 
krwi, odwadze i taktowi policji. Po godzinie tłum zaczął się 
Spokojnie rozpraszać i wycofywać w kierunku ulicy Chełmiń­
skiej 1 Wisły. Oczywiście że tu i ówdzie doszło do mniej­
szych bijatyk pomiędzy poszczególnymi łabuzami względnie 
do napadów na policjantów; były to jednak drobne, nieznaczne 
ufareżki, spowodowane często upiciem się. gdyż większa 
BZęSć osobników z ulicy Toruńskiej i  Kwiatowej, poszła później 
da szynków i knajp. Około godziny 9-tej wieczorem zapano­
wał w mieście zupełny spokój, jedynie gęste i silnie uzbro­
jone patrole polic. przechodziły ulicami. W ten sposób więc 
zamiar komunistów (kilku z nich przybyło z Poznania),, wy- 
Wóianła w Grudziądzu „małej rewolucji", spełzł na niczem.' 
Trzeźwy j rozumny sąd samych bezrobotnych o położeniu , \ 
świadomość ich, że- przez rewoltę niedoli się nie poprhwi, 
jako też dzielna postawa policji, zabezpieczyły miasto przed 
szkodliwymi i hańbiącymi nas rozruchami.

—’** ZEBRANIE BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW U- 
MYSŁOWYCH. Dnia 12-go bm- o godzinie ll-tej odbędzie 
tfę zebranie bezrobotnych pracowników umysł' wych w, No-

R ada Naczelna wychowania fizycznego
w  twórczem  sifiidjniik organizacji.

:r~: " Grudziądz, 9 stycznia. żącym miesiącu odbędzie się pierwsze plenarne posiedzenie
Jak się dowiadujemy, tworzenie Rady Naczelnej- wycho­

wania fizycznego, powołanej do życia rozporządzeniem P- 
Prezydenta Rzeczypospolitej, dobiega końca. Jeszcze w bie-

Rady, poświęcone wytknięciu ogęlnych dyrektyw 1 kierunku, 
w jakim rozpocząć mają swą działalność wojewódzkie ko­
mitety wychowania fizycznego.

„B i] z łodzieja! 66

Z m o b i lk a w a n i  Sskafarzy zaskoczyli w lam yw auów  na gorącym  uczynku. — S¥ d e m .
roej s i e n i  r c z e g r a f a  s i ę

Warszawa, 8 stycznia- 
Pewien fabrykant cukrów otrzymał poufną wiadomość, 

że na jego kantor zamierzają wlamywaoze dokonać nocnego 
napadu.

Przemysłowiec okrutnie tern się przejął i co wieczór wy­
glądał z okna na ulicę.

W dniu onegdajszym zauważy) dwie podejrzane figury, 
kręcące się koło bramy. Co tchu pobiegł po dozorcę i zmo­
bilizował niemal wszystkich lokatorów. Zebrała się spora 
paczka mężczyzn, uzbrojonych w kije, miotły, wałki od ciasta 
itp- Ukryli się w kantorze 1 zaczęli czekać-

W chwilę po zamknięciu bramy w sieni rozległ się szmer.

dzika scen a  sam osądu.
Ktoś dobierał się do zamków;, które po pewnym czasie ustą­
piły pod działaniem wytrycha.

Zebrani w kantorze obywatele zdecydowali sirę na krok 
stanowczy. Dwu pozostało, a reszta udała się tyinem wej­
ściem do sieni, by zaskoczyć włamywaczy na gorącym S- 
czyniku.

Pc okrzyku „bij złodzieja!" w sieni zapanował piokiehty 
tumult. Rozpaczliwe wycie izezimieszków pomieszało si^ 
z odgłosem ciosów. Przewaga lokatorów była tak oczywi­
sta, że zaskoczeni rabusie nie próbował} nawet uciekać. —< 
Wtuiiii głowy między kolana i wrzeszczeli w niebogłosy. —.

Po rozprawie wezwano policję, która najpierw opatrzyła 
włamywaczy, poczem wpakowano ich do aresztu-

Wody powoli upadają.
Jedyn ie  w Anglji k atastrofa  n ie przesiała być groźną.

Paryż 8. 1. (PAT.) W całej Francji wody zaczy­
nają powoli opadać. Sekwanna i Ren. wróciły do nor­
malnego poziomu. Szkody wyrządzone przez powódź są 
olbrzymie. Najwięcej ucierpiały departamenty północne 
i wschodnie.

Bruksela, 8. 1. (PAT.) We wszystkich dopływach

Mozy woda opada. Komunikacja poc'ągów międzynaro* 
dowycb została przywrócona.

Londyn, 8. 1. (PAT.) Gała nizina Tamizy jest 
wodą. Istnieje obawa powrotu katastrofy zzalana 

r. 1894.

wym Świecie przy ulicy Grobłowej (P. Florczak udzielił bez­
płatnie sali). Na posiedzeniu tem zebrani przystąpią do wy- 
ooru zarządu oraz wysuną szereg postulatów w sprawie 
zlekceważenia przez rząd interesów pomorskich pracowni­
ków umysłowych, który nie myśli o wypłacaniu im zapomóg. 
Nowo powstała organizacja bezrobotnych pracowników umy­
słowych wysunie szereg postulatów wobec rządu, oraz bę­
dzie ułatwiała swym członkom w uzyskiwaniu pracy.

—** PODZIĘKOWANIE. Konferencja Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo przy Farze poczuwa się do obo­
wiązku podziękowania wszystkim życzliwym osobom za daną 
jej możność urządzenia gwiazdki dla swych biednych. Dzię­
kujemy wszystkim szlachetnym ofiarodawcom za gotówkę, 
której wpłynęło 722,20 zł. PP- właścicielom młynów Rosa- 
nowskiemu, Moddelseowi i Pardonowi za mąkę, Cecnowi pie­
karskiemu. specjalne się należy podziękowanie za ofiarowanie 
500 strucli gotowych, pp. kupcom za ofiary w towarach- Pa­
nu prezydentowi miasta dziękujemy za pomoc pieniężną, dyr, 
gimnazjum żeńskiego za użyczenie sali gimnastycznej, do u- 
rządzenia obchodu gwiazdkowego. Nip byłoby nam możii- 
wera W tych ciężkich czasach, przeprowadzić tej akcji tak, 
jak się to stało, gdyby nie pomoc i życzliwość wyżej wy­
mienionych osób jako i -całego obywatelstwa. Wiec jeszcze 
raz w  imieniu biednych serdeczne „Bóg zapłać!"

Konłrencja Pań Mil. św. Wincentego i Paulo przy Farze.
(—) M, RuchtUewiczowa, przewodnicząca.

—** PODZIĘKOWANIE. W imieniu Zarządlu Koła Przy­
jaciół Harcerzy składam najserdeczniejsze. podziękowanie tym 
wszystkim, którzy swą obecnością przyczynili się do uświet­
nienia gwiazdki harcerskiej, a Wiel. Paniom Jastrzębskiej, 
Piwowa-rczykowej, Ruch-niewiczoiw-ej, Kunertowej, Rledlowej, 
Rucińskiej i Meisnerównej za zasilenie bufetu. Zaś panu dyr. 
Exnerowi za łaskawe udzielenie gościny w auli gimnazjum.

(—) W. Boberska, Sekretarka K. P. H.
—** HOJNY DAR. Na Kuchnię Ludową złożyło Towa­

rzystwo Lekarzy 100 złotych. Serdeczne podziękowanie 
składa Kuchnia Ludowa.

—** KORALOWA SZPILKA do krawata, oprawiona w 
złoto, jest do odebrania w tutejszej ekspozyturze śledczej, u- 
lica Ko-ścielna 15, w  godzinach urzędowych.

-  KONCENTRACJA WŁADZ POMORSKIEJ IZBY SKAR­
BOWEJ W GRUDZIĄDZU* Prezes Pomorskiej Izby Skarbo­
wej p. Obrzud przesyła nam następujący komunikat:

Wskutek rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 5 wrze­
śnia 1925 r: (Dz. Ustaw Nr. 98 poz. 691) przeszły z dniem 
1-go stycznia 1926 r. po-d władzę Pomorskiej Izby Skarbowej 
w Grudziądzu Państwowe Urzędy Katastralni w Brodnicy, 
Chełmnie, Chojnicach, Działdowie, GrudziA&u, (na powiat 
Grudziądz — miasto i Grudziądz — wier), Kartuzach, Koście­
rzynie, Now-emtnieście, Pucku, Sępoln®, Starogardzie, Świe­
ci u, Tczewie, (na powiat gniewskr i tczewski), Toruniu, (na 
powiaty Toruń - miasto, Toruń - wieś i Wąbrzeźno), Tucholi 
i Wejherowie — oraz Wyażiał Mierniczy wt Toruniu, ostatni 
jako Wydział VI Pomorikiej Izby Skarbowej. Wydział ten 
zostaje narazie w Toruniu

RUCH TOWARZYSTW.
—(rt) Konferencja ?ari Miłosierdzia św. Wincentego a

Paulo przy kościele św Krzyża podaje niniejszem do wiado­
mości, że miesięczne zeiranie odbędzie się w piątek, dnia S-go 
bm. o godzinie 6-tej ptpolu-dniu w szkole im, Królowej Jad­
wigi przy ulicy Rzezalsianej. Na porządku obrad — Sprawo­
zdanie delega tki z Valnego Zebrania w Poznaniu. O liczne 
przybycie człhnłów prosi (5353) Zarząd.

—(rt) Tow. Hod. Gołębi Pocztowych .Jedność" miasta 
Grudziądza. Walne roczne zebranie odbędzie się w sobotę, 
dnia 9-go stycznia br. o godz. 8-m-ej wieczorem w lokalu p. 
Do-tn;n;>.</wskiego przy ulicy Strzeleckiej. Z powodu ważne­
go porządku obrad oraz zorganizowania wystawy gołębi pocz­
towych obecność wszystkich członków pożądana. (5350)

Zarząd.
—(rt) „K°ło Panien" przy Tow- Czytelni dla Kobiet.

Lekcja robót ręcznych wiraż z pogadanką odbędzie się w po­
niedziałek, dnia U-£o bm. q godzinie 7-rnej fftfi gimnazjum 
żeńsfciem. (5600) Zarząd,

—(rt) Wojacy ł Powstańcy! Miesięczne zebranie Towa­
rzystwa Powstańców i Wojaków odbędzie się w środę, dnia 
13 bm. o godzinie 7-m-ej wieczorem w sali Bazaru p rz y  ulicy 
Moniuszki. Uprasza się o bezwzględne przybycie wszyst­
kich członków. (5381) Zarząd.

—(rt) Baczność Drużyna Błękitna! W niedzielę, dnia 
16-go stycznia br. o godzinie 3-ciej popołudniu odbędzie się 
miesięczne zebranie Drużyny w lokalu zebrań p. Olszewskie­
go przy ulicy Lipowej 51. O liczne i punktualne przybycie 
czlojJkow uprasza (5382) _ Za.zątL

REKLAMA.
^  HOTEL „KRÓLEWSKI DWÓR" urządza w środę, du. 

13-go bm- wielki wieczór operetkowy pod batutą znakomitego 
koncertmistrza p. Franciszka Sikory. Wykonane zostaną u- 
twrary tylko pierwszorzędnych kompozytorów. (Patrz ogło­
szenie w  numerze dzisiejszym pisma naszego).

Z KI N.  !- i !p ' i i
❖  KINO „APOLLO" wyświetla obecnie wspaniały 8-móa 

aktowy dramat z prologiem p. t.: „Gałga-niarz Paryski" c^ylj 
„Zbrodnia nad Sekwaną"- Fascynuująca gra najlepszych
gwiazd filmowych, świetne zdjęcia z natury j dekorację oraz 
pomysłowa reżyser ja nadają filmowi wszelkie cechy wietiMżcg 
i niepospolitego artyzmu. ..............

Z Pomorza.
—** TARNOBRZEG. (Zwolennicy kościoła narodowego

napadają na księży katolickich). W gmirlo jastkowickiej,, po­
wiatu tarnobrzeskiego, w. której zwoleuniey tak zw., kościoła 
narodowego-, kierowanego przez b. księdza Hodura, stanowią 
poważny odiami mieszkańców, zainscenizowali w czasie świąt 
Bożego Narodzenia napad na miejscowego księdza, probosz­
cza parafii katolickiej- W obronie napadniętego proboszcza 
wystąpili miejscowi katolicy, w lezultacie wywiązała się 
krwawa walka, kres której położyła dopiero policja: Należy 
zaznaczyć, iż ludność Jastkowie występuje już od dłuższego 
czasu agresywnie, wobec czego został tam wzmocniony po- 
sterinek policyjny. Widocznie jednak i ten nie może w  zu­
pełności opanować rozianatyzo-w.anej ludności.

—** STAROGARD. (Wieści ze Starogardu)* Wskutek 
ostatnich roztopów Wierzyca wystąpiła z brzegów miedzy 
Starogardem a Owidzem i zalaia okoliczne pota i łąki Przy 
ulicy Kościuszki 39, otwartą została stacja benzynowa dla 
użytku publicznego, co dia wzmagającego się ruchu automo­
bilowego jest wielką .w naszem mieście wygodą.

— NOWE BORZECHOWO, powiat starogardzki, (po­
lewanie). W dniu 28 grudnia ubiegłego roku odibył-o się dru­
gie zeszłoroczne polowanie z naganką. Z 8 strzelb zabita 
11 zajęcy, mimo dobrego stanu zwierzyny. Zdaje się strzelcy 
trzydmiowem świętowaniem przemęczeni, nolens yolens pu- 
dłowali.

—** KASPARUS, powiat starogardzki (Nowa stacja 
duszpasterska). Zasrała tu stworzona nowa samodzielna stacja 
duszpasterska. Zawiadowcą stacji ustanowiony został ks, wik. 
Arasmius z Lubichowa.

—** TCZEW. (Walka z przemytnictwem tytoniowem). —
Lotna brygada Kontroli Skarbowej, w poszukiwaniu za prze­
mycanym towarem monopolowym przez czaty i wpady w 
różnych miejscowościach Pomorza nadto przy rewizjach oso­
bistych i domowych, wykryła w miesiącu grudmu raaem 
33.806 siztuk papierosów, 77.750 gr. tytuniu j 150 sztuk cygar 
pochodzenia gdańskiego-

—** WEJHEROWO. (Wyjaśnienie w sprawie defraudacji).
Pewna część prasy pomorskiej a nawet niektóre Ozimimy; 
w Krakowie, Poznaniu 1 Warszawie podały niedawno krótką 
wiadomość z Wejherowa o wielkiej defraudacji w fabryce 
Magnusa, popełnionej rzekomo przez p- Richertówną, aresz­
towaniu i uwięzieniu tejże. Wiadomość ta, nie od,powiada pra­
wdzie; p. Richertówną żadnej defraudacji nie popełniła, nie 
jest książkową, a tylko siłą pomocniczą, oraz nie jest ani 
aresztowaną ani uwięzioną. W fabryce Magnusa wykryto 
jedynie pewne niedokładności w buchalterii } księgowości, 
czem zajmnje się obecnie śled|zt.w,o i z czem o Richertówną 
nie miała nic: .Wspólnego.
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—1 GDYNIA. (Budów a portu w Gdyni'. W ostatnich 
IdiAidi g.udnia w okolicaoh nadmorskich zapanowała ou- 
iwilż. Łagodna temperatura 'sprzyja doskonale robotom trado- 
tWlanym. To też roboty przy budowie portu w Gdyni, są 
,w całej pełni. — Prowadzone są roboty murar­
skie i cementowe, oraz prace około dworca kole- 
jjowego i przy budowie tunelu pod torami. Kończą również 
pokrywanie ostatnich pawilonów dworca- Przystąpiono tak­
że do budowy domu mieszkalnego dla służby celnej. — 
'Jest to jeden z trzeoh projektowanych domów- Budowa dô  
imów następnych rozpocznie się niebawem. W budynkach 
tych znajdą mieszkania rodziny urzędników, straży celnej i 
Skarbowej, on z będą pojedyncze mieszkania da urzędników
Jtawabrów.

Z ca*ej PolskU
—* WARSZAWA. (Setna rocznica zgonu Staszica)- W 

tiniu 20-go bm. jak wiadome, przypaaą lt)0-na rocznica zgonu 
Stanisława Staszica, wielkiego męża stanu Polski. Warszawa 
% całą Polską święcić będzie ten dzień wielce uroczyście- U- 
,•warzony w tym celu specjalny komitet narodowy zajął się 
przedewszystkieiu spopularyzowaniem żywota znakomit. Po 
laka. Sekcja odczytowa komitetu pod przewodnictwem Al. 
'Jsmpwskiego opracowała tekst 5-miUuJtowych przemówień o 

-Staszicu w Warszawie w teatrach, kinach i koncertach. Punk­
tów przemówień ustaiono 37, a mianowicie: 11 teatrów, 2 sale 
koncertowe j 24 kina. W każdym punkcie odbędzie się po 
dwa P-zemowienia —  w t e a t iach i na ^koncertach przed roz­
poczęciem, a w kinach o 6 I 9 wieczorem. Nadto w 12 salach 
miasta Warszawy o godzinie 12 w południe odbędą'-, się spec­
jalne odczyty bezpłatne^, Z okazji .obchodu setnej rocznicy 
agonu Stanisława Staszica warszawskie towarzystwo nu­
mizmatyczne zajęło się wybiciom pamiątkowego-"medalu ku 
czci Staszica, pozatem prozjektowane jest odlanie z metaiu. pa­
miątkowymi dzwonków Staszica, które będą w sprzedaży.

—* KRAKÓW. (JuoileuSz franciszkański). Z inicjatywy 
Prowincjałów Zakonu św, Franciszka, odbyło się dnia 22 gru- 
dmiu W. w sali włoskiej bazyliki OO. Franciszkanów w Kra­
kowie, pierwsze konstytuujące zebranie ogólno - polskiego Ko­
mitetu obchodu jubileuszowego 700-nej rocznicy śmierci św. 
Franciszka z Asisy^u. Nad komitetem objął protektorat J. F-. 
Nuncjusz Apostolsłd i f  piskopat Polski Na zebranie przy­
byli oprócz wyższego duchowieństwa świeckiego i zakonnego, 
przedstawiciele władz i urzędów państwowych, sądownictwa 
Wojskowości, uniwersytetu, wyższych uczelni, oraz liczne gro- 
no inteligencji krakowskiej Zebranie zagaił Prowincjał Ka­
pucynów O. Szub®, oocz.em wybrano do prezydium prof-

unłWi Jag. L. Birkenmajera na prezesa, fcsl Prałata M. Jeża 
na zastępcę i Br. J. Pawlasa na sekretarza. Po Teferacie Fr- 
Ksaw. hr. Pusiowskiego nastąpiły wybory komitetu wyko­
nawczego, składającego się z 70 osób, z prawem dalszej ko- 
optaeji. Komitet ten podzielony na sekcje, opracuje szczegó­
łowo projekt obchodu jubileuszowego, który odbędzie się w 
przyszłym roku, w lipcu- Jubileusz będzie caiy rok 1926/27. 
Chociaż na główne uroczystości zubK-uszuwe w Polsce o- 
brano Kraków;, jako kolebkę Zakonów Franctszk owych, to 
jednak ideały św. „Biedaczka z Assyżu" powinny znaleźć 
silny oddźwięk w  sercaoh wszystkich Polaków, w całej Fol- 
sce i skupiać w oznaczonych miejscach; nłetylko dzieci du­
chowe św. Patryarchy, ale cały ogół katolików i chrześcijan. 
Przez taki jubileusz bowiem, może nastąpić odrodzenie du­
chowe całego społeczeństwa, którego tak bardzo dzisiaj Pol­
ska potrzebuje. Podobne komitety obchodowe zawiązane już 
w innych państwach Europy. Wszelkie pisma w sprawie ju­
bileuszu przyjmuję Sekretariat Głównej Rady III Zakonu w 
Polsce, Kraków, ul. Loretańska nr. 11.

(Sprawa Kasy Oszczędności). W związku z kontrolą w- 
podgórskigej Miejskiej Kasie Oszczędności, stwierdzono, że 
dyrekcja tej Kasy, a w szczególności Dyrektor referent Ka­
rd Łutko, aptekarz z Podgórza, i prawny doradca tej insty­
tucji adw. Józef Fmilewicz, obaj byli radcy miejscy, prze­
kroczyli swe upoważnienia statutowe i larazil? Kasę Oszczęd­
nościową na tafcie straty, że byt jej jest zachwiany- Wydział 
Kasy za zgodą komisarza rządowego zawiesił w; czynno­
ściach dyrektora Łutkę i wytoczył mu dochodzenia dyscypli­
narne. W oferę tę wmieszam są właściciele młynów w, Skot­
nikach, Tenper i Krurohold oraz firma Chaim Preiss, którym 
podgórska Kasa Oszczędności zagwarantowała pożyczki

Wiadomość! sportowe®
— Echa walnegu zgromadzenia Polskiego Związkn Bo­

kserskiego Dowiadujemy się, że były zarząd PZB. wnosi 
dc. Zarządu Z. Z. protest w sprawie prawomocności uchwal 
ostatniego walnego zgromadzenia PZB. Motywem protestu 
jest fakt, że przewodniczący zebrania dopuścił do idziału 
w zebraniu i w głosowaniu delegatów Górnego Śląska, któ­
rzy nie opłacili przewidzianych stasntem związku składek 
członkowskich i nie złożyli wj swoim czasie deklaracji opie­
wającej przystąpienie do Związku. Jest to postępowanie 
sprzecznie ze statutem, gayż Związek Związków nie może 
być żadną instancją, do której wnosi się protest od załatwie­
nia spraw czysto wewnętrznych danego Związku.

— Finał turnieju tennisowego w, Cannes. Finał rozgry­

Wyprzedaż inwenturawa
od powieiziatisM, dnia il stycznia  

do soboiy, dnia 86 stycznia

staro A ibert Frungel Telefon
a s s

Kresowianki inteligent­
ne] blondynki iuo bronet- 
ki, o żywym temperamen­
cie poszukuje kupiec lat 
37 jako tu" -srry*zkę ży- 
cią Majątek dla wspól­
nego dobra pożądany. 
Łask. ofwty moźl’-cle. z 
fotografią do „ P A lf *  
Poaut.1 27 Grudnia 18 
pod 58,7. [5379

W  r.wLotę, d n ia  9  s ty c z n ia

fliwarcie yrnawatofi
laieepodasiaiika.

5366) 0  liczny udziąt nprasza R a sp o d a r z .

BAZAR
W sobiiĘ i >i! niedziele dnia 9.110. Sun
gfST o d  grodz, j} "IB®

rM * w w  jo  I  m
W  r „ d z ie lę  d . IG sty c -.s iia

Zabawa Tęneozna
Początek o gódz. 6-tej. Koniec???

W  •sobotę i niedzielę, dnia
9  i  1 0  b m . octbędzie się

Zabawa Taneczna
na sali I*. Derdos&skiejjb

i lh b  m iń s h a  * £  ]5603

li  f r a e a !  M,os?ay s t n e  i
rO S JK U K U JE  M IE J S C A

uitel gtjutny, energiczny, młody i sumienny
Bysów nlfc-teehntfei:

Praktyka. Akuratność. Gorliwość, Najprzeróż­
niejsze charaktery pisma. Bardzo dobre zaśv-. 
prac i opinje. neflekt. się niekoniecznie na za­
jęcie w swym zawodzie, lecz nawet na stano­
wiska jak: buchaltera, racami strza, referenta, 
sakretarza, kas jera, ekspedjenta itp. byleby w m. 
Grudziądzu. Również zgadzam się na jedno 
czesne pełnienie kilku iun.tcj’. Ze strony po­
szukujących odpowiedniej siły techn. w tym kie­
runku wedł. życzeń może być tytułem próby 
zastosowany kilkutygodniowy, okres czasu. 
Gwarant japewna. Żgłosz. kierować do admi* 
ni straci i „Głosu Pomorskiego1' pod nr, 5374.

Dzlerzawat*
'HntlMlłorflMU ni ergo w© w pobliżu Gru- 
j i i d j i m l  S i l i  U dz-.jj.tjja z domem mieszkalnym, 
stajnią i stodółką. & m.nut od kolejki eleku , 
natychmiast wydb.erżawię, IS, Z i e l i ń s k i ,  
^rradSądas, ”SoIn&, hurt pu.-ceianowy. [5577

„HF w™ sm> Ą i 3P&
^kraula, p łssa ca e , su k n ie , sw etry  

i ^ ieiisn©
nabyó można. w firmie [5265

£ -  R Q  T S Z  U L O ,  CrestfgiąeliK  
ulica Stara Rynkowa nr, 2 .

1 . W i e l k i  f f r ó i ,  powieść : zlejowa 
z czasów Stefana Batorego ■— Aleksan­
dry Leśni ewSKiej .  ........................

(przesyłka polecona 6C gr.)

2. H islorja  © J a n a ssu  X®r«
©zakUf — J. ign. Kraszewskiego 
% ozasów Jana Sobitsaiego . . .

(przesyłka poleeona 60 gr.)

3 . D w a  S fca r te sr , powieść z życia 
Polaków w Ameryce — F. Rogal.'

(przesyłka polecona 60 gr.)

4. O b ięien it tw ierdzy  Gru«
powieść Esergl? . . 

(przesyłka polecona 35 gr,)

5. Z m/dfa w ra ie ń  w ojen-
nycjh) — Ks. proo, Łęgi . . . .

(przesyłka poiecona 38 gr.T
6. Ha©8«u«aki D o in ik a -P r a k -

ftyka przez M. Pacoszyńskiegt, za­
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
wieiu nrac rolniczo-handlowych . . .

(przesyłka polecona 45 gr.)
- 7 Z a s ia d ły  p.-aw.eii©wej ksi^-

ęyOWOŚGI przy za=tosowaain przepi­
sów pruwno-padatkowych, opracował Aloj­
zy Kaifirowalii, rewizor ksiąg handlowych 
przy Pom. Izbie Skarbowej . . . . . .

(przesyłka poltcona 45 gr.)

j 8. Sziizeyótowy P od ręczn ik
Egzam inacyjny dla urzędników
państwowych, administracyjrycb. i sąao- 
'icwyca II. i UJ. k a tego’ ji . . . . . .

(przesyłka polecona 3£ gr,)

wek tMniśowyoh o misu-zoatwo świata — zawodowców, za­
kończył się porażką rzekomego PolaKa, Zygmunta Najucha, 
występującego W barwach Niemiec, który uległ dotychcza­
sowemu mistrzów.' Anglikowi Burkę w stosunku 6:0, 0:1 4:6, 
1:6, 1:6. Trzecie miejsce zdobywa Francja przez Negro i 
czwarte Hiszpania przez Plaa-

— Mecz kolarski Francja—Włochy. Międzrmarodowc za­
wody kolarskie Francja — Włochy, przyniosły zwycięstwo 
Francuzom w stosunku 3:1. W konkurencji szybkości dla za­
wodowców wygrał Michard przej Bergaminhn. W biegu 15 
km. wygrał Linari, przed Girardetigo, bieg szybkości dla a- 
matorów wygrał Marfinetta, a tak zw. „deml-fond“ Francuz 
Fossi.

— Zwycięstwo Sparty praskiej w Hiszpanii. PrasKa 
Sparta "ozegrała z F. C. Bilbao dwa mecze z .wynikami 0:0 
i 2:1 na swoją korzyść.

— rrancnScy piłkarze w Afiyce. Jak donoszą z Agieru, 
reprezentacja Paryża pokonała reprezentację Afryki Północ­
nej w stosunku 2.1

w  n a g ły c h  w y pa d k a c h -

W Anglii coraz częściej posługują się radjo w nagiych 
wypadkach, wym<»&ających współudziału jaknajwiększej ilości 
ludżi w celu zapobieżenia nieszczęściu. Tak np. pewnemu 
młodzieńcowi zachorowała niebezpiecznie matka, którą prze­
wieziono do szpitala. Matka nie mogła powiedzieć, gdzie się 
znajduje jej syn, gdyż młodzieniec nie miał stałego miejsca 
pobytu, i często zmieniał mieszKanie. p ołicja bezskutecznie 
szukała marncerawnego syna tyn czasem stan chorej kobiety 
pogorszył Się do tego stopnia, iż śmierć zdawała się nieunik­
nioną. Wtedy sp-akei broadcastingu londyńskiego wymie­
nił pized mikrofonom nazwisko młodzieńca i zawezwał go, 
żeby się niezwłocznie stawił przed .umierającą w szpitalu mat­
ką, piosząc jednocześnie radiosłuchaczy o dopomożenie w od­
nalezieniu młodzieńca. W Kilka minut później, dziesiątki sa­
mochodów mknęły ulicami Londynu w poszukiwaniu syna- Nie 
minęła godzina, i młodzieniec był przy łożu swej matki.

m ik ro fo n  k ró la  ang ielsk ieg o .
Mikrofon, przed którym przemawia król Jerzy, służy wy­

łącznie tylko do ,ies o użytku- Jest on zamknięty w ozdobną 
szkatułę srebrną, n? ściankach wyryte sa daty każdorazo­
wego przemówienia króla.

DRUKARNIA POM ORSKA, Tow. Akc., GRUDZIĄDZ.
Redaktor odpowiedzialny: Jerzy Kruszewski.

Sralclogini-
l i z j^ g n o iś i i s t k a .

S i e o d w c ł n l n i e  
ŻO sty  cz n ia  .‘b. w y- 
G i i l t n m  z  G r a -  
d z is r z a .

Godziny pi-zyjęć, j*k 
dotychczas: 

c( hz’fc :»hc od g. 4—& 
wiechci e>ii; w ponla- 
działki i w płatki od 
g. 11 rano do 8 wiec*. 
Z  p ism a łK i ń l s n i  
c h a r a k te r  e w o v le>  
k a , wady, zalety, udzie­
lam wskazówek życio­
wych j a k  z d o b y ć  
p w w o d ie it ie . — Mam 
praktykę »ądowr napo­
ju g r r io lo g j i  i chiro­
mancji, tłumaczę przesz­
łość; ter laaiejsjtfość i 
przyszłość. [559opm 

G BIU & złĄD Z
u*. fifi;;h.ewicra 0, III?.

S«ąrm<3nt.

Miłe, zajmujące i pożyteczne

K SIĄ ŻK I

1 , 5 0 99

e , 5 C

1,00

9f

Walne lila 
wiaśtisieli 
samocM 
i itoterów.

.Tin;-.'owyżaze książki nabyć można bezDOSreonic w wy- 
iawniętwie Druhami Pomorskiej zu poprzednien 
;iaab“taaieni należności włącznie kosztów prze- 

eyhi poleconej. Za zaiiczeuiem 30 gi więcej.

Drukarnia Pom orska
Tel. 50 i 51. W y d z i a ł  W y d a w n i o z y  Teł. 50 1 51. 
.3 K  ŁT B  Z  % 'Ą V  Z  ( F o n t  )  G r o b l o w a  2 7 / 2 $

Hepsraeilsiy wir- 
szW sssrawuaifiw,
KURSY
iiicrswEów samie ioaos. 
(szk o ła  Lzcterów)

Fr.Lipiiii
GRUDZIĄDZ 

Miokiewicza nr 19. 
Telefon nr, 494 
w uocy nr. 94.

Wszelkie reperacja 
samochoció r j ak: 
m ontaże nowych 
.T.otorópi spajanie 
p ęk n ięć  i łomów, 
reperacje magnetów, 
dynsmomasz: a, _feu 
muiatorów pp. Stacja 
Ddow. akumulator. 
Wazeikie części za­
pasowe w y k o n uj e 
się pu nadzwyczaj 
nisko kalkulowanej 

cenie.



*
W piątek dnia 8 Um., o godz. 144B zasnuł w Bogu po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatorzony kilkakrotnie św. Sakra­
mentami, mó| najdroższy mąt, najtroskliwszy ojciec, ukochany brat, 
szwagier i wujek i .  p. [5606

Klemens Bosiacki
w 37 roku życia, o czem donoszą Żona z fcdjtfrij i krew ni.

Msza św. żałobna odbędzie się w poniedziałek dn. 11. bm. 
o godz. 8 w kościele farnym.

Pogrzeb tego samego dnia o g. ze szpitala miejskiego

O bw ieszczenia a  r z ę d o w e  
w isa* m ie jsk ich .W«dłaę prawa prasowego odpowiada sa daiał mniejszy

Bwłsckretsrz 
D łOiazy  Raszkowski w Gradsłądza,

ta drzewa.
W  poniedziałek, dnia 18 stycznia

1906 r .. o godz. 9 tej przed południem, odbędzie 
się w  leśnictwie miojskient R m dn ih , 
sprzedaż większej ilości drzewa opalowe­
go, d rągów  sosnowych i drągów brzo- 
żowych, nadających, się na dyszle. Sprzedaż 
drzewa nastąpi tylko za gotówkę. [B378

Grudziądz, dnia 8 stycznia 1926 r.
M agistrat — Z a rząd  Leśnictwa  

(—) D i .  U r b a ń s k i .

P r y w a t n e

przygotowania do gimnazjom.
Z pozwolenia Kuratorjum Szkolnego udzie­

lam lekcji celem przygotowania dzieci w wieku 
od 7 lat do 11 do klasy I, a od 11—14 do kl. II 
gimnazjum. — Także udzielam lekcji z mate­
matyki do kL IV. — Zgłoszenia od 10—2 i 4—7 
ulica Murowa nr., 2 parter prawo. 15615

Podajemy do publicznej wiadomości,
że otworzyliśmy

skład artykuiówtecltnicznycii
w Grudziądzu przy ulicy Toruńskiej nr, 25
i polecamy się Szanownym Odbiorcom 
prosząc o łaskawe popieranie naszego 
przedsiębiorstwa. [6354

Z poważaniem
Damie i Szulc.

Kurs tańców
M O D N Y C H  podług najnowszej teorji i szyb­

kiej metody R O Z P O C Z Y N A  się 
w  środę, du ła  0O-go stycznia 1906 r.

o godzinie l/Jtl wieczorem

w 00M0 GMINHYM, aliea Młyńska
Zgłoszenia przyjmuj© codziennie

FRfEDfl SIHELL(dom ogrodowy) [5387

KOPNO i SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI w POLSCE
Grudziądz, Toruńska 5. W. Troszczyński 
poleca stale: odpowiedni wybór wszelkich obiek­
tów do kupna, dzierżawy i zamiany. Odpowiedź 
piśmiennie za zwrotem kosztów korespondencji. 
Zlecone transakcje załatwia szybko i solidnie.

(siadam  po cenach teMncrioycP
S k ó r y

różne podeszwowe 
i specjalne nabraadzle 
faledry
do pasów zapędowych 
techniczne i troki 
meblowe i samochodowe 
pantoilarskie

chramy i gemzy 
(czarne i kolor.) 

zamszowe 
lakowe 
siodl&rskie 
galanteryjne 
i introligatorskie

Kupujemy po najwyższych cenach dziennych
wszelkie S k ó r y surowe
bydlęce, cielęce, 
końsk ie, skopowe, 
kozie, sarnie,

zajęcze, królicze, 
tchórze, wydry, 
kunie, lisio

s=  i  w ło s i©  k o ń s k ie .  =

S k ó r y
B R A C I  P F E I F F E R

H U R T O W N IA  SK Ó R

EDWIN BALCEROWICZ i S-ka
Grudziądz M ic ld e w le z a  0 5

Ogłaszajcie
w Slssie Pomorskim

J  o<g'aieT~^

Cbtnj] rzeźnicki wraz 
dni Gil z urządzeniem 
i mieszkaniem do sprze­
dania. Oferty do Głosu 
Pomorsk, nr. 5585pm

Spnedam szafę do ubrań, dożą maszynę do szyci,. SingeiJa, kom­pletną sypialnię z lu­strami, kanapę, stały, x krzesła masyw, mahoń i inne. JForteczna 12a, pr. ptr.

f ^ i ó c a s r i r u i a
do długiej słomy do 
sprzed. R a k o w s k i ,  
Błędowo, p, Chełmno

ladjo-odbiorniife
b  ia m p o w y  ao sprze­
dania. Adres wskaże 
Glos Pom. nr. 5609pm.
M asie* duży 2-konny, 
na sprzed. Kwiatkowski, 
Pieńki król, p. Grodz.
(J rx ą d x en ie  warszta­
tu mechaniczn. tamo na 
sprzedaż ul. Lipowa 68.

SPn o w r  P O W Ó Z
mysi. ew. zamienię na 
dobr«1 marki motocykl. 
Wiadom.: Jędrzejewski, 
ul. Błowackiego 17, Ip.

M a sz y n ę  d «  p is a ­
n ia  dobrze utrzymaną 
K u p ię  Zgłoszenia do 
Głosu Pom. nr. 5607pm

K u p ię  I ^ O J U
z sadem . i ogrodem w 
Grodz, lub poza miastem. 
Of. do GŁ P. nr. 5610pm

I M i e c i i w n i a i

Poszukuję p o k o ju  i  
k u c h n i lub próźn. po­
koju natychm. Zgł. do 
Głosu Pom. nr. 5579pm.

Poszuk.pokojnumebl.
O ile możn. z używaniem 
fortepianu. Oferty do 
Głosu Pom. nr. 5591pm

Przemysłowiec poszuk.

nięszkania wefeL
z komfortom (biurko 
światło elektr,, używa­
nie łazienki ewtl. tele- 
Iod). Zgłosz, do Głosu 
Pomorskiego 5593pm

Bezdziet. małżeńsfc. po­
szukuje natychm. miesz­
kania 1—2 pok. z kuch- 
nią.Czynsz zarok z góry. 
Kto? wsk. Gł. P.560lpm

Poszukuje sie
s t a n c j i
trzymaniem. Zgłoszenia 
do Głosu Pom. nr. 5598pm

Pofrdi umsblswafty
z pełnem utrzymaniem 
natychmiast lub później 
do wynajęcia Kościuszki j 
nr. 2, II piętro.

jPotsóf u m e b l,
do wynajęcia , (5595
ul* Nadgórna 2, III p. 1.

ewtL z kuchnia wynajmę intel. .panu lub małżeństwu 
od 15 bm. SZYMAŃSKI 
ul. Kościuszki 12, I piawo

id o irzą  u m eii. podoje
łazienką i używaniemz łazienką i uży 

kuchni natychm.dowyn. 
Słowackiego 4, II prawo

O k a z j a  d la ,
nowożeńców!
2 poLoJm/e mieszkanie z  
kuchnią itp.w ceutr. mias­
ta na I piętrze •/. uriądse- niem pokoju sypialnego o-
raz kuchni natyohm iast do 
odstąpienia . Zgfosz. <io Gło­
su Pom orss, pod nr. 5597pm

z praktyką 6 letnią po 
szukuib natychmiast lub 
późoiei posady jako sa­
modzielna k o resp o n ­
dentka lub tp. Zgło­
szenia do Głosu Pomor­
skiego pod nr. 5561 pm

Dgrih- intelig., lat 22, 
1 UlHlU która prowadzi 
samodzielnie dom po­
szukuje posady u pani 
lub pana. Zgłoszenia do 
Głosu Pom. nr. 5570pz

5371Poszukuje się

B O H Y
do 4-letmegc ehłopezy- 
ka na wieś. Zgłoszenia 
przyjmuje Apt*>l»wpod 
Ł a b ę d z ie m  - G r u ­
d z ią d z  - Rynek 20
QJn4»a« do wszystk. 
UlUlUbU potrzebna od 
15 bm. Wymagania mu­
si mieó skromne. Pro­
szę się zgłaszać między 
2—4. Adres: ul. 3-go 
Maja 39/40, II ptr. pr.
Uczciwa i praco w. s la -  
ż ą c a  może się zgłosić 
ul. Ogrodowa 7,psin.pr.

W y u e z a iu  m e to d ą  
p r a k ty c z n ą  b ie g łe

pełny kurs koresponden 
cji urzędowej, handlowo- 
przemysłów, i bankowej, 
oraz budżety i bilanse w 
ciąga 4 do 6 tygodni. Li­
powa 33,1 p. od Kilińsk. 
M a rta  L i p ew n a  a .

Kurs kroju
rozpocznie się 

d n ia  1 5  s ty c z n ia .
Zapisy od godziny 9 do 
2 codziennie o l .  N »d- 
g ó r n a  3 3 , 11 p. 
5540j L I Y l^ S K A .

sT E N O G R A F J S
wyucza wszystkich 
bezpłatnie, listowe.
instyf uf Stenografi­
czny, Warszawa,
ul. Mokotowska 39.

Z g u b y

Zgubieni pu-r.tfel. książę 
wojskową, dyplom s-^- 
ferski. kartę registr. do 
samuch. i wykaz osobisty 
na nazw, Jan Zakerski. 
Znalazcę prosi się o żwr<jt 

wynagrodzeniem do
Gł. Pomorsk, nr. 5569jm

szjcigafu
kupiytr w mniejszych
i większych ilościach

Drutania Pomorska

|| c | Dziś i oni następna. Wielki film francuskiej wyiwórn? „Albatros

/*} »(ta!Baniarz ?arysfai
tp

CC

czyli „Zbrodn ia  nad Bekw aną“.
W roli głównej urocza H e le n a  D a r ły  i  M ik o ła j  K o l in  
znani z „Golgoty uczciwej kobiety*. 15384

G r u n to w n e j

G R Y
1A FORTEPIANIE
5428 udziela
ANNA ECKHARDI

naucz, muzyki 
Książęca 7, III p. 
Zgłosz. możliwie

od 1 do 5

mmmm

H o te l »K ró le w s k i D w ó m
Rynek 3/4 Ekonom Bronisław Kraski Tel 323 i 76

W ś r o d ą ,  d n ia  13-tjO b ty e s n ia

Wielki Wieczór Operetkowy
pod batutą znakomitego i ulubionego koncert- 

5385 mistrza F R A N C I S Z K A  S I K O R Y
W stęp  wolny. P rogram y bezpłatnie,

m
m

mw
m

zanowną Publiczność Grudziądza i okolicy matn zaszczyt 
niniejszem jakn aj uprzejmiej powiadomić, że z dniem 
1-go stycznia przejąłem od pana W i l l i  M a r s a

S k ła d  t o w a r ó w  k o lo n ia la y c k
delikatesów i winiarnię

przy ulicy Mickleweca-a nr. Set*.
Staraniem mojem bęazie towar pierwszorzędnej jakości po akna,- 

niżej kalkulowanych cenach przy rzetelnej i skorei  usłudze dostarczać, 
zaskarbiając sobie temsamem zaufanie Szanownych Odbiórców.

Z głębokim szacunkiem A .  M a t u s z e w s k i
Tel. 904. dawn. Willi Marx, Tel, 904

G A L I C Y J S K I E  T O W .  N A F T .
mn jr w r a

m
feii*. A  KC.

otwarło z dniem 1-go stycznia 1926 r.

własne biuro sprzedaży w  Grudziądzu
j T e l e f o n  j Biuro i składy: Tuszewska Grobla nr. 66,68 r

nr- 10 : (dawniej: „Pokona") j ..UaUcJa

Na składzie wszelkie produkty naft własnej rafinerii po cenach rafine­
ryjnych jak: b en zy n o , n a fta , ó le j g a zo w y , o le je  m a szy n o w e , 
cy lin d row e,. saunwclsodow®, p a r a f in a , św ie c e , s m a i ' y =

5377

N i e  r e h l a m u  —  ł a k t

8.000 Portretów i! DARMO
Dla rozpowszechnień^ naszego zakładu fotograficznego między czytelnikami „Głosu 

Pomorskiego" postano wiliśmy r o z d a ć  8 .0 0 0  p o r tr e tó w  d a r m o  — Przyneśce lub 
przyślijcie do zakładu naszego fotografię (starą lub nową, pojedyńczą, podwójną lub gru­
pę) z waszym dok/adnym adresem, na poniższym numerowanym kwicie i na odwrotnej 
stronie fotografji podać prosimy również nazwisko i adres, a otrzymacie w przeciągu 14 
dni retuszowany, artystycznie wykonany, ze zdumiewającem podobieństwem portret, opra­
wiony w eleganckie passe-partout rozmiaru 35—45 om. Skorzystajcie jaknaiprędze) z mo­
jej propozycji, gdyż dla reklamy wyznaczyliśmy ograniczoną ilość, tylko 8.000 portretów. 
J a k o  w z a je m n ą  a s ln g ę ,  gdy będziecie (a to napewno) z portretów zadowoleni, pro­
szę pMecać ń a B Z  zakład wśród znajomych. Eotografję wysianą otrzymacie z powrotem w 
rRośei. bez żadnego uszkodzenia wraz z portretem. — Za pasao-partout, przesyłkę, opako­
wanie i zwrot kosztów ugloszeń proszę przysłać 5 złotych. — Nasz zakład, egzystując Już 
od dłuższego czasu, równie cieszył się uznaniem i tern samem daje zupełną gwarancję co 
do uczciwości naszel proposycji, my jeduak obowiązujemy się zapłacić 1 -000  z ło ty c h  
temu, kto dowiedzie, że wymienione warunki nie będą dotrzymane. Przekazy i listy pro­
simy adresować: N a k ła d  F o to g r a f ic z n y
»Fe>t© 'F © a*tret«? W arszawa, ul- Próżna 7 , skrz. poczt 5 8 6 . Tel. I34“5 I

.Kwit 1800. Zgodnie z powyższą olertą, proszę zakład fotograficzny „Poto-Por­
tret* w Warszawie nadesłać mi darmo portret fotograficzny rozmiaru passe-partout 35—45 
pod warunkiem, że żadnych wydatków, oprócz przekazanych w dniu dzisiejszym 5 zło­
tych ńie poniosę,
Imię i  nazwisko ----------------------— -— --------------------------------------------------------------
Adres    -------------------------------- —------------------------ -—i--------------

Przy grupach należy twarz przeznaczoną do powiększenia oznaczyć X
TTszro rysi T Ud knieutów, którzy już skorzystali z niniejszego ogłoszenia otrzymu- 
U W C t g d t  jemy podziękowania i bardzo dużo polecających zamówień. Wykonanie 
pierwszorzędne. Zamówienia przyjmujemy od każdej osoby tylko 5 situk.

P, 8. Prosimy o zwrócenie uwagi na adres naszego zakładu fotogr.. gdyż w osta­
tnich czasach ukazują się ogłoszenia o podobnym charakterze niesumiennych firm, prze­
ważnie z m. Łodzi które przed wykonaniem zamówień, żądają dopłaty za wykonanie por 
tretu, u nas zaś Sz. P. Klijenci otrzymują zupełnie gotowy artystycznie (retuszowany) 
portret, oprawiony w passe-portout tiex żadne; dopłaty.

/


